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Mało francuzów go widziało.

Czołgosz uznany winnym mor­
derstwa we wtorek po 

południu.

Wyrok otrzyma we Czwartek a 
śmierć w sześć tygodni 

później.

Liberalni powstańcy w Połud­
niowej Ameryce biorą 

w skórę.

Dzielni Boerzy sprawiają An­
glikom coraz więcej „nie­

przyjemności0.

W Chinach gorzej dziś 
niż dawniej.

socyalista, przyjmując cara u- 
rzędowo, obszedł się z nim nau­
myślnie po prostacku.

Nie nazwał cara ani razu 
,,majestatem“ lecz nazywał go 
,,obywatelem “ (citoyen). — 
Car politycznie udał że, tego 
nie spostrzega....

Nareszcie ku ogólnej żałości 
szalejących francuzów car opu­
ścił francuzką ziemię dnia 21 
Września wieczorem i okrętem 
popłyiął do portu Kiel w 
Niemczech, gdzie stanął o 6ej 
wieczorem dnia 22go.

Podróż cara nietylko polity­
czne miałe znaczenie ale i fi­
nansowe, bo oto Rossya zacią­
ga pożyczkę od Francyi w su­
mie 200 miliom w dollarów. 
Najlepiej w układach wychodzi 
Rossva. Francyada jej pienię­
dzy i będzie dla nie wyciągać 
kasztany z ognia.

Wieść o śmierci Prezydenta 
McKinleya jaką mu zadał zbro 
dniarz anarchista, zatrwożyła 
wszystkie rząd) w Europie;— 
wszędzie też przedsięwzięto su­
rowe środki przeciw tym zwie­
rzom, i polieya zakazuje im ze­
brań i pakuje ich za kratki. W 
kiótkim czasie przyjdzie do po 
rozumienia między wszystkimi 
cywilizowanymi jządami całe­
go świata - aby ukrócić tych 
zbrodniarzy.

W Niemczech, gdzie zawsze 
prześladują polaków, prześla­
dowanie to obecnie zwiększyło 
się po zorodui dokonanej przez 
Czołgosza. Polieya pruska wę 
szy »a anarchistami między po­
lakami; polieya sądzi, ze Czół 
gosz miał wspólników w Eu-

Wszyscv monarchowie i pre­
zydenci otoczyli się silną strażą 
jeden tylko belgijski król Leo­
pold kpi sobie z anarchistów i 
podobnie jak prezydentRoose- 
velt chodzi bez straży po uli­
cach stolicy.

Car rosyjski, na którego ży­
cie czyhają ciągle nihiliśei, tak 
podczas swej wizyty we Fran­
cyi otoczony był wojskim, po- 
licyą i żaudarmeryą, że z po­
między szal-jących z radości 
francuzów nie wielu dostąpiło 
zaszczytu oglądania oblicza 
,,bozkiego“ cezara, bo tenże 
cawsze jeździł w wagonach lub 
powozach wykładanych stalą i 
zawsze między gęstymi szpale­
rami żołnierzy.

Po obejrzeniu floty wojen­
nej fraucuzkiej, car Mikołaj 
wylądował dnia 18go w porcie 
Dunkirk,witany uniżenie przez 
prezydenta i ministrów Frań 
cyi. Ztąd car udał się w7 wa­
gonie stalowym do zamku 
Compiegne. Z mieszkańców 
Duukirku nikt cara nie widział 
bo ulice zajęło wojsko i po­
lieya.

Na drugi dzień car znowu 
zachwycał się ni by to ur kiem 
manewrów arm i fraucuzkiej i 
chwalił takową,a francuzi szale­
li po prostu z radości że car 
raczył bawić między nimi.

Urządzono dla cara najroz­
maitsze rozrywki,ale te się uie 
udawały, bo car nie raczył za­
stosować się do naprzód ułożo­
nego programu. XVoli on nie­
spodzianie wszystko czynić tak 
aby nihiliśei lub anarchiści nie 
spodziali się gdzie będzie się 
znajdować i me mogli urządzić 
zamachu.

Car rozmawiał wiele prywa­
tnie z prezydentem Francyi — 
Loubet'em, axrozmowy ich z 
pewnością nie wyjdą sąsiadom 
na dobre. Gdzie takich dwóch 
sekretnie rozmawia, — wtedy 
niecn się mają na baczności są- 
siedzi o swą skóię lub kabzy!

Podobno obaj wiele radzili 
o zdrowiu Turcyi i o obronie 
Armeńczyków. Będzie Turcyi 
ciepło!

W mieścieRheims, burmistrz 

Dzielni Boerzy ciągle jesz­
cze prowadzą zaciętą walkę 
przeciw najeźdźcom anglikom, 
a jak ostatnie telegramy Kit- 
chenera donoszą, to znów spra­
wili anglikom kilka ,,nieprzy­
jemności “. — a ianowicie 
pobili dnia 18go znaczny od- 
ny oddział angielski pod mia­
stem Utrecht w południowo za­
chodnim Transwaalu i zabrali 
do niewoli aż trzy konpanie 
kawaleryi, liczące około 200 
ludzi, wzięli też boerzy angli­
kom w tej okazyi trzy armaty. 
Również pod miastem Vlak- 
fontein boerzy wzięli do nie 
woli kompanię konnicy i dwie 
armaty.Jeńców wojennych bo­
erzy już nie puszczają na wol- 

ość, lecz trzymają w niewoli 
jako zakładników7, aby się za­
bezpieczyć przeciw okrucień­
stwom Kitchenera, który pio- 
klamacyą niedawną oświadczył 
że który z boerów po dniu 16 
Września zostanie schwytany z 
bronią w ręku, będzie trakto­
wany jako rozbójnik a nie ja­
ko żołnierz i zostanie powie­
szony; wodzowie boerscy od­
powiedzieli kontr—proklama- 
cyą i oświadczyli, że kto z an­
glików zostanie po tym czasie 
schwytany na ziemiach boer- 
skich z bronią w ręku, będzie 
traktowany jako rozbójnik; — 
oświadczyli też boerzy Kitche- 
nerewi, że jeśli on wieszać bę­
dzie boerów to i oni wieszać 
będą anglików tak samo. Dla 
tego teraz nie puszczają już zła 
panych anglików,lecz trzymają 
ich jako zakładników w nie­
woli.

W całej Anglii panuje obu­
rzenie przeciw Kitchenerowi za 
jego nietakt i nieumiejętność w 
prowadzeniu wojny; lud an­
gielski oburzony jest również i 
na rząd o to samo.

Sprawa chińska gorzej obec­
nie stoi, niż rok temn. Szum- 
nie opisywana wojna,jaką woj­
ska europejskie prowadziły w 
okolicach Pekinu, nic uie pole­
pszyła stosunków między Cni- 
nami a re^tą świata. Europej­
czycy zrabowali! co się dało i 
oprócz rabunku nic więcej nie 
zdziałali. Dziś chificzvcy burzą 
się tak samo przeciw cudzoziem 
com jak dawniej, a burzą się 
ta <że przeciw snemu rządowi, 
nie chąc płacić wysokich poda­
tków na spłacanie ,,odszkodo­
wań'‘ europejczykom. Na mia­
sto gubernialneChimo napadło 
40 tysięcy ludności i stoczyw­
szy zaciętą walkę z wojskiem 
pobiło je i zmusiło gubernatora 
do zaniechania poboru tego po­
datku.
, Nareszcie dnia 17go Wrze 
śnia resztki wojsk cywilizowa­
nych opuściły „świętą" zaka­
zaną część Pekinu w której za­
mieszkuje zwykle cesarz chiń 
ski.

Te raz więc po oczyszczeniu 
■ ,splugawionego“ przez cudzo, 
ziemców miasta, zapewne ce-

BĘDZIE ANARCHISTOM CIEPŁO. (Courtesy Pgh. Leader.)

AMERYKA

i7e czwartek o pierwszej w za granicą boleją wszvscy nad ' dnoczonych został zabity. Po-

prokurator Penney 
oskarżenie po raz

sarz chiński powróci tamże na 
mieszkanie.

THEODORE ROOSEVELT. 
JOHN HAY,secretary of State

saluny. Mało 
I rócz tego, w 
czasie gdy w 
była godzinia 
trzydzieści i o

Sprawa mordercy Niemantra- 
Czołgosza.

W poniedziałek rano dnia 
23 Września o godzinie 10:15 
rozpoczął sit sąd na mordercę 
Niemanna Czołgosza w gmachu 
Suprence Court w mieście Buf-

Wojna rewolucyjna w Polu- 
dniowejAmeryce trwa w najle­
psze. Znaczne i itwy miały 
miejsce między powstańcami 
Columbijskimi, którym poma­
ga sekretnie rząd Wenezueli a 
między rządowemi wojskami 
Kolumbii. Na lądzie rządowe 
wojska zwyciężają powstańców 
którzy nazywają się sami szu­
mnie „liberałami" [chcą oni, 
liberal! i massoni zwalić obec­
ny rząd Kolumbii za to, że 
tenże nie prześladuje katoli­
ków). Pod miastem portowem 
La Hacha (Hać‘a)kolumbijskie 
wojsko zadało klęskę powstań­
com, — także pod Goajira po­
wstańcy zostali pobici.

Później przybyły do tego 
portu kanonierki rządu Wene­
zueli i przed temi podobno ko­
lumbijskie wojsko ustąpiło w 
głąb kraju a zajęli jewenezuel- 
czycy.

Kolumbii pomaga Francya 
o tyle, że pancernik franeuzki 
,,Souchet“ parę razy już prze­
szkodził kanonierkom wenezu­
elskim w uderzeniu na okręty 
kolumbijskie.

pełnioną została zbrodnia nie­
tylko przeciwko najwyższemu 
urzędnikowi kraju, ale i prze­
ciw każdemu obywatelowi, sza - 
nującymu prawo i miłującemu 
wolność.

“Prezydent McKinley za­
kończył ż\cie pełne miłości dla 
współobywateli i pełne dążeń 
dla ich dobrobytu a zakończył 
je męczeńską śmiercią, którą 
poniósł z męstwem chr^eściani 
na. Tak pamięć jego życia peł­
nego chwały, jako pamięć os­
tatnich godzin męczarni, które 
przeżył, staną się na zawsze 
cenną spuścizną dla naszego 
ludu.

‘'Naród nasz wyraża swą 
szczerą miłość i szacunek dla 
czynów jego życia; a głęboki 
smutek z powodu jego przed­
wczesnej śmierci.

“Niniejszem/ja, — Theodor 
Roosevelt, Prezydent Stanów 
Zjednoczonych Ameryki P łn. 
naznaczam czwartek, 19 wrze­
śnia, jako dzień, — w ktlrym 
zwłoki zmarłego prezydenta 
złożone zostaną na miejsce wie­
cznego spoczynku, jako dzień 
ogólnej żałoby i modłów dla 
Stanów Zjednoczonych, pole­
cam gorąco całemu ludowi,aby 
w dzień ten zgromadził się w 
swych domach modlitwy i 
schylił głowę przed wolą Wsze­
chmocnego Boga, a zakazem 
złożył z całego serca hołd w 
dowód miłości i szacunku dla 
wielkiego i dobrego prezyden­
ta, którego śmierć pogrążyła 
naród w nieutulonym smutku.

“W dowód prawdziwości 
tych słów, kładę podpis własną 
ręką i pieczęć państwową.

“Dano w Buffalo, 14go wrze­
śnia, Roku Pańskiego Tysiąc 
Dziewięćset Pierwszego, a Nie­
podległości Stanów Zjednoczo­
nych Roku Sto Dwudziestego 
Szóstego.

W południowej części stanu 
Matto-Grosso, w Brazylii w 
pobliżu granicy paragwajskiej, 
wybuchła przeciw rządowi sta­
nowemu rewolucya. Powstańcy 
osaczyli Bella Vista, San Car- 
nos i Taruma. Z pozycyi tych 
wyparły ich wojska rządowe 
przy pomocy kanonierki Cari - 
oca.

Czołgosh, jesteś 08- 
że dnia 6go Września 

1901 r. strzeliłeś i zabiłeś bez­
prawnie Williama McKinley, 
— co powiesz na to?

Wtedy morderca odpowie­
dział jedno słowo;

,,Guilty** [winien, przyznaję 
się.]

Na to Sędzia: Sąd nie może 
przyjąć tego wyznania, a aby 
oskarżonemu dać możebność 
obrony zapisze się, że się uzna- 
jesz niewinnym.

Obrońca Titus w imieniu 
swych kolegów oświadcza że 
jakkol zdek niechętnie on i dwaj 
drudzy przyjęli na się obowią­
zek obrony oskarżonego, chcą 
jednak użyć wszelkich sposo­
bów obrony i oświadczył że o- 
brona jest trudna, tembardziej, 
że oskarżony nie chce swych 
obrońców wtajemniczyć w tę 
sprawę.

Sędzia White oświadczył, że 
dopilnuje, aby oskarżony są­
dzony był sprawiedliwie i bez­
stronnie.

Pomimo więc tego że mor­
derca przyznał się od razu do 
zbrodni, sąd traktować go bę­
dzie jako dopiero oskarżonego 
któremu zbrodni dopiero trzeba 
będzie dowieść. Sąd odbędzie 
się zupełnie normalnie, tak jak 
nad każdym innym oskarżo-

śmiercią tego wielkiego urzęd­
nika. Szczególniej w Anglii o- 
kazano wielką żałobę. Gazety 
wszystkie wydano w7 czarnych 
obwódkach i poświęcono dłu­
gie artykuły opisom życia tego 
szlachetnego Męża.

Telegramy kondolencyjne — 
przysłano od wszystkich rzą­
dów, nawet z Chin. i

Majątku wielkiegoMcKinley 
nie zostawił, bo o ile wiadomo 
majątek ten nie przenosi war­
tości 200 tysięcy dollarów. B\ł 
jednak wysoko ubezpieczony 
na życie (75 tys.) tak że wszy­
stko ra<em w7zięte wraz z pen- 
cyą, da pani McKinley docho. 
du jakie 13 tysięcy rocznie,

Nowy Prezydent Roosevelt 
zapewnia, że w niczem nie zmie­
ni polityki niebożczyka i że 
sprawy tego kraju poprowadzi 
nadal zupełnie w myśl swojego 
poprzednika.

Najlepszy dowód tego jest w 
tern, że uprosił wszystkich do­
tychczasowych ministrów (Se­
kretarzy Stanu) aby zechcieli 
aż do końca jego urzędów po­
zostać na swoich stanowiskach, 
co też ci uczynili. 

nili adwokaci: dawniejszy sę­
dzia najwyższego sądu (sup­
reme court judge] L.L. Lewis 
R. C. Titus i Corlton E. Ladt, 
najzdolniejsi adwokaci w o- 
kręgu.

Obrony tego zbrodniarza — 
musieli się oni podjąć niemal 
przymusowo, bo choć tej spra­
wy brać nie chcieli; jednakże 
musieli ją przyjąć, bo zbrod­
niarz nie poszukał sobie sam 
adwokata, więc sąd wyznaczył 
mu sam najlepszych obroń­
ców ....

Zbrodniarz nie chce wcale 
gadać do swoich obrońców. Gdy 
go o godzinie lOej minut 15 
wprowadzono do sali sądowej 
i po odczytaniu krótkiego os­
karżenia Prokurator zapytał go 
czy się uzuaje winnym, czy nie­
winnym zarzuconej mu zbrod­
ni? --u orderca odpowiedział: 
„Nie słyszałem coś mówił**.

Wtedy 
odczytał 
drugi:

„L. F.

Ostatnie ceremonie pogrzebo­
we w Canton nad zwłokami 

Prez. McKinleya.

fepecyalny pociąg który ze 
zwłokami męczennika Prezy­
denta przejeżdżał przez miasto 
Pittsburg we środę o g> dżinie 
9:30 (jak to donosiliśmy w 
przeszłym numerze naszego pi­
sma), — przybył do miasta 
Canton w Ohio, — ostatniego 
miejsca spoczynku niebożczy­
ka o godzinie 1J:58 w południe 
tego samego dnia. Miasto Can 
ton przybrane było w najgrub­
szą żałobę, jako po prezyden­
cie, najwyższym urzędniku te­
go kraju i jako po najznamie­
nitszym mieszkańcu tego mias­
ta, który tamże od 30 lat prze- 
mi< szkiwał.

Gości żałobnych, tak cywil­
nych jak i wysłużonych żołnie­
rzy z wojny w której McKinley 
brał był tik zaszczytny udział, 
zebrało się przeszło 100 ty­
sięcy.

Wzdłuż całej drogi żelaznej 
tak między Washingtonem i 
Pittsburgiem, jak i uiędzy 
Pittsburgiem a Cantonem, sta­
ły wszędzie tłumy ludności że­
gnając po raz ostatni zwłoki 
dobrego Prezydenta. Wszędzie 
rzucano kwiaty pod koła żało 
bnego pociągu a bardzo wielu 
ludzi kładło na szyny kolei mo 
nety miedziane i srebrne, na to 
aby te monety, przejechane 
kołami pociągu tego, mieć na 
wieczną pamiątkę.

Z pociągu złożo ,o trumnę na 
bogatym karawanie i wśród u- 
roczystego pochodu powiezio­
no między szeregami wojska 
weteranów i obywateli, do 
miejscowego ratusza, gdzie u 
stawiono je na katafalku, koło 
którego z obu stron przecho­
dziło w smutku kilkadziesiąt 
tysięcy ludzi, aby po raz ostatni _i/_ r 
spojrzeć w odkrytą twarz zmn- było nadzwyczaj przykładne, 
rłego. IT2- it • V i . . . . i

Pizec1 wieczorem 
przeniesiono do 
państwa McKinley aby nacie- nad śmiercią ukochanego męża 
szyć się -mogła widokiem ich ją zabije. 
po raz ostatni nieutulona w ---------

[boleści wdowa. i Nietylko w Ameryce, ale iIw ........................................................... • ’ ’ ’

PrezydentRoosevelt jest nie 
ustraszonym. Zamachu się nie 
boi, detektywom i policyi za­
kazuje chodzić za sobą i powia 
da, że z każdym napastnikiem 
da sobie radę, a mówi też, że 
widzi iż polieya i detektywi 
nie zdołali obronić zamordo­
wanych prezydentów, więc na 
co mu tacy obrońcy? Ma racyę!

Roosevelt chodzi więc sam 
pieszo lub jeździ po mieście bez 
straży.

Pierwsza Proklatnacya Prezy­
denta Roosevelta.

Pierwszym aktem urzędo­
wym, jaki wydał obecny Pre­
zydent Stanów Zjednoczonych, 
pan Teodor Roosevelt, — by­
ła proklamacya, czyli Orędzie 
zwiastujące narodowi urzędo­
wo smutny wypadek śmierci 
Prezydenta McKinleya i naz­
naczające czwartek, dzień 19y 
Września jako dzień ogólnej 
żałoby po ukochanym Niczel- 
niku.

Orędzie to, w tłumaczeniu 
brzmi jak następuje: 

Dom Milburn‘a,
Buffalo, N. Y. dnia 14gO|

Września 1901 r.— Ciężki smu jowanej ] 
tek i osierocenie spadły na nasz McKinleya. 
naród, Prezydent Stanów Zie

falo, za zamordowanie nieodża nym. Spiawą nie > otrwa dłu- 
j pamięci Prezydenta[ żej na dwa lub trzv dni i zape­

wne ukończy się we środę lub 
| Sądowi przewodniczył sędzia [ we czwartek.
' F. C. M hite, a łotra bro-I (Dokończenie na stronnic' ósmej)

południe zwłoki przeniesiono 
do kościoła presbyteryafiskie- 
go do którego McKinley nale­
żał, a ztąd, po odprawieniu 
ceremonii żałobnych powiezio 
no je na miejscowy cmentarz! 
West Lawn Cemetery, gdzie 
już zpoczywają"zwłoki dwojga 
drobnych jego dzieci,zmarłych 
bardzo młodo.

Ciało złożono tymczasowo w 
cmentarnej kaplicy, gdzie spo­
czywać będą dopóki nie zosta­
nie zbudowane naumyślnie dla 
nich wspaniałe mauzoleum. — 
Przy kaplicy tej odbywa ciągłą 
wartę honorową dniem i nocą 
kilku żołnierzy.

W Canton obecnych było 
na pogrzebie 100 tysięcy ludzi, 
ale prócz tego wszystkie 76 mi­
lionów mieszkańców totanów 
Zjednoczonych uczestniczyło 
sercem temu żałosnemu obrzą­
dkowi. Żaden prezydent dotąd 
ani żaden król (z wyjątkiem 
może tylko poGkiego Kazimie­
rza Wielkiego) nie miał takie­
go pogrzebu i nie pozostawił 
po sobie tak ogólnej żałoby.

Żałobne ceremonie odpra­
wiano w tym dniu w całym tu­
tejszym kraju. Wszędzie naród 
gromadził się do swoich świą 
tyń i kościołów, by odprawić 
publiczne modły, a co jeszcze 
w takim razie nigdzie się dotąd 
nie zdarzyło, to to, że w ca­
łych Stauach Zjednoczonych 
pizez cały Czwartek, dnia 19go 
stały bezczynnie wszystkie fa­
bryki i pozamykane były cały 
dzień wszystkie bióra nietylko 
rządowe, miejAie i powiatowe 
i szkoły, ale także wszystkie 
banki, składy i 
tego nawet, bo 
całym kraju, w 
mieście Canton 
druga i minut _____ , .
południu, gdy składano ciało 
Prezydenta do grobu, wszyst­
kie telegrafy w całym kraju 
przes ały działać na 5 minut, 
nawet prądy elektryczne pod­
morskich telegrafów świato­
wych zostały w portach ame­
rykańskich przerwane na 5 mi­
nut a przez ten czas sto tysięcy 
telegrafistów stało ze spuszczo­
ną głową nad swoimi aparata­
mi, przenosząc się myślą do 
miasta Caiton, gdzie ziemi od­
dawano zwłoki dobrego Naczel­
nik a.

Również wszystkie pociągi 
największych linii kolei żelaz­
nej stanęły w tym czasie przez 
5 minut, gdziekolwiek bądź 
wtedy się znajdowały a pasa­
żerowie z odkryterai głowy 
rozmyślali nad smutnemi zdarzę 
niami ostatnich dni lub śpiewali 
rzewną, ostatnią pieśń Prezy­
denta: ,, Bliżej, mój Boże, do 
Ciebie “.

Tak samo przez 5 minut sta 
ły nieruchomo w tym czasie w 
całej Ameryce wszystkie wa­
gony kolei ulicznych, a służba 
i pasażerowie uucili ze łzami w 
oczach ostatnią pieśń męczen­
nika Prezydenta.

Tak serdecznej i ogólnej ża­
łoby nie okazano żadnemu rzą- 
dzcy narodów.

Na pogrzebie rozumie się o- 
becnym był nowy prezydent 
Roosevelt i wszyscy najwyżsi 
urzędnicy kraju.

Pani McKinley nie mogła u- 
czestniczyć konduktowi do ko 
ścioła lub na cmentarz, bo le­
karze osądzili że jest oaa na to 
zbyt chorą i osłabioną. W o- 
£óle istnieje obawa, że pani 
McKinley nie przeżyje długo 
tego strasznego ciosu.

Pożycie państwa McKinley

'Kochali się bardzo, to też żal 
— zwłoki wdowy jest niezmierny i wszy 
mieszkania ' scy obawiają się, że smutek



Str 2 WIELKOPOLANIN — CZWARTEK DNIA 26-GO WRZEŚNIA, 1901 ROKU No. 39

'a chodzę obładować 
io M. Posłusznego

Sprawo Unii.
Zarząd Unii św. Jósała.

Wielebny Ks. Proboszcz
Cezar Tomaszewski, Kapelan Unii, 

Jan Blaszak, Prezydent.
Paweł Szatkowski, Vice-Prezydent, 
Stanisław Ciemielewski, Sekretarz Prot 
Franciszek Kwiatkowski, Sekr. Fin, 
Franciszek Kafalski. Kasyer, 
Augustyn Szramowgki, Marszałek, 
Józef Grabowski,
Michał Okeński Opiekunowie
Antoni Wnorowski, > r K
Antoni Burzyńaki, )
Wincenty Za vada, |

Wszelkie korespondeycye dotyczące 
sie Unii Śgc Józefa, adresować należy na 
rgce sekretarza:

Stan. Ciemielewski,
3025 Pulaski Alley, Pittsburg.

Wszelkie listy w sprawach finansowych 
Unii należy adresować do:

PR. KWIATKOWSKI,
2019 F*nn five. Pittsburg, Pa.

AGENCI 
“Wielkopolanina”.
Agentami „Wielkopolanina" upowa­

żnionymi do zapisywania abonentów, do 
zamawiania ogłoszeń i wszelkich robót 
drukarskich dla Wielkopolanina i do ko- 
lektowania wszelkich należności za pre 
numeratg, ogłoszenia i druki; sąnastgpuj 
jacy panowie:
PITTSBURG. PENNSYLVANIA

Felix Szarejko, 2711 Penn Ave. 
W. Wesolowski. 33' Harmer Str.
P V. Obiecunas, sprzedaż kart okrętowych 

i wysyłka pieniędzy, 1118 Carson Str. 
South Side.

J. Pilarski, 47 Welsh Road, South Side.
Michalski i Żuławski, Agenci Real­

ności 1 Komissyi, 91 S. 15 Str.
McKEES ROCKS. PA.

T. Letky
SHARPSBURG, PA.

L. Handzlik, 12 Bridge Str.
HOMESTEAD, PENN'A.

P. Wasielewski, White Eagle Hotel, 
nOS Dickson St.

BRAOOOCK, PENN'A.
Filip Kanarkowski, 204 — 9th Str.

DUQUESNE, PENN'A
Wacław Gaea, Box 406

CARNEGIE, PENN'A
A. Wodziński, Box 82

NATRONA, PENN’A.
Fr. Świtała, Box 307

‘ORO CITY, PENN'A
Fr. Sporny, Box 142

MAMMOTH, PENN'A
H. Loeffler

EVERSON, PENN'A
K. Firlik

BROAD FORO, PA.
W. Mańkiwski, P.O.

ERIE, PENNSYLVANIA
W. Filipowski, 529 E. t4th Str.

SHAMOKIN, PENN'A
L. Kondziora, 255 S. Vine Str

MOUNT CARMEL, PENN’A
Jan Każmierczak, 204 West 4th Str 

SHENANDOAH, PENN'A
8. Bartylok. 231 N. Jardin Str

READING, PENN'A
J. Owlnaki, 620 Pine Str. (Agent na Reading 

Phoenixville i Baltimore).
STEUBENVILLE, OHIO

A. Miller, 773 Rail Road Str,
CLEVELAND, SHIO

W. Kłosowski, 333 Fleet Str.
DETROIT, MICHIGAN

fan Iwanicki, 1317 St. Aubin Ave
ISAOORE, MICHIGAN

M. Brzezinski
GRAND RAPIDS, MICHIGAN

T. Haraburda, 161 Fourth Str.
CHICAGO, ILLINOIS

F. Świadek, 8210 Coles Ave. South Chicago.
MANITOWOC, WISCONSIN

J. Becker
PULASKI, WISCONSIN

Tomasz Witczak
ASHTON, NEBRASKA
\ Tom. jamrog, (Skład narzędzi rolniczych). 
BUFFALO, NEW YORK

A. Chajewski, 274 Detroit Str
DUNKIRK, NEW YORK

A. J. Papierski, 23 Genet Str
HARTFORD, CONNECTICUT

Stanislaw Kapinos, 20 Sheldon Str
TAUNTON, MASSACHUSETTS

J. Stasik, box 27
BONOSVILLE, MASSACHUSETTS

J. F. Kos. box 142
CZESTOCHOWA, TEXAS

August Zaiontz. Postmaster and General 
Merchandise

BRENHAM, TEXAS
Jan Nowak

TRENTON, NEW JERSEY
Joe. Zawadzki, 54 Randall Ave.

Bunt żołnierzy rosyjskich pod 
warszawą.

W 20 konnej bateryi artyleryi w 
Remberto w ie, pod Warszawą, kradł 
kapitan przez dłuższy czas pieniądze 
przeznaczone na żywność dla żołnie­
rzy. Gdy utyskiwania nie pomogły, 
postanowili żołnierze rozpocząć 
strajk głodowy. Głodzili się więc 
trzy dni, a gdy i to nie pomogło, 
zademonstrowano podczas ćwicze­
nia przeciw kapitanowi w nader 
drastyczny sposób:

Kapitan zjawiszy się na placu 
mustry, przywitał wedle zwyczaju, 
przyjętego w Rosyi. słowami ,,zdo- 
rowo rabiata!” Słowa te przyjęte 
ponure u milczeniem. Kapitan po- 
witił poraź wtóry i trzeci, lecz głę­
boka cisza zalegała wciąż szeregi. 
Rozwścieczony wywołał dwóch 
pierwszych z brygady i kazał ich 
natychmiast aresztować, Wówczas 
w szeregach rozległy się krzyki 
“wor!wor!” (złodziej),i Dowiedzia­
no mu że jeżeli chce, niech aresztu­
je wszystkich razem. W najwyższej 
wściekłośsi kapitan pozostawił sa­
mych żołnierzy i melduje o całem 
zdarzeniu władzy wyższej. Wówczas 
aresztowano żołnierzy (85 ludzi) 
przednią brygadę. Sąd się zjechał 
extra pociągami. Zaczęto śledztwo. 
Żołnierze twierdzili że postąpili 
prawnie, gdyż meldowali naprzód 
wachmistrzowi, aby ten ostatni za­
meldował kapitana, że cierpią głód 
proszą o porcye normalne. Leczgdy 
żadnego skutku ich prośba nie o- 
siągnęła, uradzili, aby kapitana 
zniewarżyć, nie odpowiadająć naje 
go powitanie zelżyć go, zwąc go 
złodziejem. Na sądzie kapitan wy- 
parł się, jakoby o niezadowoleniu 
żołnierzy cokolwiek wiedział, twier 
dząc że wachmistrz o niczem podob­
nym mu nie meldował, i powoływał 
się na świadectwo kucharki, która 
była przy tem obecną.

Wyroki zapadły następujące, 14 
podoficerów zasądzono na 3 lata 
dyscyplinarnego batalionu, 26 żoł­
nierzy na 2 lata dyscyplinarnego 
batalionu, a resztę do więzienia na 
1_ 2 miesięcy, z zaliczonych do kar­
nych.

Sila kulturna Rosyan a 
Polaków.

Zmarły niedawno temu 90-letni 
Korniłow, były kurator wileńskie­
go okręgu naukowego z epoki wiel- 
koiządztwa Murawiewa i prawa rę­
ka tego satrapy, pozostawił po so­
bie dzieło, z którego dzienniki przy­
taczają ustęp p. t. „Porównanie sił 
kulturnych Rosyan i Polaków”. 
Autor po wstępie, pełnem najniego- 
dziwszycb napaści na Polaków i pa- 
pieztwo tak pisze:

„W walce ściśle kulturnej siła 10 
milionowego narodu polskiego ma 
przewagę nad siłą naturalną 80 mi­
lionowego narodu rosyjskiego. Na­
sze ubóstwo kulturalne w porówna­
niu z kulturnem bogactwem sił pol­
skich jest widoczne. Nasze siły 
kulturalne są nader nieliczne i w 
dodatku większość ich jest obojęt­
na wzglądem narodowej dumy i 
godności swego narodu i odznacza 
się narodową i religijną nieczuło- 
ścią. Śmiało rzec można, że nasze 
(tj. rpsyjskie klasy wykształcone 
nie stoją wcale na wysokości swego 
obowiązku moralnego i nader są o- 
bojętne ra honor i godność Rosyi. 
W nielicznej sferze naszych wybit­
niejszych mężów stanu, uczonych i 
pisarzy, zaledwie znaleźć można 
kilkudziesięciu natchnionych, ogni­
stych patryotów rosyjskich, gorąco 
Kochających swój naród, rozumie­
jących go i poświęcających wszyst­
kie siły szczytnej służbie dla dobra, 
chwały i godności państwa i naro­
du. Wyraźnym dowodem słabego 
nastroju patryotycznego w naszem 
społeczeństwie jest nasza współcze­
sna literaturą naukowa, artystyczna 
i prasa. Większość naszej licznej 
prasy nie odznacza się patryotyz- 
mem rosyjskim. Przeciwnie, spo­
łeczeństwo polskie w olbrzymiej 
większości, z małymi wyjątkami, 
jednomyślnie i gorąco pracuje dla 
zapewnienia zwycięztwa swym idea­
łom politycznym i narodowym. Ca­
ła liteiatura polska, zarówno nau­
kowa, jako też artystyczna, natch­
niona jest namiętną] dążnością do 
odnowienia swej samodzielności po­
litycznej, swej zwycięskiej przewa­
gi kulturalnej i narodowej, i pro­
wadzi nieustanną, gwałtowną wal­
kę z nienawidzionem prawosławiem 
kulturą i państwem rosyjskiem.

Przeciwko dziesięciu natchnio­
nym i ognistym ucsonym pisarzom 
rosyjskim, Polacy wystawić mogą 
dziesięciokrotną ilość. Naturalnie,, 
że w obec takiej 1 nierówności pa- 
tryotycinych sił kulturalnych, nie­
liczny naród polski w walce kultu­
ralnej z wielkim narodem rosyj­
skim odnogi przewagę. Gdy w 
prasie rosyjskiej nader często' roz­
legają się głośne i śmiałe krytyki i 
spotwarzania rosyjskich zasad reli­
gijnych i narodowych — w liteia- 
turze polskiej nikt nie odważa się 
podnieść głosu przeciwko polskie­
mu patryotyzinowi i papieztwu. 
Takie smutne i charakteryczne zja­
wisko w rosyjskiem społeczeństwie 
i literaturze zawdzięczamy obojęt­
ności rosyjskiego społeczeństwa 
wykształconego i rosyjskiej szkoły, 
nie budującej w uczuciach żadnego 
patryotycznego ognia świętego i 
natchnienia'’. (Lech).

O gwiazdeczko coś błyszczała.

Lata upłynęły i zapomniano, fkto 
jest autorem tej miłej, tak popular­
nej piosenki.

Dziwne, — pisze p. Wł. Anto­
niewicz w „Przedświcie”, — zmarł 
kompozytor melodyi i autor piosen­
ki, a ona żyje i przechodzi w coraz 
to młodsze nasze pokolenia.

„Gwiazdkę” napisał autor „Pie­
śni Janusza”, w okresie swej naj­
świetniejszej działalności, w Ma- 
ryampolu pod Gorlicami.

W „Obrazach” W. Pola, wyda­
nych w marcu 1844 przez księgarza 
Jana Milikowskiego, na stronie 197, 
w obrazku z życia: „Nieźli są lu­
dzie”, znajduje się „Gwiazdka” 
wraz z nutami do śpiewu i na forte­
pian. W obrazku tym kreśli Pol 
swój pobyt w zakładzie kąpielowym 
(Iwoniczu).

Pośród rozbawionego towarzyst­
wa w kółku znajomych śpiewa pani 
Klara przy akompaniamencie forte­
pianu „Gwiazdkę”. Pytanej, czy­
ja to piosenka, wkłada poeta w usta 
te słowa: „Pieśni takie stają się te­
raz coraz częstsze, idą z rąk do rąk 
i z domu do domu. Nie wiedzieć, 
kto je pisze, jak nikt nie sieje kwia­
tów na łące, a przecież kwitną i pa-, 
chną szeroko. Pieśń, zdaje mi się, 
że może się obejść bez autora, i są­
dzę nawet, że albo ona autorowi, 
albo autor jej zawadza na święcie”.

Znów pytało towarzystwo, kto tę 
tak piękną skomponował muzykę. 
Pani Klara znów dała wymijającą 
odpowiedź. Kompozytorem melo­
dyi był Kazimierz książę Lubomir­
ski (1812 f 1860), syn jenerała Fry- 
deryKa i Franciszki Załuskiej.

W niedrukowanym liście, pracu­
jącego w Ossolineum W. Pola do 
profesora Hipolita Cegielskiego w 
Poznaniu, pisał w grudniu 1847go 
roku autor „Pieśni o ziemi naszej”.

„Niedawno na wtorkowym wie­
czorze u dyrektora Zakładu (A. Kło­
dzińskiego), jak zwykle zebrani, 
byliśmy uderzeni muzykalnymi u- 
tworami nowego pieśniarza narodo­
wego, który nam dał w Zakładzie 
muzykalny wieczór: był to Kazi- 
miezz Lubomirski, który z zagrani­
cy powracał na Wołyń i na tym 
wieczorze odśpiewał nam przy for­
tepianie kilka prześlicznych melo­
dyi, zastosowanych do pieśni pierw­
szych naszych poetów... prawdziwie 
artystyczne., iż roztoczą się kręgami 
melodyi w potomność”.

Spełniły się słowa poety.
Przed śmiercią r. 1870 bawił Pol 

z córką p. Julią drową Wojciecho- 
wą Urbańską i synem p. Stanisła­
wem w Jaworzu (Ernsdorf Szlązk 
austr). Przechadzali się rodzeńst­
wo z ociemniałym ojcem swoim. 
Muzyka zakładowa grała — w tem

rozbrzmiała się melodya piosenki: 
„O gwiazdeczko, coś błyszczała”.

Przystanął Pol — wsłuchał się 
cały, roje wspomnień z lat ubieg­
łych oplotły duszę jego, tony łączy­
ły się wzajem to rozbiegały, wni­
kały w rozrzewnione serce.

— Słysz Stasiu! gdzie ta moja 
piosenka zabiegła... Mój Boże, ile 
to lat..........

Tony melodyi brzmiały dalej, wi­
ły się wokół poety, zataczały kręgi, 
to cichły, to silniej uderzały we 
wszystkie sieci i sploty nerwów słu­
chającego, to biegły w bezbrzeżną 
dal.—

On stał — iskra życia premier iła 
się jeszcze na zbolałej twarzy —po­
wtarzał z cicha końcowe zwrotki 
swej piosenki szepcząc:

„Niech me serce jeszcze zazna, 
doli młodych lat,

Nim mnie ręka pchnie żelazna za 
słoneczny świat”.

W dwa lata potem żelazna ręka 
śmierci pchnęła go w zaziemskie 
światy. (Kuryer Pozn).

Ofiary Anarchizmu.
W ostatnich stu latach zostali za­

bici lub poranieni następujący 
przedstaw iciele różnych państw na 
kuli ziemskiej:

Jerzy 111 król angielski został 
dwa razy lekko raniony w r. 1800.

Napoleon Bonaparte wrokul800 
zostai zaatakowany podczas zwoła­
nia pierwszego konsulatu, lecz u- 
szedł nietknięty.

Car Paweł I został zamordowany 
w roku 1801.

Ludwik Filip, kroi francuski,żo. 
stał postrzelony poczas przejażdżki 
w powozie.

Królowa Izabela hiszpańska zo- 
s t ła raniony sztyletem w r. 1853.

Książe Parmy został postrzelony 
w roku 1854-

Napoleon III zosał napadnięty 
przez anarchistów w roku 1858 lecz 
uszedł cało.

Książe Daniel czarnogóski został 
zabity w roku 1860.

Król Otto grecki został postrze­
lony w roku 1862.

Prezydent Abraham Lincoln zo- 
sta zastrzelony w teatrze w Wa­
shingtonie przez Jana W. Booth 14 
kwietnia 1865 roku.

Książe Michał serbski został za­
strzelony w roku 1868.

Abdul Aziz, sultan turecki, zo- 
zał zasztyletowany w roku 1876

Król Alfons hiszpański został 
dwa razy postrzelony w latach 1878 
i 1879.

Cesarz niemiecki Wilhem I zo­
stał dwa postrzelony w roku 1878

Aleksander II, car rosyjski, zo­
stał w kawałki rozszarpany bombą 
dynamitową w roku 1881.

Pryzydent James A. Garfield, 
został zastrzelony przez Guiteau w 
Washingotonie w roku 1881.

Prezydent francuski Carnot zo­
stał zasztyletowany w roku 1894.

Nasreddin, szach perski został za­
mordowany w roku 1886.

Król włoski Humbert został po­
strzelony w roku 1867, a roku 1900 
został na miejscu zastrzelony.

Prezydent francuski Faure uszedł 
szczęśliwie przed pękającą bombą 
dynamitowę.

Prezydent Guatemali Barios zo­
stał zabity w roku 1898.

Cesarzowa austryacka Elżbieta 
została zasztyletowana w roku 1898

Cesarz Wilhelm II został lekko 
raniony w roku 1901.

Prezydent Mckinley został dwa 
razy postrzelony przez L. Czołgo- 
sza w roku 1901 (G. P.)

ZAMEK COMPIEGNE.

Zamek Compiegne, w któryta 
podczas swego pobytu we Francyi 
zamieszkał cesarz rosyjski, obfituje 
we wspomnienia historyczne, a w 
murach jego przebywali już liczni 
goście ukoronowani. W zamku tym 
przyjmował Ludwik XV, klórz bu­
dowę jego powierzył architektowi 
Gabrielowi, Maryę Antoninę, póź­
niejszą małżonkę delfina.

Konsulat urządził w zamku szko­
łę sztuki i przemysłu, ale w r. 1808 
zamek odrestaurowano i Napoleon 
I. przyjmował w nim króla hiszpań­
skiego, Karola IV. W dwa lata pó­
źniej kazał Napoleon urządzić za­
mek na przyjęcie arcykdężniczki 
Maryi Ludwiki.

Artyści i dekoratorzy współzawo­
dniczyli w upiększeniu siedziby 
przyszłej władczyni Francyi. Dnia 
27 marca 1810 r. oduył się uroczy­
sty wjazd arcyksiężniczki austrya- 
ckiej do zamku. Na pięknych traw­
nikach przed rezydencyą cesarską, 
stawiało pierwsze kroki “orlę”.

Wspaniały szpaler, długości 1400 
metrów, który prowadź' do lasu, 
wykonany został według osobistych 
wskazówek Napoleona i dziś jeszcze 
stanowi jedną z. osobliwości zamko­
wych. Ludwik Filip urządził w 
zamku salę teatralną, w której, za 
czasów drugiego cesarza, zgroma­
dziło się najwybitniejsze towarzy­
stwo dworskie. Tutaj też obchodzo­
ne było wesele najstarszej córki 
królewskiej z królem belgijskim 
Leopoldem. Napoleon III wydawał 
w Compiegne świetne zabawy i 
przybywał tam często na łowy.

Po upadku drugiego cesarstwa 
wszakże zamek jest zupełnie opusz­
czony. Gmach zamkowy ma dwie 
różne fasady, jedna od strony parku 
wychodzi na bardzo piękny taras i 
wzr osi się tylko do wysokości 
pierwszego piętra; fasada wychodzą­
ca zań na miasto jest o piętro wyż­
sza. Plac przed zamkiem ma kształt 
kwadratu, okolony jest staremi li­
pami i zasiany trawą. — Skarby 
sztuki w zamku są bardzo cenne; 
wielką galeryę kolumnową, przez 
Napoleona wzniesioną, zdobi plafon 
Girodeta; w innych salach znajdują 
się malowidła Mikołaja Beauvalleta, 
Coypela, a w kaplicy arcydzieła 
Leonarda da Vinciego, Pawła We- 
rończyka i innych.

Zamachy na życie panujących.

George III, król Anglii, postrze­
lony był raz przez Małgorzatę Ni­
cholson 2go Sierpnia 1786 roku, a 
przez J. Hatfield’a po raz drugi 15 
maja 1800 r.

Napoleon Iszy, cesarz francu­
zów, uniknął śmierci podczas za­
machu 24-go Grudnia 1880 roku.

Car rosyjski, Paweł, zabity zo­
stał przez szlachtę rosyjską 24 gru­
dnia 1880 r.

Spencer Percival zabity został 
przez Bellingham’a 11 maja 1812 
roku.

George IV, król Anglii, wyszedł 
cało z zamachu 28go stycznia 1817 
roku.

August Kotzebue, mąż stanu w 
Niemczech, zabity został przez Earl 
Sand’a 23 marca 1819 r. dla przy­
czyn politycznych.

Ch. Due de Berri zabity 13 lute­
go 1820 r.

Andrzej Jackson, prezydent Sta­
nów Zjednoczonych, uniknął za­
machu na swe życie 30go Stycznia 
1835 r. <

Ludwik Filip, król Francyi, do­
czekał się sześciu zamachów: 28go 
1’pca 1835 przez Fieschi’ego; 25go 
Czerwca 1836 r. przez Alibaud’a; 
27 grudnia 1836 r. przez Munier’a; 
16 października 1840 r. przez Dar- 
moś’a; 14 kwietnia 1846 przez Le- 
compte’a i 19 lipca 1846 przez Ilen- 
ry’ego.

Denis Afre, arcybiskup miasta 
Paryża, uległ zamachowi 27 czerw­
ca 1848 r.

Rossi, książę Pellegrino, mąż 
stanu rzymski, 15 listopada 1848 
roku.

Fryderyk Wilhelm IV, krói pru­
ski, spotkał się z zamachem Sofę- 
lage’a 22 maja 1850 r,

Franciszek Józef, cesarz Austryi, 
uległ zamachowi Libenyi’ego 18 lu­
tego 1853.

Ferdynand, Charles III, Książę 
Parmy, w marcu 1854.

Izabella liga, królowa Hiszpanii, 
spotkała się 3 razy z zamachami: 
La Riva w maju 1847; Merino w 
lutym 1852 i Raymond Fuentes w 
maju 1856.

Napoleon IHci-doczekał się 3ch 
zamachów, i tak: 28 kwietnia 1855 
targnął się na niśgo Pianori, 8go 
września 1855 Bellemarre, a 14 sty­
cznia 1858 Orsini?.

Daniel, książę Czarnegóry, 13go 
sierpnia 1860 r.

Abraham Lincoln, prezydent Sta­
nów Zjednoczonych, zabity został 
w teatrze Ford’a w Washingtonie 
przez Wilkes’a Booth, 14 kwietnia 
1865 r.

Michał, książę Serbii, 10 czerwca 
1868.

Prim, marszałek Hiszpanii, zra­
niony 28 grudnia, zmarł 30 grudnia
1870.

G. Darboy, arcybiskup Paryża, 
zabity przez komunistów w maju
1871. ,•

Richard, Earl z Mayo, generał- 
gubernator Indyj, uległ zamachowi 
skazańca Shere Al* na wyspach An­
daman 3 lutego 1872.

Amadeusz, książę z Aosta, będąc 
królem Hiszpanii, spotkał się z rę­
ką mordercy w lipcu 1872.

Książe BismarcK uszedł cało z 
zamachu Blind’a w maju 1866 r., 
Kullman’a w lipcu 1874.

Abdul Aziz, sułtan turecki, w 
czerwcu 1876.

Hussein Avni i inni tureccy mi­
nistrowie, 15 czerwca 1876.

Wilhelm I, cesarz niemiecki, u- 
szedł zamachu Oskara Becker 14go 
lipca 1861 r.; Hoedla ligo maja 
187#; dra Nobiling’a 2go Czerwca 
1878 r.

Mehmud Ali, pasha, przez Al- 
bautana we Wrześniu 1878.

Lord Lytton, wicekról Indyj, 12 
grudnia 1878.

Alfons XII, król Hiszpanii, u- 
szedł cało przed zamachem J. O. 
Moncasi’go 25 października 1878; 
Franciszka Otero Gonzales 30 gru­
dnia 1879.

Loris Melikoff, rosyjski generał, 
4 marca 1880.

Bratland, minister rumuński, 14 
grudnia 1880.

Alexander II, car Rosyi, spotkał 
się z następującymi zamachami: 
Karakozowa w Petersburgu 16go 
kwietnia 1866 r.; Berezowskiego w 
Paryżu 6 czerwca 1867; Al. Soło- 
wiewa 14 kwietnia 1879 r.; uniknął 
wybuchu podminowanego toru ko­
lejowego 1 grudnia 1879; explozyi 
zimowego pałacu, urządzonej przez 
Halturina 17 lutego 1880; zabity 
został od bomby, rzuconej przez 
Hryniewieckiego w Petersburgu 13 
marca 1881 r.

(Hryniewiecki, prawosławny uro­
dzony w Rossyi).

James A. Garfield, prezydent 
Stanów Zjednoczonych, postrzelo­
ny przez Ch. J. Guiteau 2go lipca 
1881.

Mayor Carter II. Harrison z Chi­
cago, postrzelony przez Prender- 
gast’a 28 paźdz. 1893.

Maryan Fr. Carnot, prezydent 
Francyi, zabity w Lyonie przez Ce­
zara Santo, anarchistę, 24go lipca 
1894 r.

Stanisław Stambuloff, minister 
Bułiraryi, zabity przez 4 morder­
ców 25 lipea 1895.

Nasr-ed-Din, szah Persyi, został 
zamordowany 1 maja 1896.
, Antonio Canovas del Castillo, 
minister hiszpański, zastrzelony 
przez Michała Angolillo, anarchi­
stę, 8 sierpnia 1897.

Juan Idiarte Borda, prezydent 
rzeczypospolitej Uruguay w połud. 
Ameryce, zabity 25 sierpnia 1897 
roku.

Prezydent Meksyku, Diaz, 20go 
września 1897.

Jose Maria Reyna Barrios, pre­
zydent z Guatemali, zabity 8 lute­
go 1898.

Cesarzowa austryacka, Elżbieta, 
zabita przez włoskiego anarchistę 
Lucheni, 10 września 1898 w Gene­
wie w Szwajcaryi.

William Goebel, gubernator de’ 
mokratyczny stanu Kentucky, w

północ. Ameryce, zastrzelony 30go 
stycznia 1900.

Humbert, król włoski, zastrzelo­
ny 29 lipca 1900 r. przez anarchistę 
Bresci.

Albert Edward,, książę Walii, 
dziś król Anglii, uniknął zamachu 
anarchistów w Brukseli 4go kwie­
tnia 1900.

William McKinley, prezydent 
Stanów Zjedn., postrzelony przez 
anarchistę Czołgosza w Buffalo, N. 
Y., 6 września 1901 r. Zmarł z ran 
dnia 14go Września o 2:15 po pół­
nocy. (D. N.)

Rozmowa przez Telefon 
Warszawski.

Pan Bolesław (mówi przez 
telefon w cukierni Toura(: — 
„Stacya? (milczenie). Stacya? 
(milczenie) (daje długi sygnał 
po raz trzeci) Stacya?"

Głos ze stacyi:,, Ależ stacya, 
stacya, obeszłoby się i bez zry­
wania dzwonków11.

P. Bolesław: „Nie mam cza­
su na dyskusyę z panią, proszę 
o połączenie z „Gazetą Pol­
ską".

Głos z*1 stacyi: „Można być 
grzeczniejszym w rozmowie z 
kobietą.... Gotowe".

P. Bolesław: „Redakcya?" 
Głos z redakcyi: „Pan Bole- 

s aw?"
P. Bolesław: „Jest tam co 

pilnego? Mogę przyjść dopiero 
za godzinę. ..."

Głos kobiecy: „Czekać cię 
będę, najdroższy, w Saskim o- 
grodzie za pół godziny, aleja i 
ławka ta sama co zawsze, nie 
spóźnij się.... "

P. Bolesław: „Co?! Ko .i ó- 
wi?“

Głos kobiecy: „Acha!! (mil­
czenie)".

P. i-olesław (do siehie):„Co 
u licha! ktoś widocznie rozłą­
czył [daje długi sygnał]".

Głos ze stacyi: „No?"
P. Bolesław: „Ktoś mię roz­

łączył z „Gazetą Polską",pro­
szę o powtórne połączenie“.

Gł< s ze stacyi: „Gotowe"
P. Bolesław: „Redakcya?" 
Głos z redakcyi: „P. Bole­

sław?”
P. Bolesław: Nie słyszałem 

odpowiedzi, ktoś nas rozłą­
czył".

Głos z redakevi’ „Mówiłem, 
że.... trrrz.........."

P. Bolesław: „Co? (milcze­
nie). No słucham".

Głos tubalny: „A idź że pan 
do wszystkich dyabłów z ta- 
kiem gadaniem!..........“

P. Bolesław: „Kto mówi?"
Głos tubalny: „Ja mówię i 

powtarzam: idź pan do wszyst­
kich dyabłów. ... "

P. Bolesław (do siebie): nie 
może być.......... (przez tele­
fon): „Chyba pan mówisz nie 
z redakcyi.........."

Głos tubalny: „Jeszcze się 
panu żartów zachciewa!..........
zmieniasz pan głos. ... Ja pa­
nu pokazę redakcyę przy zoba­
czeniu się,aż ci ciaJ <i w ochach 
zaświecą.........."

P. Bolesław (do siebiey Ja­
kiś waryat. . . .! (przez telefon) 
rozmawiałem z „Gazetą Polską 
nie znam pana. ... "

Głos tubalny: „A ja rozma­
wiałem z tym łotrem Wykrę- 
talskim .... Przepraszam pana 
widocznie ktoś nas rozłączył. 
Daję sy gnał do stacyi o rozłą­
czenie".

P. Bolesław: „Stacya? [mil­
czenie] Stacya? (milczenie) — 
(znowu daje długi eygnał) Sta­
cya? [milczenie1. A niech was 
wszyscy.... (macha ręką, wy 
biega szybkq na ńa ulicę, wsia­
da do doróżki i każę się wieść 
do redakcyi").

w taki .->posób. że nie potrzeba praoy zaprzestać 
podczas kuracyl. SeUi ludzi, którzy nie mogli 
znaleść pomocy u innych lekarzy, teraz cieszy 
się zdrowiem, dla tego, że udali gig do mnie. 
Godziny ofisowe: od 10 rano do 5 po poi. wieczór 
od 7 do8. W Niedzielę od 10 do 12rano.

Dr. Brill,
POLSKI LEKARZ 
Dyplomowany w Berlińsko- 
□iemieckim uniwersytecie. 
609 Penn ave. PIttsb.

Leczy wszelkie wewnętrz­
ne choroby, jako to: płucne, 
gardłowe i żoł dkowe. Leczy 
także wszelkie sekretne cho­
roby, skórne wyrzuty. Leczy 

e nie potrzeba pracy zaprzestać 
i. SetKi ludzi, którzy nie mogli

Polski Skład Obuwia

J.MflRflNOWSKI
Ma na składzie rozmaitego ga­
tunku obuwie na święto i do 
roboty. Robocze obuwie robi 
także na obstalunek. . . .

2836 PENN AVE

1207 CARSON ULICA 
SOUTH SIDB.

Polecony przez Wlb. ks. Miśkiewicza z 
parafii św. Wojciecha na 8. 8.

TELEPHONE 1893.

Hlex. i6. (Boss,
ADWOKAT.

LE*DERFB1J|ti$l|NlV'9' PITTSBURG, PA.

Praktykuje we Wozystkich sądach kry­
minalnych 1 cywilnych.

Przyjaciel Polaków.

i SEVERY liERRRSIWfl |

Olei św. Gotharda. GenaSOc.

BOLEŚCI reumatyczne
i neuralgia muszkułów

i stawów, wywichnięcia, 
puchlinę leczy szybko

Nie ma lepszego lekarstwa J, 
na Reumatyzm, podagrę, TU 
sztywność jak SEVERY iż- 
LEKARSTWO na Reuma- X 
tyzm. Cena $1.00.

SEVERY proszek 
na ból głowy i 
neuralgię

jest zawsze pe- 
wnem, skutecz- 
nem i dobrem 
lekarstwem. Za­
wsze on pomaga.

0ena25c. Poeztf27c.

PLASTER GOJĄCY
leczy miejscowy Reuma­

tyzm, Usuwa bóle z piersi, 
krzyża 1 muszkułów.

Cena 25c. Pocztą 2 7c.

MOC ptaka
zależy od trawienia.
SEVERY

Żołądkowy Bitters 
p*atwia trawienie, utrzymuje ciało w 

zdrowym stanie i zapobiega malaryi.

Cena 5Oc. i $1.00.

NIOKRZ 
powinien być czy­
sty i przezroczy­
sty; inaczej jest 

znakiem choroby. 
Severy lekarstwo 
na wątrobę i nerki 
leczy wszystkie choroby 
takie, jako to bolesne od­
lewanie wody i ból w 
krzyżach i t.d.
Cena 78c. i $1.26.

SEVERY lekar- 
ik. stwo na cholery- 
rf# nę i rozwolnienie

jest niezawodną medycy- 
n^ na ROZWOLNIENIE, 

■X LETNIĄ CHOROBĄ 
Tfc i KOLKĘ.

Cena 25 i 60c.

$ SEVERY,

SERCE
PODLECA LICZNYM CHO-
ROBOM, CZĘSTO N1EBEZ- XL 

P1ECZNYM.

SEVERY LEKARSTWO 
IA SERCE 

Zlizięłlicnio, ożywia i wzmacnia musz- 
chrypkę i t.d. £ kuły sercowe i nerwy. Jest J

& to najlepsze lekarstwo na
^Cena 25 i 50c.J Wttdy sercow,0ena 1.00.
. sjTj? w W pr »;«.

■ sti Jte. StŁ stv. su. sitti ■ 

JkASZELs 
—ri może być

J pierwszym 
J znakiem 
^SUCHOTf 

lub jakiej bądź 
ium'j [ 

» choroby Płuc. [? 
^SEVERY 

BALSAM w 
na PŁtCA| 

^wyleczy każdy 
Tl kaszel, krup, J? 
3 ......................

DZIECI....
potrzebują taksamo leki 

X czyli medycyny jak dorośli. 
X Seven] Krople Dziecięce 

ułatwiają ząbkowanie, uśmierza- 
ją boleści, Ifebrę i kurcze, oraz 
sprowadzają spokojny sen.

X CENA 25C.

Severy Laxoton,
przyjemne i pewne lekarstwo na 
zatwardzenie i niespokojność u 

W dzieci i dorosłych. CENA 25c.

ift ido iSo ift ift ft ift ft ift

o*

^4 NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH.
J^gTTotrzeba ajentów we wszystkich koloniach polskich.

Warsztat Blacharsko - Pluniberski 5 

w PlttwbMręjM, Pa.
Zakładanie rur kanałowych,zaprowadzanie wody, pokry- 

wanie dachów blachą, malowanie it. p. prace plum- 
bersko-blacharekie wykonuje dokładnie i tanio. 
LAWRENCE DESZCZ & Co.

Przu Dixon ulicu w 13 tj Wardzie. ■ PltXsourQ, Pa.

Zajmuje się specyalnie kolonizacją. Wynajduje dobre farmy dla osadników, szu 
kajgcych dobrej roli. Dla takich wyrabia tanie bilety kolejowe. Manasprne 
daż tysiące i tysiące akrów wybornej, urodzajnej ziemi, farmy już wyrobie 
ne, i ziemie niewyrobione, z lasem lub bez lasu, kopalnie różnych kruszców 
jak miedzi, srebra, złota i t. p. Klimat łagodny, ziemia urodzajna, dobra 
woda. Miejsce nadzwyczaj dogodne dla polskich rólników.

Po bliższe, dokładne opisy adresować do:

Nampa Immigration Co.
THOS. NALEWAJA, Zarządzeń.

POTRZEBUJECIE
Dobre Wino, Piwo lub Wódkę to 
idźcie do Składu Trunków

JOHK KEARKS. 1539 PENN AYE,
Telephone 1787. PITTSBURG, PA.

I

»
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SAWN I RESTACRACYA

Wojciecha Błaszkiewicza,
1916 1918 Penn Ave., Pittsburg, Pa.

, Róg 20ej ulicy i Penn Ą.ve.

PIWA I NAJWYŚMIENITSZE LIKIERY 
WINA KRAJOWE I IMPORTOWANE.

CIEPŁE PRZEKĄSKI, WYBORNE OBIADY.

aiyncu

Chcesz z komfortem zjeść a tanio 
Gdziebyś mógł iść ze gwij pani^ 
To jak stworzona do tego 
Restauracya Posłusznego!

Lokal gdy go zobaczycie 
Urządzony przyzwoicie 
Jadło smaczne, dobre piwo 
Wigc tam bracie spiesz eo żywo.

2009 PENN AVENUE, 
PITTSBURG, PA.

M. POSŁUSZNY.
Pierwszorzędny

Sahin i iReetauracpa
____ POLSKA —>

LETNI ODPOCZYNEK

PIWOTHE r TTSBURG 
BREW MG 
GOMEfiNy

RAZEM IDĄ
BO OBA ZDROWIE DA JA.

W. SEJTERA
CEDAR RAPIDS, IOWA.
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Strzelno.
Dyamentowe wesele. Rzadki ju­

bileusz obchodziło niedawno pań­
stwo Józef i Eleonora Kołascy, bo 
60 rocznicę pożycia małżeńskiego. 
Jubilaci rodzili się w jednym i tym 
samym roku 1819 i cieszą, się czer- 
st^em zdrowiem. Kolaski znany 
jest w całem niemal Księztwie jako 
pracowity i zdolny bartni* i fabry­
kant miodu do picia, dla czego go 
też nazywają powszechnie “słod­
kim wujaszkiem”.

Gniezno.
W redakcyi “Lecha “ w Gnieź­

nie odbyła się w tych dniach znów 
rewizya na wniosek prokuratoryi. 
Komisarz policyjny p. Hensch w a- 
syście policyi szukał manuskryptu 
korespondencyi z Wrześni, w któ­
rej była mowa o pewnym panu,któ­
ry się litował nad zwierzętami. Po­
mimo bardzo ścisłej rewizyi odnoś­
nego manuskryptu nie znaleziono.

Miłosław.
W Kożubcu składali ludzie zbo­

że. na warstwie zaczęli w chwili 
-spoczynku baraszkować. Jeden z 
robotników pchwycił 17 letnią cór­
kę włodarza Kuźniaka, Jadwigę i 
pchnął ją na drugiego robotnika z 
figli. Oboje spadli na dół, przy- 
czem dziewczyna tak nieszczęśliwie 
trafiła na widły, że jeden ząb prze­
bił jej oko i mózg; nieszczęśliwa 
niedożyła jedsegodnia.

Gołańcz.

Wągrowiec.
W Nowem, wsi pod Wągrow­

cem, odkryto cmentarzysko pogań­
skie. Odkopano 8 grobów kamien­
nych, w których znajdowały się 
urny z popiołem i rozmaitemi 
przedmiotami z brązu. Wedle zda­
nia uczonych, to groby te są jeszcze 
z czasów przedchrystusowych.

Toruń.
Pewien “syn nauczycielski’’ jak 

pisze, wyznaje w “Gazecie Toruń­
skiej”, że go pruska szkoła zrobiła 
patryotą polskim i jak go tam ha- 
katyści z lubością nazywają: agita­
torem wielkopolskim — bo gdy co­
raz więcej pod naciskiem fządu jest 
wytwarzających się tak zw. rzym- 
sko-pruskn-h, szkoła staia się wy­
dawać i tym więcej rodzi patryo- 
tów polskich. Widzą oni od dzie 
cięctwa bezwględne wbijanie w u- 
mysły dzieci “zamiłowanie do 
niemczyzny,” a język, urzędowy u 
kazami wbija w życie prywatne ro­
dzin nauczycielskich. —To wszyst­
ko wywołuje skutek przeciwny. — 
Tak samo dzieje się w Szleswigu. 
Naczelny prezes Koeller, ktoay te­
raz ustąpił z tego stanowiska,cńciał 
gwałtem przerobić Duńczyków na 
Niemców. Kiedy się żegnał przy 
odejściu, dały mu pisma duńskie 
należytą odprawę. Oświadczyły te 
pisma, że właśnie postępowanie 
bezwgzlędne naczelnego prezesa 
wytworzyło w Duńczykach wielką 
siłę oporu moralnego. Kto jeszcze 
nie był patryotą duńskim, ten nim 
jest obecnie. Zupełnie jak u nas 
pod obuchem zuchwałego Bismar- 
ka i jego wychowańców, hakaty- 
stów.

Ostrów.
W niedzielę dnia ligo z. m. po­

wstał podczas nabożeństwa w Cha- 
włodnie ogień. Zabudowania trzech 
gospodarzy: Purskiewicza, Zanu- 
lewskiego i Spiotka z wszystkiemi 
tegorocznemi zapasami zboża i sia­
na doszczętnie zgorzały. Gospoda­
rzom tym nic nie pozostało. Oprócz 
tego spaliły się trzem chałupnikom 
•domy, a dwom chlewy. Rozpacz po 
gorzałych jest wielka. Przyczyna 
■ognia nieznana.

Wschowa.
Pochowano w mieście naszem 

“ubogą miejską” 8l letnia nieza­
mężną Karolinę Boehmer. Pośmier- 
-ci jej znaleziono 15,000 marok, któ­
re zmarła nosiła prz* sobie.

Wszędzie nas prześladują.
Z Bachum piszą do “Dziennika 

Berlińskiego’’: Ponieważ nas w in­
ny sposób germanizować nie mogą, 
więc próbują ostatecznie i w kopal­
niach. W tutejszej kopalni “En- 
gelsburg" wjechali do podziemia 
-dwaj urzędnicy, kierownik kopalni 
i t. zw., “forsztajger” i dali jedne­
mu z górników, naszemu rodakowi, 
kawałek kredy z żądaniem, aby ten 
im na kamieniu swoje imię i nazwi­
sko po niemiecku wypisał. Ponie­
waż len rodak po niemiecku swego 
nazwiska me umiał, zagrozili mu 
wydaleniem z prasy (raussschmei- 
sen aus dem Loch), jeżeli się w 
przeciągu tygodnia (!) nie nauczy 
pisać i czytać po niemiecku.

Swarzędz.
Z 19 na 20 zm. powstał w nocy 

we Wierzenicy pod Kobelnicą o- 
gień, który obrócił w perzynę trzy 
domy. Trcje dzieci, mających, 10, 
6 odnośnie dwa lata, 82 letni koś- 
cielny i jego letnia niezamężna 
-córka stali się of arą płomieni; o- 
próch siedmiu odniosło tak ciężko 
ciężkie rany od poparzenia, że mu 
siano ich zawieść do lazaretu do 
Poznania. Zwęglone ciała spalo­
nych wydobyto zgruzów nazajutrz 
rano.

W Wielkim Krzycku żyje sta­
rzec robotnik Koniecki, który o- 
becnie liczy 108 lata. Ojciec jego 
umarł mając 105 lat.

Tylko trzech socyalłstów pol­
skich w Poznaniu.

Korespondencya z Poznania do 
wychodzącej w Katowicach socya- 
listycznej “Gazety Robotniczej o- 
mawia posiedzenie tutejszego stron­
nictwa socyalno demokratycznego. 
Na zebraniu tern towarzysz Sosna 
zaznaczył, że życzeń polskich socy- 
alistów nie uwzględnia niemieckie 
stronnictwo. Gogowsky (niemiec) 
wspomniał o niemieckim organie, 
który będzie wychodził w Pozna­
niu. Matuszew»ici żądał, aby za­
miast niemieckiego, wydawano pol­
skie pismo. Na to odparł Gcgow- 
eky, ze dla trzech Polaków socyali- 
stów nie warto wydawać polskiej 
gazety. _  A więc przywódca nie­
mieckich socyalistów przyznał, że 
w Poznaniu jest tylko trzech socy- 
alistów polskich. (Kur. Pozn.)

Ciągły ucisk.
Redaktora“Gazety Olsztyńskiej” 

pana S. Pieniężnego skazała izba 
karna w Olsztynie na pięćdziesiąt 
marek kary za rzekomą obrazę tam­
tejszego nauczyciela p. Grunwalda 
w artykule, donoszącym, iż nauczy­
ciel miał w szkole wyzywać polskie 
dzieci: “Oto tam stoi ta polska 
banda” i “Pallacken”. Co do pier­
wszych słów, nie zostały one 
stwierdzone w rozprawie sądowej, 
natomiast jest to faktem, że nau­
czyciel wyzywał dzieci polskie: 
“Pollacken”. Sąd przyznał oskar­
żonemu obronę interesów upraw- 
nionych, jednak uznał formę arty­
kułu za zbyt ostrą i obraźliwą.

Bydgoszcz.
Pewnego dnia zostawiła na Szwe- 

drowie kobieta 6-miesięczne śpiące 
dziecko w kołysce i wyszła. Gdy 
wróciła, zastała twarz dziecka i po­
ściel zbroczone krwią: Przy bliż­
szemu badaniu wykazało się, że 
ezczury dziecku nos odgryzły. 
Wkrótce potem dziecko umarło.

W stan spoczynku przejdą nieza­
długo nauczyciele pp. Feist i Świ­
derski. Pierwszy pracował przy 
szkole ewangielickiej lat 47, a dru­
gi przy szkole katolickiej lat 36.

ZIEMIE POLSKIE POD 
MOSKALEM.

Uratowanie tonących.
Jeden czytelnik Gazety Świąte­

cznej pisze: Donoszę o wypadku, 
który stał się pod Łowiczem. Je­
chałem do Łowicza na targ. O parę 
prętów ptzedemną jechali Waw- 
rzyńcowstwo Zacharscy ze wsi La- 
socina. Konie mieli dobre, warte ze 
250 rubli. Kie"dy wjechali na most, 
wyszła do nich żydówka, która 
zbiera mostowe. Konie zlękły się 
jej, rzuciły się w bok, złamały po­
ręcz u mostu i wpadły z wozem w 
wodę. Zacharscy zdołali tylko za­
wołać: — Jezu, Maryo, Józefie 
święty — i polecieli w przepaść, bo 
z mostu do wody jestdziesięć łokci, 
a rzeka w tern miejscu jest piętna­
ście łokci głęboka. Ja, który to o- 
pisuję, widziałem wszystko dosko­
nale. Byłem już i sam na moście. 
Zeskoczyłem z wozu, zdjąłem pal­
to, zzułem buty i wezwawszy Boga 
na pomoc rzucam się do wody. 
Schwyciłem Zacharską za wełniak, 
ciągnę do brzegu. Wyciągnąłem-... 
Patrzę — woda wyrzuca chłopa na 
wierzch. Kobieta woła: — Bracie! 
przyjacielu! ratuj mego męża! — 
A mnie, co prawda, jakoś strach 
obleciał. Ale zdaję się na wolę Bo­
ską, rzucam się znów do wody, 
chwvtam tonącego za ubranie i cią­
gnę do brzegu. Wtem, o Jezu! to­
nący chwyta się mojej ręki, ściska 
ją" jak kleszczami i nie daje mi pły­
nąć. Czuję, że nie dam sobie rady. 
Wołam ratunku. Kobieta moja na 
moście także krzyczy, płacze i wzy­
wa pomocy. Ratuję się jak mogę, 
ale mi coraz trudniej płynąć. Aż tu 
przypada do mnie rybak z łódką. 
Uchwyciłem się łódki, a rybak cią­
gnie topielca. Wtem łódź się prze­
wraca i nanowo toniemy. Szczę­
ściem, nadpływa drugi rybak,chwy­
ta nas i ciągnie do brzegu. Po chwi­
li stałem już na ziemi. Ledwiem 
trochę tchu złapał, zacząłem wołać:
— Ratujcie konie! — Popłynęli za­
raz po konie. Jeden koń widocznie 
zabił się spadając, drugiego urato­
wali. Wóz połamał się na kawały. 
Zacharscy, dziwna rzecz, nawet nie 
chorowali po takiej strasznej przy­
godzie. Ja chorowałem mocno, bo 
woda była jeszcze wtedy bardzo zi­
mna, a spędziłem w niej blizko pół 
godziny. Potem, choć już ozdrowia- 
łem, ręka mi jeszcze długi czas drę­
twiała tak, że dotychczas nie mo­
głem opisać tego zdarzenia. Zachar- 
ski dał rybakom 10 rubli; ale naj­
większą nagrodą dla człowieka w 
lakim razie jest przeświadczenie, że 
bliźniemu życie uratował.

Zmarli.
W Pojewoniu, wsi kościelnej na 

wzgórzu między Wierzbołowem a 
Wisztyńcem, na zachodzie gubernii 
suwalskiej, zmarł w dniu 14 sier­
pnia ś. p. ksiądz Tomasz Sękowski, 
gorliwy pracownik w winnicy Pań­
skiej. Urodzony w roku 1817 w pa­
rafii Giżach. w powiecie wilkowyj- 
skim, śp. ksiądz Tomasz sposobił 
się do stanu kapłańskiego najpierw 
w seminaryum w Sejnach, a potem 
w akademii duchownej w Warsza­
wie. Wyświęcony na kapłana w ro­
ku 1844, został wikaryuszem i pro­
kuratorem przy seminaryum sej- 
neńskiem. W roku 1855-ym otrzy­
mał probostwo w Pojewoniu. Ob­
darzony od Boga wielkiemi darami 
umysłu i serca, z zapołem i poświę­
ceniem pełnił trudne obowiązki du­
chownego kierownika parafii za­
mieszkanej przez Litwinów i Pola­
ków.

— We wschodniej stronie guber­
nii suwalskiej, w miasteczku Pre- 
nach nad rzeką Niemnem, w nie­
dzielę 18 sierpnia zakończył życie 
doczesne śp. Józef Silwand, rejent. 
Był to człowiek prawy i dobrego 
serca, to też wszyscy, kogo'los doń 
zbliżył, kochali go i szanowali “Ś. 
p. Józef posiadał mądrość chrześciań 
ską jednania sobie serc zbliźnich”
— powiedział o nim w mowie po­
grzebowej proboszcz parafii Preń- 

JIAIN KŁOSEK
kaleka, członek Unii św. Jó-

. zefa, z grupy lej, założył

Grosernią
na 47ej i Plummer ul.

Prosi rodaków zamieszkałych w tej o- 
kolicy o poparcie w nowozałożonym in­
teresie. Towar jak najświeższy. Ceny 
umiarkowane. Usługa grzeczna, praw­
dziwa polska.
_____WAGA RZETELNA.

POLSKA APTEKA,
2224 FORBES ST.

Blizko 22ej ulicy.
Będąc aptekarzami przez wiele lat w 

Europie i lu w tym kraju,—możemy za­
pewnić Polską Publiczność miasta Pitts- 
burga i okolicy, że u nas może dostać 
wszelakich lekarstw i ziół, przywiezio­
nych ze starego kraju.

Mamy także w naszej aptece komple­
tny zapas wszelkich leków na Reuma­
tyzm. na choroby żołądka, na 
Kaszle. Zaziębienia, Boi głowy 
i wsze.kie choroby wynikające z osłabie­
nia i zanieczyszczenia krwi.

Mamy specyalne leki na sła­
bości niewieście i na choroby 
moczowe obojej płci,

Znajdziecie u nas kompletny zapas 
przedmiotów toaletowych: Mydeł, Per­
fum, Pomady na włosy i wąsy, mocny 
alkohol, olejki, oleje, farby, warnysze. 
Lakiery i t. p.

EUROPEJSKIE PIJAWKI.
Przychodźcie lub piszoie do:

ROBIN DRUG CO.

WIELKOPOLANIN — CZWARTEK DN1A 26-GO WRZEŚNIA, 1901 ROKU Sta 3
skiej. 1 rzeczywiście śmierć jego 
zasmuciła głęboko wszystkich, co 
go znali, a domownicy i towarzysze 
pracy opłakują go serdecznie jakby 
najlepszego ojca.

— W Sobotę 31 sierpnia zakoń­
cz) ł życie we Lwowie śp. Mikołaj 
Biernacki, pisarz dowcipnych, za­
bawnych wierszy, w których wyty­
kał wady ludzkie. Wszystkie swoje 
utwory podpisy w ał przybranem na­
zwiskiem Rodoć. Śp. Biernacki u- 
rodził się. we wsi Rielenicach pod 
Kamiońcem-Podolskim; uczył się 
w Warszawie, następnie, jakiś czas 
mieszkał w stronach siedleckich, 
potem w Krakowie, ostatnich zaś 
lat sfjoro spędził we Lwowie. Żył 
64 lat.

Bociany w^pożarze.
We wsi Kostrzynie, w parafii 

Klwowskiej, na północno-zachodzie 
gubernii radomskiej, w lipcu wy­
buchł pożar w jednej ze stodół. 
Spłonęło 18 domow i zabudowań 
gospodarskich. Jednemu gospoda­
rzowi spaliło się 12 kóp zboża, dru­
giemu sześć kóp, reszta zbioru było 
jeszcze w polu. Podczas tego poża­
ru widziano rzecz zadziwiającą. Na 
topoli w środku wsi było gniazdo 
bocianie z pisklętami. Gdy ogień o- 
garnął budynki blizko tej topoli, 
bociany chcąc zabezpieczyć swoje 
młode od nieznośnego gorąca, lata­
ły do będącej obok sadzawki, nosi­
ły z niej wodę w dziobach i oblewa­
ły pisklęta. Gdy ogień liście ogar­
nął, i gniazdo zaczęło się tlić, bo­
ciany jeszcze usilniej nosiły wodę i 
nieustannie oblewały liście i gniaz­
do, tak, że zdołały ogień ugasić. 
Pisklęta ocalały. Stare bociany o- 
caliwszy gniazdo już trocha opalo­
ne, osiadły w niem znowu i szczę­
śliwie wychowały uratowane pi­
sklęta. Poczciwe ptaki dały wszyst­
kim przykład przywiązania dę sw*-- 
go gniazda i wytrwałego ratunku 
nawet w najcięższej potrzebie.

Ksiądz K. Szczepański.

Niespodziewana przejażdżka.
W dniu 14 sierpnia koło połu­

dnia nad miastem Opatowem, w gu­
bernii radomskiej, leciał bardzo 
nizko balon z dwoma podróżnymi. 
O trzy wiorsty za miastem pod 
wsią Zochcinem żeglarze powietrzni 
chcieli balon zatrzymać i spuścić 
się na ziemię. Opuścili więc z bało 
nu długą linę z kotwicą, aby nią u- 
czepić się jakiego drzewa. Tuż 
przechodził wtedy po ’em jakiś chło­
pak; chciał dopomódz podróżnym, 
złapał linę i trzyma mocno. Wtem 
balon uniósł się wyżej w górę i 
chłopak trzymając się oburącz liny 
przeleciał razem z nim parę staj po­
nad dworem zochcińskim. Wreszcie 
balon opadł niżej i chłopak wystra­
szony tą niespodziewaną przejażdż­
ką, ale cały, stanął na ziemi. Nad­
biegli też ludzie ze dworu i dopo­
mogli podróżnym wysiąść na zie­
mię.

Nowe kościoły.
W stronach piotrkowskich ostat- 

niemi czasy stanęły trzy nowe koś­
cioły: w Koluszkach, Milejowie iw 
Gorzkowicach. Wkrótce przybę­
dzie w okolicy Piotrkowa jeszcze 
jeden nowy kościół, w mieście Su­
lejowie nad Pilicą. Stał tam daw­
niej mały kościółek, ciasny i zni­
szczony, który kilka miesięcy te­
mu, rozebrano, i na jego miejscu 
zaczęto murować nowy kościół. Bę­
dzie on miał trzy nawy i jedną wie­
żę 100 łokci wysoką, wzniesione na 
sposób gotycki. Pomieści blizko 3 
tysiące pobożnych. Kosztować ma 
40 tysięcy rubli.

W niedzielę dnia 25 sierpnia w 
parafii Chojnach, pod miastem Ło­
dzią, odbyło się poświęcenie placu 
pod budowę nowego kościoła pod 
wezwaniem św. Wojciecha. Poświę­
cenia dopełnił ksiądz Łubieński z 
parafii św. Krzyża w Łodzi, przy- 
czem wypowiedział piękną przemo­
wę. W Chojnach jest kościół, ale 
mały, drewniany i bardzo stary, ma 
już 500 lat.

Z pod Bodzanowa.
We wsi Karwowie-Duchownem 

pod Bodzanowem, w stronach płoc­
kich, gospodarze Jakób i Józef 
Staniszewscy, Wojciech Wilczak i 
Leon Krzyskiewicz złożyli razem 
130 rubli i wystawili za te pienią- 
dzie w swojej wsi krzyż z figurą 
Chrystusa. Krzyż jest żelazny na 
podstawie wyciosanej z kamienia 
polnego. W dzień świętego Jacka 
ksiądz Kalinowski uroczyście po­
święcił nową figurę.

ZIEMIE POLSKIE POD 
AUSTRYAKIEM.

Lwów.
Za przykładem Warszawy i u nas 

zaczyna kwitnąć t. j. „nożowżnict- 
two“. Niedawno aresztował kapral 
policyjny na placu Strzeleckim An­
toniego Kałwę z Balki szlachec­
kiej, który w stanie ogromnie pod­
pitym, wydobywszy nóż, rzucał się 
z nim na przechodniów. Że nie spo­
wodował jakiego nieszczęścia, to 
tylko d?ięki temu, że nie mógł u- 
trzymać na nogach i za każdem za­
machnięciem się na ludzi, zataczał 
się po bruku. Przy sprowadzonym 
z wielkim trudem na policyę Kał­
wie, znaleziono paszport wojskowy, 
z którego się okazało, że przybył do 
Lwowa na ćwiczenia wojskowe. Wi­
dać., że przejęty „ważnością chwi­
li", chciał już naprzód po „wojac- 
ku“ pohulać we Lwowie.

Horodeuka.
Hajdafnaczyzna dalej popełnia tu 

gwałty. Zwolennicy Okuniewskie­
go połamali nogi Tokarykowi za 
to, że nie głosował z radykałami. 
Obecnie dopuścili się oni nowego 
gwałtu na Jurku Ożłyku za to, że 
głosował za listą ruską. Wywalono 
bramę do jego obejścia, zniszczono 
mu kartofle, rzucając je do biota, 
rozrzucono sterty ze zbożem, a pod­

wórze zarzucono kamieniami. Nad­
to grożono mu zabójstwem.

Krwawa Awantura.
Ulica Ruska we Lwowie była wi­

downią ogromnego zbiegowiska. W 
jednej z kamienic na tej ulicy jest 
stróż Michał Bauer z żoną Katarzy­
ną i mają u siebie na mieszkaniu 
„kątem" murarza Józefa Krysza z 
kochanką Reginą Schuetz. Krysz 
począł bić swą „narzeczoną", a w 
jej obronie stanął Bauer. Zezwście- 
klony tem Krysz, rozbił kijem gło­
wę Bauerowi.

Oczywiście w obronie męża sta­
nęła Bauerowa i źle na tem wyszła, 
bo Krysz chwycił baniak żelazny i 
uderzył nim kobietę w twarz. I sani 
awanturnik źle wyszedł na sprzecz­
ce, bo gdy całe bijące się towarzy­
stwo wypadło z gwałtem na ulicę, 
wybiegł i on i w ciemnej sieni roz­
bił sobie głowę Dopiero przybycie 
policyi położyło kres bójce. Ranio­
nych odprowadzono na stacyę ra­
tunkową, zaś Krysza następnie wsa­
dzono do aresztu.

Lwów.
Pomocnik drukarski w „Drukar­

ni Narodowej" Stefan Maryćczuk 
złamał lewą rękę dnia 27 z m. Bę­
dąc’ pono pierwszy dopiero dzień za­
jęty przy maszynie drukarskiej,nie­
ostrożnie włożył rękę między tryby 
i koło zgruchotało mu mu ramię. Po 
zaopatrzeniu biedaka przez stacyę 
ratunkową, odstawiono go do szpi­
tala.

Limanowa.
W okolicy między Zarytem a Ol­

szówką w powiecie limanowskim na 
stąpiło oberwaniesię chmury,deszcz 
lał strumieniami,a rzeka Baba wez­
brała, zalewając i niszcząc wszyst­
kie drogi i pola, zbierając z grun­
tów plony i unierrożebniejąc komu- 
nikacyę przez drogi z Limanowej do 
Olszów ki i sąsiednich gmin. Także 
pięć razy uderzył piorun w domy 
gospodarzy w OLzówce, nie wyrzą­
dzając jednak wielkiej szkody.

Wolno mu udawać.
W jednem z pism lwowskich czy­

tamy: Znanego nam przemysłowca 
p. S. zaczepił jakiś żyd na ulicy 
Pełczyńskiej i zwrócił się doń z py­
taniem :,,Wo ist die Drittehmaigas- 
se“, (Gdzie jest ulica Trzeciego 
maja.) Zapytany odpowiedzieł 
krótko.,, Nie rozumiem". Żyd wi­
docznie uznał fakt nieznajomości 
języka hakatystów za oburzający, 
gdyż odmruknął. „Dummes Vish!” 
(Głupie bydle). Natychmiast jed­
nak odczuł na swoim poiiczkn skut­
ki bezczelności swojej. Zrobił się 
gwałt i zbiegowisko. Żyd jednak 
zmiarkował widocznie, że jako stro­
na zaczepiająca może przegrać spra­
wę, to też wystąpił tylko z pokojo- 
wemi wymówkami:,. Nu, dlaczego 
pan udawał, że pan nie rozumie po 
niemiecku?" „Pozwalam panu uda­
wać, żeś pan nie dostał popysku" 
odparł p. S. i na tem się zajście 
skończyło.

Wąglik w powiecie lwowskim.
W Kozielnikach pod Lwowem 

skonstatowano zarazę wąglika (kar- 
bunkułu) wśród bydła. Padły na 
nią dwa buhaje, należące do wło­
ścian kozielnickich. Od bydła zara­
ziła się tą strąszną chorobą zarob- 
nica, Katarzyna Wróblówna. Prze­
wieziono ją do szpitala we Lwowie, 
gdzie wśród okropnych męczarni, 
umarła.

Ponieważ z padłych zwierzęt 
sprzedano skórę, a nawet mięso, za­
chodzi przeto obawa rozszerzenia 
się tej choroby.

Namiestnictwo zawiadomiene o 
tem, wysłało do Kozielnik lekarzy, 
którzy zarządzili środki ostrożnoś 
ci, aby zapobiedz rozszerzeniu się 
choroby.

Bukowina. •
Galicyjskie pisma dowiadują się 

z pewnego źródła, że w sferach rzą­
dowych i niemieckich czynią się 
starania o utworzenie wikaryatu ge­
neralnego dla Bukowiny. Wiado­
mo, że po śmierci ś. p. arcybiskupa 
Morawskiego rząd bukowiński, i- 
dąc, jak zwykle, za życzeniem 
Niemców, czynił kroki o oderwanie 
Bukowiny od archicyecezyi lwow­
skiej i o utworzenie osobnego bi­
skupstwa rzymsko-katolickiego w 
Czerniowcach: biskupstwo to już z 
góry nazywano „niemieckiem bi­
skupstwem, “ a podobno X. kanonik 
hr. Colleredo-Mels był kandydatem 
przez Niomców upatrzonym.

Kłopoty drukarzy.
Komiczno—kłopotliwą sytuacyę 

w redakcyi opisuje gnieźnieński 
„Lech”, w sprawie tytuliku do wia­
domości o jakiejś pruskiej komis- 
ssyi. —„Kawał" ów zatytułował 
Lech jak następuje:

Dla czego ostatui numer 
gazety się spóźnił?

Uczeń drukarni dostał do złoże­
nia nagłówek bardzo poważnego ar­
tykułu pod tytułem: Komisy a z ty­
łu nabijanej broni". Gdy pierwsza 
odbitka gazety była gotowa, spo­
strzeżono przy korekcie, że uczeń 
złożył przez roztargnjcnie: „Broń 
komisy i nabijanej z tyłu" Polecono 
mu omyłkę sprostować; lecz ponie­
waż zaginął mu manuskrypt, (w re- 
dakcyach prześladowanych przez 
prusaków gazet polskich manus- 
skrypty czyli „kopje” zawsze „gi­
ną" żeby nie wpadły w ręce poli­
cyi. Przyp. zec. Wielkopol.) W 
skłopotanej głowie ucznia pomię- 
szały się wyrazy i to spowodowało 
następującą liczbę odbitek;

1 Broń komisyi nabijanej z tyłu.
2 Naboje komisyi broniącej z ty­

łu,
3 Tylna komisya nabijanej broni.
4 Broń z tyłu nabitej komisyi.
5 Komisya tyłem nabijanej broni.
6 Nabój tylny komisyi broni.
7 Komisya nabojów tylnej broni.
8 Tylna komisya nabojów broni.

Komisya nabojów broniących

Dyarnentowy Krzyż Elektryczny

Utrata

d Na sprzedaż u wszystkich aptekarzy

Broń tyłem komisyi nabita. 
Broń tylna komisowych nabo-

16 
syi.

W. 'fi' S£V£RA.
CŁDARRAPIDS. IOWA

Dzielna Dziewczyna.
W miejscowości Garfield w 

W. Va. uapadł na farmera 
Smitha na pastwisku rozzłosz­
czony bvk, bódł go rogami i 
tiatował nogami. Zobaczyła to 
oknem córka farmera i porwa­
wszy widły od siana skoczyła 
ojcn na ratunek. Dopędziwszy 
na miejsce żgała widłami roz­
juszone zwierzę tak długo aż 
stadnik, zostawił ojca a rzucił 
się z rogami na obronicielkę. 
Nadbiegli tymczasem żona i 
syn farmera i unieśli go w 
miejsce bezpieczne, a dzielna 
dziewczyna takjgracko manipu­
lowała widłami, żgaj^c stadni­
ka po łbie i po żebrach, że ten­
że nareszcie uciekł do lasu be­
cząc przeraźliwie.

9 Broń z tyłu komisyi nabita.
10 Komisya nabojów dla brom 

tylnej.
11 Naboje tylnej komisyi broni
12 Naboje broni tylnej komisyi.
13 Komisya broni nabojów tyl­

nych.
14 Broń komisyi tyłów nabija­

nych.
15 Naboje komisyi tylnej. 

Naboje broniące tyłów korni-

And. Rataj ewski 
i Karol Reinka 

POGRZEBOWI.
3038 Breretou Ave. 13. Ward

W nagłej potrzebie udajcie alg do; Mc CABE 
Bros. 2642 Penn Ave.

Urząd Notaryalny.
Pan Konzul Schamberg, 

założył roku 1866, kanoe 
laryę notaryalną z osob­
nym oddziałem dla Pola­
ków z pod zaboru pruskie­
go, austryackiego i rosyj­
skiego. Tym oddziałem za­

wiaduje Notaryusz Atneiseti, rodowi­
ty Polak, który się wyłącznie temu zawo­
dowi poświęcili jest pierwszym i jedy­
nym polskim notaryuszem w Ameryce, 
który wskutek swego wybitnego wy­
kształcenia w Pennsylvańskim uniwersy­
tecie zaszczycony został akademickim 
tytułem “bakkalaureus” praw. Urząd 
ten notaryalny wystawia pełnomocni­
ctwa, kontrakty i t. d. zaopatrzone kon- 
zularnalegalizacyąiprzeprowadzaintabu- 
laoye w sądach staro-krajowych; ściąga 
części spadkowe i inne wierzytelności i 
udziela bezpłatnie rady w sprawach woj­
skowych. Tych, którzy sprawy swe chcą 
fachowo i z zupełną znajomością mieć za­
łatwione, bez wahania zapewniamy, że 
to uczyni jedynie rodak:

ARTUR AMEISEN, Notaryusz. 
527 Smithfield Str. Pittsburg, Pa.

W. DOGONKA. 
kontraktor i 

Budowniczy.
203 SOHO STREET.

Pittsburg, Pa

Wstydliwy Krueger.
Sędziwy prezydent Transwaalu, 

wychowany w tradycyi owianej mo­
ralnością, do niedawna jeszcze nie 
znał lekkich obyczajów, zwłaszcza 
francuzkich. Dało to pewnego razu 
powód do śmiesznej sceny.

Przed czterema laty wydawała 
kolopia francuska w Johannesburg!! 
z okazyi święta narodowego w dniu 
14 lipca wielki bal. Prezydent Krue­
ger, który zresztą nie był zwolenni­
kiem takich uroczystości i unikał 
wszelkich zebrań towarzyskich, dał 
się jednak namówić francuskiemu 
konsulowi Auberto i przyjął zapro­
szenie francuzów. Wszystkie panie 
z kolonii postroiły się wspaniale, a 
w sali, przybranej kwiatami, można 
było podziwiać łabędzie szyie i 
śnieżne ramiona pięknych francu- 
zek. O oznaczonej godzinie przy­
był Krueger w towarzystwie konsu­
la i kilku innych panów. Prezv- 
dent szedł nnprzód i bez ceremonii 
otworzył sobie *am drzwi do sali. 
Szybkim, ruchem zamknął je znowu 
z powrotem i zawołał:

— Mój Boże, cóż ja zrobiłem! Te 
panie sa jeszcze wcale nie ubrane! 

1 Musiano czemnredzej poprzvno- 
sić chusteczki, pdvżprezvdent. któ­
ry udawaj niepocieszonego - powo 
dn swego “nieprzyzwoitego” za­
chowania sie. nie chciał bezwarun­
kowo weiść do sali wcześniej, nim 
damy dokończą swej toaletv. Przez 
cały czas przepraszał i tłumaczył 
Sie, że stał sie przyczyną zakłopota­
nia wśród pań.

GWARDYI RYCERZY SW. ANTONIEGO 
W CAECILIA HALI, ALLEGHENY, 

15-GO PAŹDZIERNIKA, 1901.
POCZĄTEK O GODZ. 7-EJ WIECZ.

Wstęp dla Pary 50c. Dama sama 25c
Wszyscy niech przyjdą. Gwardziśoi ugoszczą was dobrze.

Składajcie u nas 
Wasz zarobek. 
Wydatki płaćcie Czekami.

Gdy tak uczynicie to przy koń­
cu każdego miesiąca będziecie wie 
flziali co macie. W razie przeciw­
nym źle czynicie.

2 proc, od dziennych wkładek
4 proe. od stałych wkładek.

REAL ESTATE TRUST CO.
OF PITTSBURGH.

311 FOURTH AVENUE.

R. MATUSZEWSKI,
Skład Rzeźnlcki, 

1909 PENN AVE. Pittsburg.
Mięso świeże i wędzone. Odbiera ob- 

stalunki na wesela, chrzciny i inne zaba­
wy po cenach jakie są w hurtownych 
składach. Towar jak najlepszy

Mięsa
M. Krotoszyński l P.Łozowskl,

3545 BUTLER ST.
Najlepsze gatunki wieprzowiny i wo­

łowiny. Świeże i wędzone mięsa.
Najwyborniejsze Szynki, Salcesony i 

prawdziwe polskie Kiełbasy.
Polacy popierajcie swoich. 

RZETELNA WAGA.
NIZK1E CENY.

Robi piękne portrety i obrazy olejne. 
Maluje dekoracye sceniosne, freski w 
halach, teatrach i kościołach. Odna 
wianie kościołów moja specyalność.

Bothwell St., 10-ta Warda, 
Allegheny, Pa.

18 
jów.

1® 
tyłu.

20 Tylna broń komisyi n '.bojów.
Po 20-tej odbitce wpadł do dru­

karni sam redaktor i zawołał z 
wściekłością:

— Do djabła! nie umiecie naw^t 
nabić tylnej broni komisyi!.. to 
jest.nie umiecie odbić tyłu ko- 
misyi broni!... Tfu, do czarta! ja 
sam przy was oszaleję!... Złóż na­
reszcie cymbale jakiś „Komisya 
broni z tyłu nabita!" Gdy jednak 
spostrzegliśmy, że i terąz zaszedł 
błąd, wyrzuciliśmy artykuł o tak 
trudnym tytule i daliśmy w miejsce 
niego inny, co nam nieco czasu za­
brało.”

Grunta i Farmy
w Clark County, Wis.

Najbogatsza i najlepsza Kolonia Po. 
ska w Ameryce jest bezwarunkowo w 
Clark County, Wisconsin; przeszło 100C 
Polaków osiadłych w naszej kolonii, któ­
rzy majątki porobili w krótkim czasie 
mogą poświadczyć, że ziemia u nas jest 
bogatszą niż gdziekolwiek bądź w całej 
Ameryce. Każdy kupujący, który wpła 
ci czwartą część ceny kupna, dostaje ty 
tuł własności (Warranty Deed). — Ceny 
■naszych gruntów w obrębie 4ch mil i da 
lej od miasta, kolei i kościoła polskiego 
są obecnie od 3 dollarów i wyżej za akier 
Grunta nasze sprzedajemy na 10 lat wy­
płaty po 5 procent od sta.

Chcesz mieć byt zapewniony na starość 
kup sobie grunt, którego ogień nie spali 
ani woda uie zabierze, grunt jest rzeczą 
sto razy pewniejszą, jak dom w mieście, 
lub pieniądze umieszczone w banku.

Po mapy, książki, objaśnienia zgłosi 
się do:

M. DURSKIEGO,
660 Noble Str. Chicago, Ills

także do:
T. KOLANOWSKIEGO,

2643$ Pean Avs., (w Golami) Pittabrrg, Pa

OOOOOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO OOCOOOOOOOGOOOOOOOOOOCOi

Marcin Dembiński,!
KRAWIEC MĘZKI

2621 Penn Ave., Pittsburg, Pa 5

H016I Reinhold
1521 PENIN AVE

Max Reinhold, właściciel.
Cincinnati

Najlepsze Stare Wódki nasza 
specyalność.

HOTEL POD

BIAŁYM ORŁŁM
H. IMnorowekt, wlaec.

603 Dickson Sir. HonttsłeaL fa.
Najpiękniej i najwygodniej urządzony 

Hotel w mieście Homestead.
Przejezdni zostanąjgościnnie przyjęć 

w każdej porze.
Jedzenie smaczna Ceny umiarkowane, 
Piwa, Wódki, Wina, Likiery i Cygara 

najlepszego gatunku.

apetytu 
pociąga za sobą utratę sil 
żywotnych.

SEVERY KROPLE 
ŻOŁĄDKOWEJ

wzmacniają funkeye trawie­
nia, podnoszą apetyt, odna­
wiają energię cielesną; na­
strajają nerwy; działają 
przeciwko wszelkim naraz- 
liwościom malaryi. Nadają 
moc i zdrowie, czystą krew 
i pokrzepiający spoczynek 
słabowitym i powstającym z 
choroby. Cena 50ct- i $1-00

Potrzeba nam polskich agentów-

Sprowadziłem wielki zapas nowego towaru za- g 
granicznego i krajowego wyiobu najrozmaitszego 9 
gatunku Ubrania będę robić po nader umiarko- fi 
wanych cenach. Sprowadziłem także wielki zapas g 
towaru na paletoty (overcoats), które będę robił O 

O gustownie i po zniżonych cenach. Chcecie być zadowoleni z ubrania, to daj- fi
Xcie je robić u krawca, który zna się na towarze i modzie.

f /Marcin Dembiński, § 
§2621 PENN AVENUE, - - PITTSBURG, PA. O
Oooooocoooooooooooocoooocoo oooocoooococococccooococo

KAŻDY POCZEKA NA

Philip Kunze 
przyjaciel polaków 

Saluii i Restauracja.
Smaczne wina, wódki, cygara i t. 

Zawsze świeże piwo 
i wyborne przekąski

Dobra obsługa przedewszystkiem. 
1901 PENN AVE.

Zwany także Krzyżem Wolty, wynaleziony lostał w Austryi kil­
ka lat temu i z powodu «wych cennych własności wnet rozpo­
wszechniony został w Niemczech, we Francyi, Skandynawii i in­
nych krajach europejskich, w których dotęd uważany jest jako 
jedno z najlepszych lekarstw przeciw reumatyzmowi oraz innym 
chorobom.

Dyarnentowy Krzyż Elektryczny wyleczy reumatyzm, jako też 
wszystkie boh ści muskułów i stawów, newralgig i bóle w całem 
ciele, nerwowość wszelkiego rodzaju, osłabienie wyniszczony ży­
wotność nerwów, bezsenność, zwątpienie, przytępienie umysło­
we, hysteryg, paraliż, odrętwiałość, drżenie, apopleksyg, napady 
epileptyczne, chorobo św. Walentego, bicie serca, nerwowy i zwy 
czajnyból głowy, jak również wszystkie dolegliwości systemu 
nerwowego.

Dobre działanie tegoż okazuje sig zazwyczaj w kilku godzinach 
ale czasem dopiero w kijku dniaih.

Krzyż nosi sig dniem Tuocy ponad dołkiem żołądkowym, zawie 
szeny na jedwabnem sznurki, na szyi, niebieską strona do ciała.

Przed użyciem, oraz codziennie po użyciu, krzĄŻ trzeba włożyć 
na parg minut do letniego octu naspodećzku. Dla dzieci d<» octu 
trzeba dodał nieco wody, stosownie do wieku. KrzyżtenkoFltu- 
je Jednego Dolara albo sześć za Pigć Dollarów a. gwarantowany 
jest iż uesyni tyle dobrego, co różne paski elektryczne, kosztujyci* 
od pigtnastu do dwudziestu pigciu razy wigeej. ’ Każda osoba w 
rodzinie, czy zdrowa cży chora, powinna zawsze mieć taki krzyż 
elektryczny, gdyż nie ma 1 pszego środka zabezpieczającego przed 
chorobę. Poszlijcie Jeden Dolar przez Express, Money Order,albo 

w liśeie registrowanym, a mywam poślemy Dyarnentowy Elektryczny Krzyz, albo6 za pigć dolarów.
Tysięce rekomendacyj od osób, które wyleczone zostały tym cudownym krzyżem, sę dostatecznym 

dowodem o jego magicznych własnościach. Podajemy tu kilka tych rekomendacyj,

Jesteśmy bardzo zadowoleni z Pańskiego Elektrycznego Dyamentowego Krzyża i polecamy go 
jako wielki wynalazek. Z szacunkiem, HANS H. BFRGE. Calamus, Iowa.

THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO., 306 Milwaukee Ave. 
Dept. 36 CHICAGO, ILLS.

ADAM PALUKAJTIS
— właściciel —

POLSKO - LITEWSKIEGO HOTELU.
2214 FORBES ST.

Najlepsze piwo w mieście. Wina 
i wódki krajowe i zagraniczne. Naj­
lepsze przekąski dostać możecie w 
każdym czasie. Usługa grzeczna.

Prosi Rodaków i Rodaczki zamieszkałych w tej okolicy o poparcie w 
nowo założonym interesie. Sprowadziłem wielki zapas świeżych artykułów 
spożywczych. Towar mój najlepszego gatunku. Ceny umiarkowane. Usługa 
grzeczna, prawdziwie Polska. Waga rzetelna.

56
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MlElKOPOLAIUil
Organ urzędowy Unii Świętego Józefa w 

Pittsburgu, i zachodniej Pennsyl­
vania Oraz Towarzystwa Stanisła­
wa Moniuszki w Trenton. N. J. i 
Tow Gwardya św. Marcina S. S. 
Pittsburg, Pa.

Tygodnik poświęcony sprawom Polsko- 
Katolickiego ludu w Ameryce.

WYCHODZI W KAŻDY GZWflRTŁK.
Wszelkie korespondencye należy adre­

sować: Leon Machnikowski, 
iRctattor.

56 — 22-nd Str. Pittsburg, Pa.

Wszelkie listy, dotyczące prenumeraty 
odbioru gazet, obstalunku druków, kon- 
stytucyi i t. p. należy adresować:

F. J- Kwiatkowski, Manager.
56 — 22-nd St. Pittsburg, Pa.

Adres ogólny:
“WIELKOPOLANIN” 

(Tel. C. D. & P. T. 2263) 
56 — 22nd Str. Pittsburg, Pa.

Wszelkie przesyłki pieniężne-do Wiel- 
kópolanina należy adresować: 
Polish Printing & Publishing Co., 

56 — 22-nd Street, 
PITTSBURG, PENN’A.

Cel. ff. ®. & C. 2263. _______

Entered at the PittsbtirK Post Office as 
Second Class Mail Matter.

SPOCZĄŁ W GROBIE.

(Takie serdeczne i rzewne wspom­
nienie o zmarłym Prezydencie po- 
daje “Kuryer Polski” z Milwaukee 
z dnia 19 wrze nia).

Zamordowany ręką skrytobójcy 
prezydent Stanów Zjednoczonych 
spoczął dziś w grobie. Spoczął w 
grobie na wieki. Spoczął w grobie 
po trudach życia, przygnębiony cię­
żarem odpowiedzialności i kłopo­
tów, jakie urząd prezydenta z sobą 
przynosi. Spoczął w grobie po cało­
tygodniowych bólach i cierpieniach. 
Już go rana nie boli, już mu ludzie 
nie dokuczają,już odpowiedzialność 
w obec kraju całego i świata nie 
przygniata go ciężarem swoim. Już 
nie. Spo.6zął“w grobie. A rzeczpo­
spolita całi w żałobie i we łzach 
stoi nad trumną tego, który tak ma­
gnetyczny wpływ na Jud wywierał 
i powtarza słowa, które usta, jego 
blade w chwili zgonu szeptały;

“Nie nasza, ale Boża wola niech 
się dzieje!”

Zwłoki zamordowanego prezy­
denta wiezione z Buffalo do Wash­
ingtonu a następnie z Washingtonu 
do Canton żegnały na każdym kro­
ku wzdłuż toru kolejowego tłumy 
całe_ w milczeniu. W każdem
mieście, w każdem miasteczku, w 
każdej osadzie zamykano sklepy, 
biura i domy. Ludność cała wyru­
szyła na spotkanie pociągu wiozą­
cego zwłoki zamordowanego prezy­
denta. Starzy i młodzi, bogaci i bie­
dni, wykształceni i prostaczkowie 
__żegnali zwłoki naczelnika kraju. 
Dziewice sypały kwiaty pod pociąg. 
A wszędzie panowało milczenie 
głębokie, przerywane tylko wtedy, 
kiedy ktoś z tłumu, lub tłum cały 
głosem przytłumionym zaśpiewał 
hymn, który szeptał umierający 
prezyden.: “Nearer my God to 
Thee”. Po obu stronach toru kole­
jowego od Buffalo do Washingto­
nu i od Washingtonu do Canton 
stały szeregi ludzi, pogrążonych w 
smutku i żałobie. Przybyli z blizka 
i z daleka pieszo, konni i na wo­
zach. Przybyli aby oddać hołd pa­
mięci ukochanego prezydenta. A 
twarze ich były smutne—oczy peł­
ne łez. Wszyscy boleją tak, jakby 
ponieśli osobistą stratę, jakby u- 
marł ktoś bardzo im blizki —z wła­
snej rodziny. A co główniejsza — 
smutek szczery i głęboki podziela 
całe Południe, bez wz.ględn na to, 
że zmarły prezydent należał do 
stronnictwa renublikańskikgo. Żal 
powszechny jaki ogarnał całv kraj 
po śmierci męczeńskiej McKinlev’a 
nie ma poprostu precedentu. Na 
trumnie zamordowanego prezyden­
ta i my w myśli rzucamy grudkę 
ziemi. I mv powtarzamy za nim: 
Bądź wola Twoja Panie! Tak, już 
spoczął w grobie. Jnż przebolał 
wszystko. Serce stroskane już bić 
przestało. Spoczął w grobie.

(Kuryer Polski z 19 września).

Katastrofy na Kolei.

— Z Brackton w Massachu­
setts donoszą pod datą 19go 
Września. — Okropne niesz­
częście wydarzyło się tu na ko­
lei żelaznej New York, New 
Haven and Hartford Ry.Z po­
wodu źle przełożonej zwrotnicy 
towarowy pociąg w całym pę­
dzie naleciał z tyłu na pociąg w 
osobowy. Zderzenie było stra­
szne. Trzy wagony napełnio­
ne p.isażerami zostały przewró­
cone do parowu. Z pod ruin 
wydobyto ciała sześciu zabi­
tych i kilkudziesięciu rannych. 
Z zabitych tylko czterech roz­
poznano. Rannych ulokowano 
w szpitalach.

— Detroit, Mich., 21 Wrze 
śnia. Koło Wayne, Mich.,ma­
łej miejscowości 12 mil stąd, 
wykoleił się pociąg frachtowy 
kolei Pere Marquette wskutek 
nagłego zatrzymania przez ha- 
mulcarza, który obawiał się ze­
tknięcia ze stojącym na szy­
nach innym pociągiem. Zostali 
zabici tajemnie jadący: Chas, 
De Long z Bay City, George 
Leopard z Bay City i J. W. 
Sweeney z Toledo, O.,a śmier­
telnie skale zony niejaki Le­
muel McNay.

B Wij 
yań* rt'r I'

SANTIAGO
CUBA

HARBOl

course NEW YORK

MOKRO CASTLE
BATTERY ~

GLOUCESTER

Nikczemna zazdrość
pragnie oczernić bohatera.

Korespondencye.

W. S. SCHLEY.ADMIRAL

Brooklyn był o 75 procent bardziej 
uszkodzony przez bomby hiszpań­
skie, niż wszystkie inne amerykań­
skie okręty — odniósł zwycięztwo 
wtenczas, ale mu je dziś cbcą wy­
drzeć ludzie niegodni!...........

Powyżej załączona rycina daje 
dokładny plan pamiętnej owej bit­
wy morskiej, w której Schley pobił 
h!azpaiiów.

syłać go do fabryk, aby tam, z do-1 tymczasem była rozwódką. Za­
rosłymi pracując, nauczył się prze-1 miast modlić i' ” 1 I-11 _ z I» _ _ • 1 a I •

Czołgi sz i w młodości łotrem 
był. Nauczycieka publicznej 
szkoły pamięta go dobrze.
Katarzyna Grie], obecnie na­

uczycielka w normalnej szkole 
w miejscowości Kalifornia oś­
wiadczyła, że pamięta dobrze 
Czołgosza, gdy i en że przed je­
denastu laty uczęszczał do jej 
klasy w publicznej szkole w 
Detroit. Opowiada ona, już 
wówczas chłopak to był bardzo 
brudny, niechlujny i bardzo 
złośliwy i mściwy a zuchwały. 
Codziennie musiał być karany 
za krnąbrność i nieposłuszeń­
stwo i sprawiał wiele przykro­
ści swoim nauczycielom w pu­
blicznej szkole.

— Z miasta Cumberland, 
Maryland donoszą pod datą 
23 Września, że tamże, w ak­
tach urzędowych odnaleziono 
,,license“ czyli urzędowe poz­
wolenie na ślubCzołgosza.Lotr 
ten uwiódł jakąś dziewczynę 
nazwiskiem EminaWiskinska(? 
i ta przez policyę zmusiła go do 
wzięcia ślubu.

Ślub z nią wziął pod nazwis 
kiem Frank Nieman a narodo­
wość swoją podał jako nie- 
miec.

sie, myślała po 
ślubie o światowych rzeczach, 
była złośnicą i oddawała się pi­
jaństwu.

Rzucała w swego męża tale­
rzami i garnkami tak celnie, 
jak celnie strzelają Boerzy do 
Anglików.

Wniosła skargę przeciw mę­
żowi jedynie w tym celu, a żeby 
popsuć mu reputacyę.

Zapowiedziany Bal Muzykantów, 
odbył się w Poniedziałek dnia 9-go 
Września. Bal odbył się bardzo 
pięknie i w jak najlepszym porząd­
ku. Smutno to jednakże, gdy jestem 
zmuszony nadmienić, że Polacy w 
Natronie są ku nam tak wrogo uspo­
sobieni, gdyż bardzo mała cząstka z 
tych którzy brali w balu udział, by­
li Polacy. Najwięcej było obcona- 
rodowców. Tym, którzy byli ucze­
stnikami, należy się uznanie i dzię­
ki z strony muzykantów; tym jed­
nakże, którzy szli raczej do “salu- 
nu”, tracić grosz ciężko zapracowa­
ny, odbierać sobie rozum, zapełniać 
bezdenne kieszenie chciwym amery­
kańskim wyzyskiwaczom głupiego 
Polaka, aniżeli na bal, aby nam, 
którzy z serca i duszy pracujemy, 
aby raz w przyszłości przynieść ho­
nor i cześć polskiemu im'eniowi, 
aby być chlubą Natrońskiej polonii, 
abv podnieść ducha narodowego, 
cokolwiek dopomódz tym, nrawdę 
mówiąc, należy się wstyd i hańba. 
Okazuje się więc jasno, jak to po- 
lacy się potrafią wzajemnie wspie­
rać. Dziś, gdy Pył pochód, potrze­
ba Wam bvło kapeli. Trzeba było 
obcvch nająć, i dać im grube pie­
niądze. Trudno, nikogo nie bvło, 
trzeba się i na to zgodzić. Gdybv 
bvła polska Muzyka, to te pienią­
dze na muzykę wydane, mogły bv 
być w Waszej kas’ie. Kto temu 
winien?. Czy nie wy sami Pano­
wie? Ale czekaicie! My i tak żyć 
będziemy i bez waszej pomocy. Nie 
upadniemy, chociaż, jak już nieraz 
słyszałem, nie jeden chciał sobie 
płuca wykrzycz-ć, wołając: Finis 
Muzykanci. Ale do tego nigdy nie 
przyjdzie i przyjść nie może. Nie 
chcę z Was nikogo Kochani Bracia 
gniewać, ale prawdę mówić jestem 
zmuszony.

Mamy jednakże nadzieję, że w 
przyszłości będzie cokolwiek lepiej. 
Czyby czasem nie mogły inne To- 
-varzvstwa iść za przykładem Tow. 
M. B. Częstochowskiej; i podać 
nam rękę? Dalej Bracia, kto bę­
dzie pierwszy? Oczekujemy.

(Poniższe korespondencye miały być 
zamieszczone w przeszłym num. Wiel­
kopolanina. ale że z powodu narodowego 
żałobnego święta krajoveeo musieliśmy 
sij pospieszyć z wydaniem gazety, prze­
to poniższe korespondencye musielismv 
odłożyć do niniejszego numeru 
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Szanowni Bracia Rodacy!
Uroczystość, która bardzo rzadko

Kłopoty pryczera z żoną.
Julia Allen, żonka Floriusa 

Probsta. pryczera jakiejś sekty 
protestantów w Chicago, żąda 
rozwodu od swego męża księ­
dza, oskarżając go o to,że gdy 
raz chciała się przeprowadzić 
na drugi świat za pomocą tru­
cizny, pan małżonek,choć wie­
dział o tern, poszedł gdzieś pra 
wić kazanie, a gdy powrócił 
do domu zdziwił się, że żona 
jeszcze żyje.

Pryczer w odpowiedzi na 
skargę, mówi co innego Julia 
Allen przedstawiła nui się 
przed ślubem, jako wdowa, — 

Dziwne rzei zy-wyrabiają się na 
tym Bożym św.ecie! — Ktoby so 
bie pomyślał, że znajdzie się czło 
wiek tak lichy, któryby «miał rzu­
cić choć cień podejrzenia na takie­
go bohatera, jakim jest Schley? — 
A jednakże znalazła się klika, która 
chce tego bohatera poniżyć i sławę I 
na którą godziwie zasłużył, — nm | 
odebrać. Klika chce udowodnić 
że to nie Schley, lecz Sampson p< 
bił hiszoanów, choć Sampsona tan. 
nie było.

Wiadomo, że podczas wojny hisz- 
pańsko-amery kańskiej, flota ame­
rykańska patrolowała wyspę Kubę 
wokoło i czatowała na flotę hisz­
pańską dowodzoną przez Cerverę, 
aby ją pobić i zabrać lub zniszczyć. 
Flota hiszpańska pod dowództwem 
admirała Cervery schr< niła się do 
bezpiecznego portu Sant Jago (św. 
Jakóba) na południowo wschodnim 
wybrzeżu wyepy Kuby. Port ten, 
głęboko zachodzący w ląd, obwaro­
wany jest silnie; dostać się do n’e- 
go można tylko pr/ez ważkie prze­
smyki. mocno obwarowane. Tam 
zamknęła się flota hiszpańska, a 
wyjścia jej strzegła i oczekiwała 
flotaamerykańska, dowodzona przez 
admirała Sampson’aulubieńca i pro­
tegowanego rządowej kliki.

Sampson w niedzielę raniutko d. 
3go Lipca 1898 r. odjechał na swo 
im okręcie admiralskim „New 
York” na wschód ku portowi Sibo 
ney na narady ezv też na śniadanko 
do jenerała Schaftera. który z ar-

klitiać Boga i ludzi, aby się wyna­
radawiał i zapomniał swego Ojczy­
stego języka, aby stracił wiarę i 
moralność, aniżeli posyłać go do 
szkoły parafialnej, by się dziecko 
nauczyło, jas. żyć po chrześciańsku, 
jak ma kocnać Boga i szanować ro 
dziców, jak pielęgnować język Pol­
ski, ten SKarb nasz najdroższy, jak 
pracować dla swego i braci swych 
dobra, by sobie i ogółowi przynieść 
poważanie i chlubę. Gdy zatem 
dziecko takie, nie mające tych nai- 
potrzebniejszych zasad Wiary św. 
w siebie wpojonych, idzie dalej i 
dalej tą drogą zepsucia, czyż może­
my się dziwić, że skończy wreszcie 
na szubienicy? A chociaż i taki sy­
nek do szkoły chodzi rok jeden, lub 
dwa, to czy jemu tam w głowie na­
uka? Gdzie tam!...........On jak naj­
prędzej pragnie dostać się do swych 
towarzyszy, by tam swoje broić 
dalej. Gdy wreszcie przystąpi do 
Pierwszej KommuniiŚw., następu 
je zmiana na gorsze. Wie teraz 
bowiem, że go już nie wiąże, że jest 
sobie wolnym, bo o obowiązkach 
względem Rodziców, ani mu się 
nie śni, a prawdę mówiąc, nigdy o 
nich nie słyszał, idzie więc dalej 
drogą zepsucia, wynaradawia się, 
przestawa być polakiem, zapomina 
polskiej mowy, przestaje być kato­
likiem, łączy się z innonarodowca- 
mi wyłącznie, szydzi i wyzywa po­
laków, przeklina Rodziców i koń­
czy.......... gdzie? kochani Bracia!
Czy już kto z nas widział, aby Po­
lak wyparłszy się swej narodowo­
ści i religii dobrze się miał, i do­
brze skończył?

Jeżeli zatem to nasze młode wzra­
stające pokolenie nie będzie miało 
lepszej ze strony Rodziców Opieki, 
jak miało dotąd, jeżeli Rodzice po­
zwolą bezkarnie obcować ze złemi 
towarzyszami, jeżeli nie będą się 
starać, aby dzieci ich miały do prze­
czytania katolickie pisma i książki, 
czyż nie należy się więcej Czołgo- 
szów spodziewać?

.Jaki straszny przykład lekko­
myślnego wychowania dzieci, ma­
my w mordercy Czołgosza. Gdyby 
nie był czytał anarchistycznych 
książek, nie obcował z złymi towa 
rzyszami, nie byłby dz'ś mordercą. 
Czyż zatem nie czas, abyśmy coś 
pod tym względem dla swegł i 
dzieci naszych dobra zdziałali?Czyż 
nie czas, abyśmy starali się wppić 
w nich miłość ku uciśnionej Ojczy­
źnie Naszej, abyśmy starali się z 
nich zrobić dobrych Obywateli A- 
merykańskich, i 'zarazem Patryo- 
tów Polskich? Idź ulicą, przybliż 
się do jeatiego z tej gromady mło­
dych chłopców, zapytaj się o co po 
polsku, a on się cicho zapyta: What 
You say? A gdy mu nareszcie wy­
tłumaczysz czego żądasz, to i tak 
nie skorzystasz, gdyż chłopak po 
polsku nie potrafi a ty po angiel­
sku nie umiesz. Czyż to nie poża­
łowania godne? I czy niema na to 
rady? Kto temu winien? My sami 
Bracia, my sami! Tylu tu nas Mło­
dzieńców, a wszyscy chodzą i wałę­
sają się po ulicach do późna w noc, 
zamiast czas wolny od pracy spę­
dzić na pożytek. Po innych para­
fiach mają Towarzystwa Młodzień­
ców, mają Polskie Biblioteki, mają 
miejsce, gdzie mogą iść poczytać 
sobie jaką dobrą Polską książkę, 
gdzie mogą obracać się w poczci- 
wem, katolickiem towarzystwie. 
Czyż i tu tego nie można mieć? czyż 
nas tu mało? czy i my nie możemy 
się kształcić w Polskiej Literatu­
rze, tak samo jak i inni? O tak, 
drodzy Bracia! Lecz brak nam od­
wagi, brak życia, brak energii, brak 
mtłoś-Ji wzajemnej, a bez tego do 
niczego nie będziemv dojść w sta­
nie. Dla tego też, kochani Mło­
dzieńcy, czas abyśmy założyli sobie 
towarzystwo, czas, abyśmy mieli 
Polską Bibliotekę, czas, abyśmy 
pracować zaczęli nad własnem wy­
kształceniem, czas, abyśmy się 
wzięli do dzieła, i pokazali, że co 
inni potrafią zdziałać, to i my zaw­
sze do tego jesteśmi zdolni i goto­
wi, czas, abyśmy się kształcili na 
porządnych i moralnych obywateli, 
abyśmy mogli przynieść sobie i na­
rodowi szacunek i chwałę. A więc, 
kochani Młodzieńcy, gdy będzie 
sposobność, dojść do pożądanego 
celu, załóżmy Towarzystwo Mło­
dzieńców i pracujmy dalej nad wła­
snem i Narodu naszego dobrem.

Z szacunkiem,
,, Franui".

boszcza i X. Gilles’a proboszcza Ir­
landzkiej parafii w Natronie.

Podczas, gdy Księża obchodzili 
cmentarz, Chór parafialny pod dy­
rekcją Prof. Ko: panlego śpiewał 
Miserere, poczem odśpiewano pol­
ską pieśń “Na groby”. Następnie 
X. Łuniewski, wszedł na wywyższe­
nie i powiedział kazauie. Wielebny 
Mówca w dobitnych słowach, wy­
powiedział cel i znaczenie cmenta' 
rza, a zarazem i nasze obowiązki. 
Po przemowie X. Luniewskiego 
Chór parafialny odśpiewał pieśń: 
Boże coś Polskę, poczem wszyscy 
pomaszerowali pierwotnym porząd­
kiem przed kościół parafialny, po- 
czem odbyło się w kościele Błogo­
sławieństwo. I tak skończyła się 
uroczystość, której zapewnie żaden 
z nas nie tak wnet nie zapomni. 
Gdy nas Bóg do siebie powoła, bę­
dziemy mogli spocząć na własnem 
kawałku ziemi, a choć to ziemia 
może nie tak lekka, jak ta, tam za 
oceanem, ziemia Ojczysta, zawsze 
jednak lepsza, niż obca. Należy się 
więc wdzięczność z naszej streny 
naszemu Proboszczowi, zajego gor­
liwe o nas staranie. Tak samo po- 
winriśmy być wdzięczni wszystkim 
Wielebnym Księżom, którzy bvli 
łaskawi przybyć, i swoją obecno­
ścią uświetnić uroczystość.

Nie trzeba zapomnieć i o Prof. 
Korpantym, gdyż śpiew, za jego 
staranie’-', odbył się nader pięknie, 
a stosowne pieśni do tej okazyi, zo­
stały pięknie wykonane. Marszał­
kom należy się także uznanie, gdyż 
wszystko odbyło się w dobrym po­
rządku.

PLAN BITWY MORSKIEJ POD SANTIAGO DNIA 3-go LIPCA 1898 ROKU. (Courtesy Pgh. Dispatch.)

się zdarza, jakiej dużo z nas jeszcze 
nie widziało, i jakiej prawdopodo­
bnie dużo, lub bodaj czy kto kiedy 
z nas będzie szczęśliwy być uczestni­
kom, odbyła się u nas dziś w Nie­
dzielę, dnia logo Września. Po­
święcony bowiem został Polski 
Cmentarz Parafii św. Władysława. 
Rzadka to, zaprawdę, uroczystość, 
uoć nie słyszałem jeszcze od nikogo 
aby gdzie w jednej parafii poświę­
cano dwa cmentarze. Cmentarz, to 
miejsce w iecznego naszego spoczyn­
ku, po tej naszej krótkiej ziemskiej 
pielgrzymce, jest zaprawdę miej­
scem, o którem nie jednokrotnie po­
winniśmy wspominać. Tam bowiem 
na« zawiozą, gdy dusza nasza opu­
ści swe Ciało, i pójdzie odebrać to, 
na co sobie zasłużyła. Tam to ciało 
nasze spoczywać będzie, pomiędzy 
krewnymi i przyjaciółmy, aż do 
dnia, gdy je trąba Archanioła na 
Ostateczny Sąd wzbudzi. Dla tego 
też więc, to św-, miejsce, ten cmen­
tarz, drogim być powinien dla serca 
każdego prawego Katolika.

Uroczy stość poświęcenia Cmenta­
rza, odbyła sie nader pięknie. Kr. 
Proboszcz A. Siwiec, i Komitet Pa 
rafialny, tak samo Prof. A. Kor- 
panty, tutejszy Organista-Nauczy- 
ciel, dokładali wszelkich starań,aby 
się wszystko w jak najlepszem od­
było porządku. Pogoda nam dosyć, 
dzięki Bogu, sprzrjała, bo chociaż 
w nocy deszcz padał, i nawet rano, 
to, do godziny pohidniowei pieknie 
się wypogodziło. O go.izinie 1^ To­
warzystwa m'eiscnwe i zamie-sonwe 
ustawiły się przed Kościołem, a o 
godz. 2:30 rnszrł pochód w nastę­
pującym norzadku:

Muzyka złożona z 25 instrumen­
tów; Tow. Krakusów św. Michała z 
Natronv; Tow. Słowackie Matki 
Boskiej z Creighton. Pa.; Muzyka 
złożona z ] 6 instrumentów; Tow. 
M. B. Częstochowskie! z New Ken­
sington. Pa.; Tow. Henrvka Dą­
browskiego gr 533 Z. N. P. z New 
Kensington, Pa.; Tow. Bratniej 
Pomocy M B. Częstochowskiej z. 
Natrony. Tow. św. Józefa z Natro- 
ny; Mnzvka złożona z Piszc-ałek i 
bębnów fF'fe Drum Corpsl w li­
czbie 15tn zamrkała pochód. Po. 
chód ruszył ulica Garfield do Spruce 
następnie nlioa Spruco. obok mie­
szkanie X. Proboszcza, do River 
Ave. do Federal Str. do North Ca­
nal Str. Nastennie pod o-óre droga 
na Cmentarz. Zaproszeni Wielebni 
Ojcowie jechali w powozach, razem 
z pochodem. SUcznv. zaprawdę ko­
chani Brania. hvł to widok. gr.1v ów 
dwntvsiecznv s^erper maszerował- 
wśród odgłosn trak i hehnów z no- 
wiewaiacemi sztandaramv i cho?a, 
gwiami. nltcam’ mi»«ta napełnione- 
mi tłumami cieknwvch widzów. 
Serce biło raiłośnln każ/Jom,-, z nas. ■ 
<zdvż wiedział, iż ij-in. abv świad­
kiem poświeceni", sweero przvszlego | 
mieigea spoczvnkn.

.. . i czasem ciężko pracować. Nie po-

mią amerykańską znajdował eię 
tamże, aby z tyłu uderzyć na mia­
sto Sant Jago.

Gdy Sampson znajdował się już 
daleko od Sant Jago, ze swoim o- 
krętem „New York”, — o godzi­
nie 9:30 rano okręty hiszpańskie 
zacięły wypływać z bezpiecznego 
portu na pełne morze aby uciec do 
portu Habana.

’Uderzył na nie kapitan W. S. 
Schley, który w nieobecnościSamp­
sona dowodził amerykańską flotą i 
jak każdemu dziś wiadomo, pobił 
hiszpanów na głowę, rozbijając ich 
pancerniki wszystkie, co do jedne­
go- —

Gdy Sampson usłyszał kanonadę, 
pospieszył sz.ybko na miejsce bitwy, 
ale uczestniczył tylko w jej zakoń 
czeniu. Zwycięztwa dokonał nie­
wątpliwie Schley, a Sampson przy­
był zaledwie w k^ńcu bitwy, — a 
jednakże Sampson w raportach swo­
ich zwycięztwo owo wielkie przy­
pisał sobie, a klika rządowa przy­
znała mu za to wielkie nagrody. 
Naród oburzył się na to, więc kli­
ka znalazła gałgana, niejakiego 
Mackley’a, człowieka lichego, za­
trudnionego w warsztatach mary­
narki i&kcPnadetatowego robotnika" 
(?) i temu poleciła spisać dla aka­
demii marynarskiej w Annapolis 
krótkie streszczenie historyi mor­
skich bitew floty amerykańskiej w 
ostatniej wojnie. Mackley zamiast 
czegoś porządnego napisał paszkwil 
w którym bohatera Schley’a nazy­
wa tchórzem, głunim itp. Przyja­
ciele Schleja zmusili niejako Schle­
y’a aby żądał za to honorowego 
sądu. Sąd ten któremu przewodni­
czy admirał Dewey, a sędziami są 
inni admirałowie, — odbvwa się o- 
becnie w Washingtonie. Rozpoczął 
12go Września, ale przerwano go w 
dzień śmierci Prezvdenta. Obecnie 
sąd odbywa się dalej i jest nadzieja 
że Schley’owi oddadza sprawiedli­
wość, choć dotychczas nastaweni 
przez, klikę lub należący do kliki 
.,świadkowie”starajasię zaszkodzić > 
Schley’owi.

Mackley zarzuca najwięcej Sehle- 
yowi to, że miał nibv to chcieć ,,w- 
ciekaó" (?!) przeć higzpanami, — 
których pobił! Kłamliwy to za­
rzut. jklev napisał, że po tem 
poznaje,;że Schlev nciekał. bo zro­
bił okrętem ..Brooklvn” zwrot po­
dobny do ucieczki. Jest to słynny 
ów zwrot, z.wany po angielsku 
„loop”. — Tymczasem każdy stra- 
tegik, przeczytawszy ofieyalne spra­
wozdanie musi przyznać, że Schlev 
musiał w owej chwili zrobić zwrot 
w prawo, bo inaczej, bvlhv przo­
dem okrętu swojego „Brooklyn” 
rozbił wjeżdżający mu w drogę a- 
merykański pancernik ..Texas”.

Schley mu«iał swoim okrętem 
zrobić ten obrót bo inaczej to i 
Brooklyn i Texas bvłyby same się 
zniszczyły i zatopiły. — ale skoro 
zrobił ów zwrot (loop) natvehmiast 
puścił się przeciw hiszpańskim pan­
cernikom. — a skutek jegn męztwa 
wiadomy! Pibił zupełnie cała eska­
drę nieprzvjacielska ! Armatv z jego 
okrętu ..Brooklvn” z,adałv 75 pro­
cent szkody hiszpanom a jego okręt { Kensington.

Shamokin, Pa.
— Warren Gilger, zarządzca 

składu mięsa przy Indepeuce 
ulicy zastrzelił ywoją żonę w 
nocy z niedzieli na poniedziałek 
przy czem wpakował kulę w 
łeb samemu sobie. Małżeństwo 
to było rozwiedzione i żona od 
kilku tygod ii przebywała w 
swoich krewnych w Tower 
City. Gdy wróciła do Shamo 
kin, mąż spotkał ją na Inde­
pendence ulicy i zastrzelił ją i 
siebie. _____

Menominee, W i s-
W poblizkim boru tutejszym 

zabłąkał się w zeszły jeszcze 
wtorek trzyletni chłopczyk A. 
Kargness. Gdy wieczorem do 
domu nie wrócił, strapieni ro­
dzice zaczęli go szukać. Zwoła­
no kilkaset sąsiadów i ci we 
dnie i w nocy przebiegali z la­
tarniami ■ koliezue zarośla. Na­
reszcie w poniedziałek, tydzień 
po zniknięciu chłopczyny zna­
leziono w zaroślach na bagnie, 
o trzy mile od domu nieżywe 
już ciałko dziecięcia.

Co to jest Angelica?
Angelica Archangelica (botanicz­

na nazwa: Aug. Silvestris, znana 
także korzeniem Angelica, jest ro­
śliną rosnącą na bagnach. Uzęści 
tej rośliny, a szczególniej korzeń 
jeJ} posiaiają wielkie właśności 
lecznicze, znane jeszcze w starych 
czasach, a przez to zaliczoną zosta­
ła oficjalnie jako roślina lecznicza. 
Extrakt angeliki, ógrzew a przyjem­
nie żołądek, usuwa z narządów tra­
wienia wszelkie zbyteczne nalecia­
łości oczyszcza śluzowaty przewód 
pokarmowy i naprawia smak do ja­
dła.

Usuwając że krwi wszystkie nie­
czystości, lek ten jest również wy­
bornym środkiem przeciw reuma­
tyzmowi.

Wszystk'e przymioty i skutki tej 
leczniczej rośliny zwiększone są i 
spotęgow ane są przez dodanie jesz­
cze innych leków w preparacia 
leczniczym zwanym Angelica Bitter 
Tonic, przy/ządzanym a najlepsze­
go wdna przez Józefa Triner 799S. 
Ashland Ave, Chicago Illinois.

Wszyscy znawcy polecają ten lek 
dla jego delikatnego smaku i jego 
przymiotów leczących a siła jego 
uzdrawiająca jest niewątpliwa. 
Działa on także silnie i pomocnie 
na kolki, kaszel i na wiele słabości 
płuc. Pytajcie w każdym salunie o 
Trinera Angelica Bitter Tonic, naj­
lepszy i najzdrowszy, jaki mają w 
handlu.

Złapał się.
Sędzia: Więc świadek widział o- 

skarżonego, jak wchodził przez 
okno?

Świadek: Najwyraźniej widzia­
łem.

Oskarżony: A to łgarz, panie sę- 
dz.io! I sąd takiemu wieizy, a mnie 
nic, choć się na wszystko przysię­
gam. Jakże ten pan mógł mnie wi­
dzieć, kiedy właśnie wtenczas był 
do mnie tyłem obrócony.

Morderstwo Prez. McKinleya 
przez wyrodnego Czołgosza, i tu w 
Natronie wywołało żal i oburzenie, 
pomiędz.y Natrońską Polonią, tem 
więcej dla tego, iż ów zbrodniarz 
Czołgosz raz. kiedyś tu w Natronie 
wraz z swemi Rodzicami mieszkał. 
Chociaż, my go się wypierali i potę­
piamy j**go ohydną z.brodnię, cho­
ciaż wyinawami się być lojalnymi 
obywatelami amerykańskiemi, i za­
syłamy najszczersz.e sympatye do 
rządu Stanów Zjednoczonych i Pa­
ni McKinley, wsz.ystko to nie po­
trafi zatrzeć tego faktu, iż ów zbro­
dniarz. był raz kiedyś Natrony mie­
szkańcem, że z nami obcował, a tem 
wiecej, że jego Rodzice mają być 
Polacy, chciał on sam dawno się 
swego Narodu i języka wyparł, 
nrz.yhierając niemieckie nazwisko 
Nieman. Czyn zatem tego łotra 
hańbi nas więcej niż kogokolwiek.

Ponieważ każdy już z nas wie, iż 
ów morderca był anarchistą, że 
przez obcowanie z z.epsutemi towa- 
rzvszami. stał się nim przeto, było­
by nie od rzeczy zrobić tu kilka u- 
wag, które dla nas mogą być w 
przysz.łości korzystnemi. Gdy chło­
piec skończy lat 10 lub 12 chociaż 
leszcze nawet nie odprawił Pierw­
szej Kommunii św., posyłają go 

I Rodzice do fabryki, aby tam, za 
! kilka marnych centów dziennie dość 

I ZY A Iz" ZX Ykl’OCAlITQ/1 lv 1 £3 YłO-
CeremAn,, pnśw.cccn-a d, trzphrip fo -eRt koniecznie wszyst- 

Wikarvn»z Jeneralnv Przewiplahnv Rodzicom, aby ten młody dzie- 
X. Bn°h w asovstonc-’i Wiol. XX. ciak. dla nich już zarabiał, ale ja 
Liin'ewsVieprn z TTomeatpad. Smół- chęć zvskan.ia wiecej grosza (może 
sza z Braddock, Galpwskiopm z New j czasem na gorzałkę) popycha. Ro- 

naszego pro- dziców do tego stopnia, że wolą po-

? ODŁOŻONO! |

j Wygry wka domów w New Ken- '[
J sington. Pa., na korzyść Domu <• 
Z Sierot w Pittsburgu została odło- ]» 
5 żona aż do dnia <[
| 28ao PAŹDZIERNIKA, 1901. 5 
5 z powodu opóźnionego powrotu 
5 Wielebrego Księdza Proboszcza 
J C. Tomaszewskiego. <’

> Biletów można nabyć u Zarządu J>
Kościelnego par. św. Stanisława: ’[ 

J w Redakcyi Wielkopolanina. <•
5 W 13 Wardzie w Pittsburgu |> 
$ u ob, M. Grzędzickiego. <[
J W Carnegie, Pa. u ob. A. <[
> Wodzińskiego. ]>
i W Braddock, Pa. u ob. A. J 
J Kanarkuwskiego.j <•
? W New Kensington. Pa. |> 
S u \Vgo Ks. Proboszcza.
i W Natrona, Pa. u Wgo Ks. b 
? Proboszcza. p
$ W Duquesne, Pa. u ob,

Wacława Gaca. <[

Możemy was (mężczyzn tylko; wysłać 
do jakiejkolwiek cz.ęści Europy za $8,00 
z New Yorku na 7-dniowym parowcu do 
Hamburga, Hull, Bremen, Bristol, Lon. 
don i Liverpool. Wymaga się trochę pra­
cy. Chcemy także aby wszyscy wiedzieli 
że my potrzebujemy około 500 mężczyzn 
do pracy w młynach, fabrykach, hote­
lach, składach, farmach, ogrodach, mle­
czarniach, ceglarniach, kolejach, maj- 
nach i cfo innej pracy. Sprzedajemy tak­
że szyfkarty 1 wysyłamy pieniądze do 
wszystkich części Europy. Po informa­
cja zgłoście się do:

KEYSTONE BUREAU, 
1122 Pewn Ave. Pittsburg, Pa.

Hotel Ryan.
DOBRE PIWA, WINA, 
WÓDKI I CYGARA.

PRZEKĄSKI na każde zawołanie. 
Polacy powinni popierać tyl­
ko tych którzy nas popierają.

2417 PENN AVE.,
Pittsburg, F»e» 

•VSWVVWWWVWXWWWVV* 
| NOWA |

j WYSTAWA l 
5 W PITTSBURGU. |
? W NOWYM BUDYNKU, p 
C od 4go Września do I9go Pazdz.
< NUZYKA DOSTARCZANA PRZEZ NAJLEPSZE <’S KAPELE i ORKIESTRY. L
< SOUSA I JEGO KAPELA <
a od 4go do I7go Września. LJ Damrosch’a New York
i Symphony Orchestra. ] 
a WOLTER DAMROSCH, Conductar. ,
> od I8go Wrz. do Igo Pazd.

$ SŁYNNA BANDA ROSSA

I
 Największa włoska Orgauizacya MuzyćŁ <► 

od 2go do I2go PAZDZIERN. J

EMIL PAUR i New York b 
Philharmonic Orchestra ’! 

od iAgodc I9go PAZDZ. ’[

INowOńci! $15000 Toboggan Slide
PRZEDSTAWIENIA DLA DZIECI. S

JEDEN DZIEŃ W ALPACH. OBRAZY. #1 Elektryczne światła.

Wszystko Absolutnie nowe. <;

WSTljP 25 OT. b
CENA JAZDY KOLEJĄ NA WYSTAWą 

ZNIŻONA O POŁOWĘ. >

~ FARMYf
Jeżeli chcecie dobrą urodzajną ziemię 

na farmę zl małą gotówkę, to kupcie w 
polskiej nowej kolonii Jennings blisko 
Pelican dobre położenie niedaleko Anti­
go, Wis. Wsz.ystko można sprzedać za 
gotówkę. Roboty można dustać poo do­
statkiem, są tartaki do rznięcia drzew a i 
przez kolonią pobudowano kolej. Mam 
do sprzedania 375,280 akrów. Tykiety 
kolejowe za pół ceny. Po blizkie szczegó­
ły zgłoście się do; Alb. Gili, 735 1st 
Ave., Milwaukee, Wis.

BARRY HOUSE
2929 Penn Ave. Tel. P.&A. 21 Lawrenee

Dobre Wina, Likiery i Cygara. Jadal­
nia dla dam na 2gim piętrze. Restaura- 
cya otwarta cała noc. Polska kuchnia.

DUNLEVY’S 
Detaliczne 
Składy

Są Domami Handlu.
W uich

Świeże Mięso, 
Masło i Jaja

Sprzedawane jest o wiele taniej 
aniżeli w innych składach.

My zabijamy codziennie 
Wieprze, Cielęta, Owce 

i możemy was zapewnić, że ku­
pując u nas, dostaniecie 

towar świeży, 
Wagę pełną i 
Ceny nizkie. 
Róg 26 ul. i Penn Av.

PITTSBURG, PA.

Hamilton Avenue i Enterprise Street,
EAST END.

Dunlevy & Bro.
Telephone Either 12. Założone 1864.

Smith Bros.
ZAKŁAD FARBIARSKI

OPISY' I 124-Fourth Ave, 
U ° ' 1 1511 Carson St. S- S.

68airTOas?NinthStr. S.S. PltltlSt)tj PC], Pd.
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$12.50 i 15.00 UBRANIA ceny, po. ......\  $7.49
SPODNIE NASZA SPECTALNOSC

762.51
$2,291.43

POLACY W AMERYCE.

NAJLEPSZA SPOSOBNOŚĆ W ŻYCIU.

Pożałujecie, jeżeli teraz nie skorzystacie.

Z

Kroniczka. z Trenton.

TXTRCH’S 1915-1917-19 Carson Str
V./ .M >- t 1 Pomiędzy 19 o 20 ulicą.

PITTSBLRG, P»A.

1076

Kto lubi naszą gazetę niech nam 
namawia nowych abonentów. Przy 
służy się tern dobrej sprawie.

T. Olsztyński, L. S. Dow-jno, H. 
Niedźwicdzki, T. Dłużyński.

Jeden z obecnych.
(Podobne zgromadzenia odbyły 

się we wszystkich kolmiach pol­
skich Przyp-Red Wielkopol.)

— Podobnie jak we wszystkich 
miastach Ameryki tak i u nas odda­
li wszyscy należny hold pomięci za­
mordowanego Prezydenta. Miasto 
nasze nasze ubrane było cały ty­
dzień w grubą żałobę; w dzień po­
grzebu ustał w mielicie wszelki ruch 
przemysłowy i handlowy a w czasie 
gdy w mieście Canton składano do 
grobu zwłoki zamordowanego, sta­
nęły na pięć minut wszystkie tram­
waje, powstrzymano prądy telegra­
fów i przez te 5 minut, wszystka 
ludność z wyrazem żalu na twa­
rzach łączyła się w duchu z obecny 
mi w Canton przy pogrzebie.

Polsko - Amerykański

FOTOGRflFISTfl,
Wykonuje piękne 

fotografie z grup i po 
jedyńczych osób po 
zniżonych cenach.
82 OHIO STR.

Nowy No. 205.
ALLEGHENY, PA.

kowali górnicy, ale ich miejsce za­
jęli zaraz nieunijne skeby między 
którymi znalazło się też czterech 
polaków czy słowaków.

— Przewielebny Ojciec Józef 
Antoni, przełożony Kapucynów ob­
chodził w Niedzielę 25ą rocznicę 
swoich święceń kapłańskich. Ojciec 
Antoni jest teraz proboszczem koś­
cioła św. Alfonsa. Urodził się on 
w Bawaryi w roku 1854, a święce­
nia kapłańskie otrzymał z rąk bis­
kupa Jana Tuigg w Pittsburgu dnia 
22go Września 1876 roku.

— Podczas parady wojskowej na 
Kiermaszu John H. Carnock, adju­
tant drugiego batalionu, pierwsze­
go regimentu, groził szpadą jedne­
mu z publiczności, Karolowi Hug­
gins, gdy tenże nie chciał się usu­
nąć z placu mustry.Huggins schwy­
cił za szpadę i złamał ją; — resztą 
szpady Carnock tak poranił Hug- 
ginsa, że musiano go wz.iąść do 
szpitalnego namiotu. Później kapi­
tan Osborne, oficer dyżurny dobył 
rewolweru, aby odegnać gromadzą­
cą się publiczność przy namiocie; 
jenerał Horkisner zganił obu ofice­
rów surowo. Będzie o to sprawa w 
kryminalnym sądzie. Ładni żołnie­
rze, ani słowa! Korespondent.

Trenton. N. J., 22 września 1901.
Wczoraj rano wyjechał M. Ma­

słowski do Buffalo na Kongres pol- 
sko-katolicki. Jako reprezentant 
Towarzystw polskich z parafii św. 
Stanisława B. i M. W poniedziałek 
wyjeżdża Wiel. Ks. Dr. Misicki 
prób, kościoła św. Stanisława tam­
że.

— Kiedyś niedawno zwróciłem 
uwagę “Orędownikowi” na bez­
podstawność jego zarzutów prze­
ciw tutejszym O.O. Franciszkanom 
o ich rzekomych intrygach przy za­
kładaniu się polskich parafii w 
Trenton. Znając osobiście bardzo 
dobrze ówczesnego Przełożonego. 
Wiel. ks. Piotra Jachettiego czczo­
nego i poważanego tu ogólnie, nie 
tylko od katolików ale i od inno­
wierców, a mając pi żytem sposob­
ność poznać tutejsze stosunki pol­
skie, uczyniłem tę uwagę, sądząc, 
że “Orędownik” mieniąc się być 
pisemkiem katolickiem, będąc wy- 
dawanem na miejscu, postara się 
rzecz tę podać we właściwem świe­
tle.

Tymczasem p. Kuliberda w swo- 
jem pisemku w odpowiedzi wymy­
śla na “Wielkopolanina” i na pi- 
szącego i w naiwności swej nie mo­
że się domyślić, dla czego Wielko­
polanin i kronikarz występują prze­
ciw niemu. Że p. Kuliberda tego 
się nie może domyślić to nikogo nie 
dziwi, bo wiele innych rzeczy je­
szcze nie może się on domyślić.

Gdyby naprzykład należał do 
której z polskich parafii i brał 
czynny udział w sprawach tychże, 
nie byłby z pewnością artykuliku 
tendencyjnego na Franciszkanów i 
zmarłego biskupa umieszczał w 
swojem piśmie. Dziwić się tu tylko 
niepomiernie trzeba że p. Kuliber­
da trzymając się zdała od kościo­
łów polskich tu, uważa się za nieo­
mylnego w sprawach, które mu są 
zupełnie obce i posuwa się z cyniz­
mem do tego stopnia,że chce przy­
świecać swojem “Orędownikiem’' 
ludowi polsko-katolickiemu na dro­
dze moralności i oświaty, kiedy je­
mu samemu tych przedmiotów brak. 
Wchodzić w polemikę z p. K., z tej 
racyi nie byłoby wielkim zaszczy­
tem dla kronikarza, a tylko rekla 
mą dla “Orędownika” który swo­
jem niby to kierunkiem katolickim 
może się chyba niezależnym przy­
służyć.

$159.36
446.50
812.16

. 110.90

NIEBEZPIECZEŃSTWEM 
jest wielkiem, kupować medycyny od 
aptekarza, który was nie rozumie. Wie­
le ludzi umiera każdego dnia z tej tylko 
przyczyny. Aby nie narażać siebie i was 
na niebezpieczeństa, mam Polskiego 
Dyplomowanego Aptekarza który w 
każdej porze znajduje się w aptece. Po­
radzi, i obsłuży was po polsku, Naskla 
dzie mam wszystkie Sererowe leki z Ce­
dar Rapids, Iowa.

J. W. HOBENSflGK DRUG GO.
nastgpca po J. K. Williams.

Rog Penn flve. i 29e| ul. Pittsburg, Pa.

Ks. Kazimierz Kucharski
1 znowu nad świeżo usypaną stoi- 

my mogiłą, mogiłą kapłana, który 
jak żołnierz padł na bojowisku, 
strawiony pracą i zawodami, i usta- 
wicznemi przeciwnościami. Mało 
znany był o ostatnich czasach ks. 
Kucharski, bo trawiony ciężką cho­
robą piersiową mało się udzielał. 
W Meriden, Conn., gdzie pracował 
i umarł znają wszyscy tą szczupłą 
a tak sympatyczną postać kapłana, 
który nie tracił energii pomimo 
ciężkiej słabości i dopiero w ostat­
nich dniach gdy już siły wypowie­
działy posłuszeństwo poddał się 
nieubłagatiej konieczności. Śp. Ks. 
Kazimierz pochodził z Królestwa 
polskiego, zkąd przybył, wygnany 
prześladowaniem do Ameryki. Żył 
nie długo bo zaledwo pewno koło 
35 lat, ale mógł umierając powie­
dzieć o sobie “non owinw moriar".

Niechaj Mu obca ziemia lekką 
będzie. (Tyg. Nowojorski).

Detroit, Mich..
— Maryanna, rok licząca córecz­

ka Augusta Kąkola, 456 Leland ul. 
w sobotę po południu zjadła jagód 
z trującej rośliny rosnącej w ogro­
dzie. Wkrótce dostała konwulsyi i 
po kilku godzinach umarła pomimo 
pomocy lekarskiej. (Polonia)

— Chłopczyk 7-letni, Jan Ustar- 
bowski z pod no 1309 Cherre ul., 
chcąc wskoczyć na przejeżdżający 
wóz z sianem, został przez takowy 
przejechany i po kilku godzinach 
żyć przestał.

Czołgosz był złym chłopakiem.
Wojciech Lemański, który miesz­

kał tu w sąsiedztwie Czołgasza 
przez ośm lat, powiada, że Leon 
Czołgosz, będąc małem dzieckim, 
był bardzo złym chłopcem. Ojciec 
batożył go prawie co dzień. Nic mu 
to nie pomagałe. Nieposłuszny, 
krnąbny, okrutny,wyrabiał wszyst- 
kim liczne psoty- Dręczył niemiło­
siernie konie i zwierzęta. Ojciec je­
go nieraz żalił się i przepowiadał, 
ze nieposłuszny syn skończy na szu­
bienicy.

Papież rozpłakał się.
Rzym, dnia 17. września. — Pa­

pież dowiedziawszy się w sobotę o 
śmierci McKinley’a rozpłakał się. 
Ukląkł i modlił się za spokój duszy 
prezydenta Stanów Zjednoczonych 
całą godzinę. Poczem przesłał na 
ręcę pani McKinley telegram kon­
dolencyjny. Z powodu śmierci Mc 
Kinley’a odłożono w AVatykanie 
wszystkie posłuchania.

U Ą I\ TUAT że ®f'dy Tbrań Męskich <iag!e
v -*- AJAU- sjg zmieniają. Aby wije ubrać się po­

dług mody, musicie zważać gdzie macie zamówić sobie 
ubranie. Jeżeli zamówicie je gdzieindziej, to tylko rtio- 
zecie, jeżeli zaś zamówicie je sobie u mnie, to musi« 
cie dostać ubranie z dobrej matejyi i podług najnowszej 
mody. — Dlaczego?—Dlatego, że ja nie przetrzymuję sta­
rego, zleżałego towaru, lecz na każdy sezon sprowadzam 
nowy wyborny towar, a ubrania robię zawsze 
podług ostatniej najnowszej mody. — 
Obecnie sprowadziłem wielki zapas najnowszego towa­
ru jesiennego na unrania i paletoty, które odsta­
wiam szybko, gustownie i elegancko.

Przychodźcie i przekonajcie się naocznie.

. POLSKI ADWOKAT

I. L. ARONSON, 
Praktykuje w cywilnym i kryminal­

nym sądzie.
ADWOKAT 1 PRAWNIK. 

518 - 520 Fourth Ave. Pittsburg.
— • • , Bet. 1193.

i MA. 1461
Jedyny adwokat w mieście mówiący i o polsku

Detroit, Mich.
“Niedziela41 detroicka donosi:
Wiel. ks. Paweł Gutowski, prób, 

par. św. Kazimierza, został miano­
wany konsultorem dyecezyalnym. 
Cieszymy się i winszujemy tego 
odznaczenia sędziwemu i zasłużone­
mu kapłanowi! Odznaczenie to jest 
także miłem dla nas i z tego wzglę­
du, że z pomiędzy licznego ducho­
wieństwa dyecezyi dostało się ka­
płanowi Polakowi.

Wheeling, West Virginia. 
dnia 22 września, 1901 r. 

Szan, Red. Wielkopolanina! 
Fabrt ki zaczynają tu robotę. Na 

Riverside puszczone zostaną dnia 
23go. Wielu ludzi otrzyma pracę.

— W naszem mieście odbywał 
się od dnia 15 do 18go '‘Virginia 
Fair exposition” (Kiermasz-Wysta- 
wa). Podczas natłoku tramwaje e- 
lektryczne zabiły w tym czasie 
dwóch ludzi.

— We Czwartek dnia 19go mia­
sto Wheeling obchodziło żałobę po 
zamordowanym okrutnie Prezyden­
cie. — Fabryki i inne zawody, tak­
że składy kupieckie, saluny, banki 
ibiórabyły zamknięte cały dzień.

— W Sobotę dnia 21go odbył 
się wielki piknik na State Fair 
Grounds w naszem mieście,kosztem 
naszego miasta; na Balu przygry­
wała orkiestra słynnego profesora 
Sousa.

— W kopalni McConley zastraj-

Rywalizować z którymkolwiekbądź składem Ubrań i Obuwia 
j w dwóch miastach. Przez co Wy skorzystacie.

424.85
603.70

Manitowoc, Wis.
Od W go Ks. W. Krzywonos 

Manitowoc, Wis., redakeya Wiel­
kopolanina otrzymała list, w któ­
rym zacny ten Kapłan ubolewa 
rad tem, ze pewne osoby tamże in­
trygują przeciw niemu szczególniej 
w sprawie zaprowadzenia w tamtej­
szym kościele Stacyi Drogi Krzyżo­
wej .

Wny Ksiądz K. między innymi 
tak pisze:

“Aby położyć tamę kłamstwom 
i obelgom w sprawie zaprowadze­
nia Drogi Krzyżowej, oświadczam 
co następuje:

Śliczne olejne obrazy Drogi Krzy­
żowej w ramach gotyckich podaro­
wane przez jednę Panią Księdzu 
Krzywonosow i a wykonane przez 
p. bvobodę w Kevaunee, Wis., 
przedstawiają piękny okaz Drogi 
Krzyżowej”.

“Najprzew. X. Arcybiskup Kat- 
zer dekretem z dnia 5 Września dał 
pozwolenie na zaprowadzenie Drogi 
Krzyżow ej a “/acuZtofes” czyli, pra­
wa do zaprowadzenia tejże udzielił 
również Ks. W. Krzywonos.”

“Znajdują się niestety tacy, któ­
rzy rozpowiadają, że bez pozwole­
nia Biskupa można wszystko po­
święcać. Gadania takie tylko ludzi 
gorszą i burzą. Przecież i ’dziecko 
wie, że bez pozwolenia wyższej 
Władzy Duchownej Ksiądz nie ma 
prawa zaprowadzania Drogi Krzy­
żowej.

Ks. TP. Krzywonos, Manitowoc, 
Wis., dnia 13go Września.

Wiele innych rzeczy kupić będziecie mogli po zniżonych ce­
nach. Wizyta do naszego składu znaczy oszczędność.

gwarantowane że czyste płótno, re 
gularna cena 75c i 11.00 wyprząta- 
jąca cena 39c

Wełniane Kołdry.
300 par czysto wełnianych roz­
miaru Kołder, pledy ważą 4Ą fun­
ta, regularna cena $4. wyprzątają- 
ca cena $2.40

Płócienne okrycia na łóżka. 
Piękne bielone prześcierad;a i o- 
kri’eia z koronką, wyprane, gotowe 
do użycia rozmiar 81x90 cali, sprza 
dawane po 75c teraz po 47c 

Olejna Cerata na Stół. 
Setki kawałków,najlepszy gatunek 
ceraty olejnej, pełna szerokość, tak 
jak po innych składach chcą 22c i 
25c u nas tylko lic 
Pledowa materya na Suknie. 
Wybór wielki pięknej pledowej ma- 
teryi na Suknie, trw ały kolor, częś­
ciowo wełniana, fabryczne resztki 
20c i 25c gatunek po 9c

W. Stefanowicz,
2812 Penn Ave., Pittsburg, Pa.

Salun i Restauracua.
Chcesz się napić dobrych trun­

ków i najeść się dobrze — uuaj się 
do dobrze znanego obywatela.

Usługa prawdziwa Polska.

SPRAWOZDANIE POŁ-ROCZNE
UNII SW. JOZEFA, OD Igo STYCZNIA, 1901 r. DO Igo LIPCA, 1901.

Poniżej zrobimy wzmiankę o niektórych tylko rzeczach aby zająć jak najmniej w 
gazecie miejsca. Pz yjdźcie zobaczyć nasze JESIENNE UBRANIA. Ubrania rozmaite­
go koloru i z różnego gatunku materyi jako to: Siwe Worsted, W paski i kratki Wor­
sted także koloru oliwnego i siwego, najmodniejszego kroju.

Razem $1291.75
F. J. Kwiatkowski, seler, fin.

My niżej podpisani z Zarządu Unii św. Jó­
zefa po zbadaniu książek Sekr. fin. potwier­
dzamy, że książki prowadzone były w jak 
najlepszym porządku.

Jan Blaszak, prezydent 
87. Ciemielewski, sekr. prot.

Józef Grabowski, opiek. Kassy 
Aug. Szramowski, marszałek.

Wkrótce przeprowadzim nasz skład do no­
wego ogromnego budynku.

Antoni Drożyński,
Polska Grosernia

Mam na składzie najświeższy towa. 
ceny umiarkowane.
1903 Penn Ave. Pittsburg.

Satyna.
Yard szeroka, 18c i 20c gatunek, 
trwały kolor, piękne desenie z ko 
lorowyni gruntem, po 10c

Jedwabna Podszewka.
Wybór najlepszej jedwabnej pod­
szewki do Sukien, czarnej i koloro­
wej, fabryczne resztki, regularna 
cena 25c u nas po 8c 
Czerwone przykrycia na Stół. 
Najlepsze importowane gatunki 
przykryć i a stół, olejno-czerwone 
roznoary 2 yardy przez 2| yarda 
regularna cena $1-25 i $1.49 nasza 
eona................................................. soc

Damskie Satynowe Bluzki. 
Wielka ilość Damskich Satynowych 
Bluzek, sprzedawane zwykle po 
$1.00 teraz po 20c

11-4 Siwe Kołdry.
Specyalr.e ceny na siwe Kołdry z 
trwałym kolorowym brzegiem, ce­
na 75c, u nas można dostać za.39c

Wełniane Kaźmiiy.
3 pudla, przeszło 6,000 yardów weł­
nianego Kaźmiiu, yard szerokiego; 
czarnego i kolorowego, reszty od! 2 
do 12 yardów w kawałku, nigdy nie 
sprzedawano taniej jak 50c teraz 
kupicie yard za 23c

Karpety Olejne 
Najlepszy gatunek olejowego Kar­
netu na schody, piękne desenie, 
za który płaciliście 8 do 10c u nas 
P°...................................................... ...

Czarne Jedwabne Staniki 
Czarne Taffeta jedwabne Staniki, 
robione z grubego gatunku jedwa­
biu taffeta, nowe rękawy, wszyst­
kie rozmiary, cena $4.00 u nas do­
staniecie po ............$2.40
Damskie i Dziecięce kapelusze 
W ybór damskich i dziecięcych u- 
branych do spacerowania kapeluszy 
i Sailors, zwykle 98c teraz po. . Sc

Wierzchnie Spódniki.
Damskie i dziecięce wierzchnie 
Spódnice, wełniane, czarne lub si­
we, 15 rzędów wyszywane u dołu, 
$2 spódnica za Q5c

Specyalne
12 wałków ciężkiego Mulbach mu­
ślinu regularna cena 7c teraz yard 
za........ ..................................... .-24c

Co mówi arcybiskup 
Ireland.

St. Paul, Minn., 14 września, — 
Po otrzymaniu smutnej wiadomoś- 
ci donoszącej o śmierci prezydenta 
McKinley’a,arcybiskup Ireland po 
wiedział co następuje:

,, Naród w żałobie i słusznie, Stra­
cił on swego ulubieńca. Wiliam Mc­
Kinley nie żyje. Pamięć o mm po­
zostanie na długie lata. Znałem go 
osobiście, szanowałem i kochałem 
go. Był on prawdziwym człowie­
kiem, prawym, szlachetnym, wspa­
niałomyślnym, sumiennym, religij­
nym. Był on zacnym obywatelem, 
szlachetnym synem narodu, dziel­
nym na polu bitwy, gdy ojczyzna 
w niebezpieczeństwie, troskliwy o 
swój honor. Jako prezydent starał 
się o dobro kraju, poruszał i załat­
wiał kwestye dotyczące dobra ’kra­
ju. Nieraz dla dobra narodu po­
święcił swe z własne przekonania i 
swe osobiste sprawy.

Padł on pod ciosem napastnika. 
2al po nim wielki a z żalem łączy 
się wstyd, że w tej wolnej ziemi 
znalazł się człowiek tak podły co 
podniósł rękę nantego. W dnintym 
żałoby zwracamy się do Boga i je­
mu polecamy ten kraj, prosząc aby 
raczył zesłać spokój i błogosławień­
stwo”, (z Kur. Polak.)

93.00
1,413.90

$3.50 i $4.00 Damskie Piękne Trzewiki po $2.25 
$2.50 Damskie Trzewiki po $1.69.

Samobójstwo z okazyi 
prezydenta.

17 letnia Grace Wilson z pn, 
6664 Michigan ave. w Chicago czy­
tała ciekawie wszystkie depesze,do­
noszące o przebiegu choroby Mc- 
Kiuley’a. Smutne wiadomości przy­
prawiły ją o melancholię. Kiedy 
stan zdrowia McKinleya w Piątek 
znaczniesię pogorszył, panna Grace 
rzewnie płakała,a w Sobotę oświad­
czyła, ze śmierci prezydenta nie 
przeżyje. Po odejściu ojca, który 
pracuje w rzezalniach, do roboty, 
zdenerwowana dziewczyna wyjęła z 
szuflady rewolwer, stanęła z mm 
przed lustrem, przyłożyła lufę do 
skroni, pociągnęła za cyngiel i — 
padła trupem na miejscu. (1). C.)

New York, N. Y.
Ze Scranton, Po, donoszą do 

,World”, że przed sześciu laty 
Leon Czołgosz został aresztowany 
w Duryea* Pa. jako podejrzany o 
to, że usiłował wysadzić w powio- 
trze katolicką plebanią. Y kuferku 
jego znaleziono patrony dynamito­
we, kable, druty i lonty.

Wypłacono od Igo Stycznia do 1 Lipca 1901
Wydatki Sejmowe $87.60 
Gr. IV. żona A. Kowalskiego pośm...250.00 
Gr. V. żona Jana Biskup pośmiertne... 25O.001 
Gr. I. żona Jana Kłosek 250.00 
Gr. I. żona Fr. Chłystek 250.00 
Za Dyplomy  400.00 
Pensy a Zarządu pół roczna 108.24 
Znaczki pocztowe, druki it.d. półrocz. 19.09 
Organ Unii św. Józefa. . 676.50

Razem $2,291.43
Powyższa suma rozdziela się

Na Fundusz Kassy Pośmiertnej. ..$471*20 
Na fundusz Organu  1.50
Na fundusz Kassy Żelaznej 1,767.05
Za Dyplomy...................................... 52.00

i Teraz możemy *

Polacy w Cleveland potępiają 
anarchizm, i żałują dobrego 

Prezydenta.

W korespondćńcyi, jaką Dzien­
nik Chicagoski otrzymał z Cleve­
land donoszą z między iuiiemi co 
następuje:

.... W Sobotę, dnia 14go wrześ 
nia 1901 r. w żałobnie udekorowanej 
hali szkolnej w parafii św. Stani­
sława przy Forman ulicy, odbyło 
się walne zebranie polskich obywa­
teli, aby okazać żal głęboki z po­
wodu morderstwa popełnionego na 
osobie prezydenta Wm. McKinleya 
i aby okazać pogardę dla mordercy 
i jemu podobnych.

Zebranie otworzył piękną prze­
mową Wieleb, kz. B. Rosiński, po­
wołując na prezesa pana Żołnow- 
skiego, który powołał na sekreta­
rza p. S. J. Bentkowskiego, adwo­
kata polikiegt i kilku panów do o- 
pracowania s jsownej rezolucyi. 
Przemawało kilku wpływowszych 
ludzi, między któremi p. Niedź­
wiedzimi, adwokat polski napiętno­
wał w swej mowie tego Polaka,któ­
ry ogłosił przed policyą, że między 
nami znajduje się około stu anar­
chistów. Mowa jego wywołała do­
bry skutek,bo uczciwi obywatele do 
głębi duszy oburzyli się na potwar- 
cę, który tak zbezcześcił imięnas>e 
Cleveland.

W końcu następujące rezolucye 
zostały powzięte i jednogłośnie 
przez powstanie wszjstkieh obe­
cnych przyjęte i których kopia zo­
stanie wysłana do pani McKinley.

Zważywszy, że Wszechmocny w 
Swych niezbadanych wyrokach nie 
wysłuchał naszych^ modłów o prze­
dłużenia życia naszego ukochanego 
prezydenta, i,

Zważywszy, że nasze przybrana 
ojczyzna i my, jej-wierni obywate­
le zostaliśmy pozbawieni z ręki a- 
narchistycznej naszego prawdziwe­
go i drogiego przyjaciela, naczel­
nika całego kraju,—

Uchwalamy, że obywatele mia­
sta Cleveland, sercem przepełnio- 
nem boleścią głęboko odczuwany 
śmierć naszego przezai nego prezy­
denta;

Uchwalamy, że imię Leona Czoł- 
gosza i jego nadzwyczaj podły czyn 
jest w największej pogardzie u nas, 
jak imię Benydykta Arnolda i jako 
takie będzie przekazane dzieciom 
naszym;

Uchw alamy, że anarchia i zdrada 
stanu, to siostry rodzone zasługują 
na jednakową karę:

Uchwalamy błagać Boga w je?o 
nieskończonem miłosierdziu bynieskończonem miłosierdziu by 
przyjął duszę Wm. McKinleya do 
wiekuistej Swej chwały.
W^ imieniu zgromadzenia komitetu 

rezolucyi nego:
F. Orlikowski/ H. A. Śmigiel,

Poznań, Clark, Co, Wis., 
dnia 15go Września J 901 

Szan. Rad. Wielkopolanina!
Proszę a umieszczonie w gazecie 

kilku słów o naszej Kolonii, która 
jużdo«ć pięknie rozwinięta, bo li­
czy 300 familii polskich rzymsko­
katolickich. Mamy tez niestety 

tych stronach parę familii tak 
zwanveh niezalężnych czy niezielaz-
nych, ale ci zapewne wnet łaską |

Wełniane Fłanele.
Najlepszy gatunek czysto wełnianej 
Flaueli, pojedynczej lub dubelto­
wej szerokości, przeszło trzydzieści 
gatunków, regularna cena 25c; wy- 
przątająca cena  ............174c

Płócienne Ręczniki.
Dużej wielkości czysto płócienne 
bielone ręczniki—czysto białe lub 
z kolorowemi brzegami—nigdy nit 
sprzedawane niżej jak 25c—na na 
szej sprzedaży po 15c 

Silesia Podszewka.
Kilkanaście tysięcy yardów Silesia 
podszewki, resztek fabrycznych od 
2 do' 5 yardów w kawałku, siw’ej i 
czarnej—regularna cena 15c u nas 
tylko po 5c 

Damskie Narzutki.
Damskie Narzutki (Wrappers) ro­
bione z najlepszego czarnego kaliko 
szerokie falbany, osobna podszewka 
w staniku, zawsze po $1.00 na wy- 
przątającej sprzedaży po 59c 

Firanki.
Wybór śliczni ch Firanek z koron- 
kowemi brzegami, zawsze 25c yard, 
na tej sprzedaży 15c 

Przykrycia na Stół.
i usiz Tysiące yardów importcwanych 

tysiące, i bielonych płótnianych przykryć na 
urnanych byle i Stół, po 2, 2^ i 3 yardy w kaw ałku;

| Bog41! przejrzą i poznają żezbłądzi- 
b, gdy uwierzyli takim gałganom i 
zwodzijaszom jak Kozłoski, co to 
ma śmiałość mianować się aż bisku­
pem. choć ma paskudne sprawy w 
sądzie, gdzie jest oskarżony o tru­
cie ludzi w swoim brudnym szpi 
talisku! Trzeba doprawdy nie mieć 
oczu, ni kapki oleju w głowie, żeby 
uwierzyć takiemu nieukowi i zwo- 
dzijaszowitMy, rz. katolicy mamy 
teraz niewielki, ale ładny kościółek, 
ale da Bóg doczekać, to na wiosnę 
będziemy budować nowy, piękny 
kościół na 125 stóp długi a 60 sze­
roki a stary kościół zostanie obró­
cony na szkołę. My tu jesteśmy far­
merzy. Ziemia jest tu dobra i uro­
dzajna a oprócz tego mamy zarobki 
przy ścinaniu i zwożeniu budulco­
wego drzewa w lasach; płacą tam 
26 do 30 dolarów miesięcznie. Po- 
bliższe grunta są już rozsprzedane, 
ale trochę dalej jest tu gruntu do 
kupienia poddostatkiem. Urodzaje 
tego roku były piękne. Ktoby sobie 
życzył dokładniejszych imformacyi, 
niech pisze do mnie, załączając 2- 
centową markę a ja mu odpiszę.

B. J. Zola 
Thorp, Clarke Co. W is.

DR. KALLMERTEN.
•gólnie znany specyalista,

> jezy choroby chro­
niczne. nerwowe 1 
prywat ne niężczyn, 
kobiet i dzieci i o- 

n«,"X 81,000 
każdemu lekarzo­
wi w Ameryce,któ 
ry tyle lrudnych 
caorób w j leczył w 
w takim samym 
przeciągu czasu, w

jakim je Dr Kallmerten uskutecznił 
Jego lekarstwa przyrządzane sa z korze 
ni i ziół w jego wh-mem, wielkiem la- 
boratoryum i dla każdego pacyenta oso 
Dno. Br. Kallmertei) wyleczył tysi 
Z tych bardzo wielu 
przez Innvch doktorów 
nych. Choribv choroba 
nieuleczalną, piszeie do l'r hadnirteu 
po bezpłatną norał ■. 
chorobę, podaicie p‘- 
trwenie cho-oh-’. z.a'. < 
sów z głowię 
czek poezniA'. 
macie od Dr l< 
siwą opinie, cz, , .
byt’ wyleezo. . m czy nie Adres 
UK-, F. J KALLIHEkTEY Toledo.

J W T W A 1 W ■ "A Nasz departament obuwia prze- 
w ■ ife ■ w'’ I M pełniony jest trzewikami najlepsze

M -J V ▼ M M -Y g° gatunku. My kupujemy nasze
obuwie od firm rzetelnych dlatego 

też mamy większy odbyt na obuwie niż którykolwiek inny skład obuwia w mieście. My 
dajemy najwięcej dobrego za najmniejsze wynagrodzenie. Patrzcie tylko 

$2.5013.00 MfJZKlB TrZGWlKI. DO - - -

i UBRANIA C'a OH
sprzedawane po $8.50 i $10.00 . fl B V-F

Podczas tej Sprzedaży dostaniecie po . . 9

! M. GLUK OFF, |
JEDNA CENA DLA WSZYSTKICH.

i 1321, 1323 PENN A VE., PITTSBURG, PA. t

656.60.
643.05
409.00

$3,366.65

Tylko najlepszego gatunku UBRANIA u nas kupić możecie po najniższej cenie. 
Każdy kawałek materyi, każdy szewek w ubraniu u nas kupiony jest gwarantowane, że 
zrobione jest przez fachowych ludzi. Nasze ubrania zrobione są przez dobrze płatnych 
ludzi należących do Unii. Każde ubranie jest gwarantowane naszą firmą.

Powyższa Summa rozdziela się:
Na Fundusz kasy Pośmiertnej $1,658.00 
Na Fundusz kasy Organu  
Na Fundusz kasy Żelaznej  
Za Dyplomy

Razem
Dochód miesięczny

btyczeń ..................
Luty ..............................
Marzec
Kwiecień
Maj. ..........................................
Czerwiec

Razem $3,366.65 
Pozostało z roku 1900 $1,216.53

Razem $4,583.18 
Ogólny rozchód pół roczny 2,291.43 

Pozostaje w kasie U. św. J. do
1 Lipca 1901. $2,291.75

Rozchód miesięczny
Styczeń ....................
Luty._-----
Marzec. ..............
Kwiecień
Maj ......................
Czerwiec

Razem 

za tiieuleczai 
wydawa’a się

h-n-to <’ d rze
1 ' ' " afO 

l I ■ j I- w lo- 
• i <m y zna- 
(.V"i .-trzy

,........ , poi adę i ucz-
pacjent bodzie móg? 

nie

491S I’EININ AVE

£

Razem$628.10 1566.90 68.40 628.10 409.00 3.25

Gr. No. I Podatek : assessment ; Wstgp' 
miesi gcznyl

Orga n Dyplomy Kousty 
turye

Półrocz 
assesm.

Liczba 
cżłonk.

Wstąpili Męż
'u mar

( Niev 
) u m

V. Stary dłuc
1 zapłacili ( Razem

I 378.50 972.60 16.00 378.50 314.00 1.55 630 10 2 2,059.60
II 14.00 22.00 6.40 14.00 15.00 .... 37 4 71.40

III 9.20 24.30 1.60 9.20 8.00 .... 16 1 52.30
IV 67.50 174.00 14.00 67. n0 10.00 116 9 1 333.00

V 42.70 110.30 1.60 42.70 73 1 1 62.90 260.20
VI 14.30 22.70 1.60 14.30 14.5 - 29 1 67.40

VII 19.20 48.40 3.20 19.20 15.00 34 2 105.00
VIII 7.80 19.40 7.80 6.50 13 41.50

IX 36.50 86.60 12.80 36.50 7.50 .... 59 8 179.90
XI 8.50 13.60 8.50 1.00 16 . 31.60

XII 10.60 28.45 4.80 10.60 2.50 18 3 56.95
XIII 3.00 4,80 3.00 '1.50 .... 6 12.30
XIV 14.00 36.50 6.40 14.00 12.50 3.00 25 4 86.40
Pojed. 
Członk. 2.30 , 3.25 2.30 1.00 25 i . . ... 4 9.10
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NAPISAŁ
JAN SOCHA.

POWIEŚĆ
Z ŻYCIA LUDU.

(Ciąg dalszy.)
I jęła się uwijać po izbie, a krzątać wedle dziecka. Umyła 

je ładnie, wykąpała, odziała w czystą koszulkę, sukienczynę 
co najładniejszą nawdziała na nie. Usłała czysto kołyskę i wło 
żyła do niej małego Jakśka. A później się wzięła do zamiata­
nia i oporządzenia izby, i wszystko to robiła żwawo a składnie, 
tylko oczy precz miała jak szklane, a z zaciśniętych warg słó­
wko najmniejsze nie wyszło.

W parę gadzin wszystko było gotowe. Izba czysto wymię 
ciona, podłoga posypana piaskiem; na środku izby kołyska z 
dzieckiem, a przy niej para świec. Naprzeciw kołyski postawi­
ła sobie Kaśka ławę, siadła na niej, i patrzy wciąż temi szkla- 
nemi oczyma na dziecko, i siedzi tak bez ruchu.

Co się baby nagadały, co Wojtek, "Wawrzon naprosili, na- 
przekooywali, że trzeba się zgodzić z wolą Boską! Ona nic, — 
słowa najmniejszego nie rzeknie, a siedzi wciąż i siedzi jak 
niema.

Przychodzili sąsiedzi; każdy popatrzał i westchnął z poli­
towaniem. Baby jęły znów płakać a ubolewać, ale teraz tyleż 
nad samą Kaśką, co i nad dzieckiem, Maciejowa wzięła się za­
raz do okadzania, do zamawiania i tym podobnych leków; nic 
to jednak nie pomagało. Wreszcie uradzili, że najlepiej zdać 
się na wolę Bożą. Poklękali wszyscy dokoła kołyski i zaczęli 
odmawiać litanię do Najświętszej Panny.

A Kaśka precz siedzi i patrzy bezmyślnie na dziecko, na 
migotliwie światełka jarzących się świec, a w uszach jej dźwię­
czy czmer odmawianej litanji, a w duszy jej krzyczy tylko głos 
Zabiłaś! zabiłaś własne dziecko! Sprzykrzyły ci się jego wrzas­
ki i dałaś mu trucizny, zabiłaś!

Tłómaczy się Kaśka:Nie chciałam, nie winnam, omyliłam 
się jeno.......... Nic jednak nie pomaga. W głębi jej duszy
precz huczy głos i oskarża ją: zabiłaś, zabiłaś!....

I wodzi Kaśka oczyma po sinej twarzyczce Jaśka po spa­
lonych jego usteczkach, i bardziej ją trapi ta myśl; że zabiła 
go sama, niż to, że umarło,jej dzieciątko, że wezmą je, zako­
pią, i nie ujrzy już więcej swego Jaśka,

— Zabiłaś, zabiłaś! jęczy jej w duszy.
I siedzi precz Kaśka, i słucha tego głosu.
Skończyli wreszcie sąsiedzi litanię, zmówili jeszcze pacie­

rze, jeden i drugi, i rozaszli się. Została jeno Maciejowa i jęła 
namawiać Wojtka, aby legł na ławie, a ona już dopilnuje i 
dziecka i Kaśki.

Wawrzon już wcześniej poszedł spać, pomimo chłodu do 
stajni. Ckliwo mu się w izbie robiło na widok zmarłego dziec­
ka i na myśl, że to on się przyczynił do jego śmierci.

Usłuchał Wojtek i legł na ławie i wkrótce zasnął.
Maciejowa usiadła w kącie, i mrucząc pacierze też chrapać 

zaczęła. Jedna tylko Kaśka siedzi, jak przedtem, patrzy na ko­
łyskę i słucha owego głosu, co nie milknie w niej ani na jednę 
chwilę.

I przesiedziała tak do rana.
Nazajutrz w czasie pogrzebu dziecka była zupełnie spokoj­

na. Ułożyła je sama do trumienki, sama zaniosła na wóz, usta­
wiła na sianie i siadła obok. Dobrodziej pokropił trumienkę 
święconą wodą, Nawieźli ją na cmentarz, spuścili do dołu i za- 
grzet ali.

I precz patrzy Kaśką na wszystko suchemi oczyma, ani 
łzy nie wyleje za jedynem, ukoebanem dzieckiem.

— Ot, zapamiętała się do szczętu, powiadały sąsiadki pa­
trząc na nią z litością.

A jej wciąż huczy w duszy to wołanie: zabiłaś, zabiłaś! I 
coraz bardziej rośnie ten głos, wzmaga się tak, że jej wszystko
zagłusza. »

Nie pomogło uspokojanie kumoszek, ani Wojtka.
— Stało się, — mówił on, dopuścił Pan Bóg na nas nie­

szczęście, trzeba się pogodzić z jego wolą i żyć dalej a pra­
cować.

Słucha tego Kaśka. Rzuci się na razie do roboty, krząta 
się uwija; ale wszystko jak przez sen. Stanie, bywało, wśiód 
jakiegoś zajęcia, opuści ręce i słucha tego głosu, co ją trapi, i 
patrzy przed siebie szklanemi oczymw.

1 coraz gorzej było z dnia ua d,ień. Wojtek przyjdzie nie 
raz robotv na obiad, a tu garnki puste i ogień nawet nie roz 
niecony; Kaśka siedzi na ławie, ręce złoży na kolona i patrzy 
przed siebie. Rozgniewa się Wojtek i krzyknie:

— A toć weźże się do roboty! Obiad zgotuj,bom głodny.. 
I krowiny ryczą w oborze, widać im także jeść uie dałaś. Toć 
zmarnuje się nam wszystko!

Na te słowo Kaśka rzuci się, schwyci garnek jeden, drugi 
rozpali ogień i postawi przy nim pusty garnek, a sama myśli i 
myśli; do- iero jak się garnek rozgrzeje a zacznie trzeszczeć, o- 
panięta się na chwilę, naleje do niego wody, i znowu stoji a 
myśli, nie bacząc na to, że woda się już dawno gotuje, a klus­
ki nie zasypane.

I tak z każdym dniem coraz gorzej było u Wojtków.Wia­
domo, jak to bez gospodyni, bo Kaśki to i rachować niema co 
całkiem się opuściła. Gryzie się Wojtek, trapi, gospodaruje 
sam w domu, zabiega a krząta się żeby chociaż chudoba nie 
zmarniała, a co spojrzy na Kaśkę, to aż go w sercu kłuje.

Wawrzon też zpoczątku próbował ją rozruszać, wstydził 
ją ,że nie godzi się tak opuszczać rąk i przeczyć woli Bożej. Ale 
cóż? on swoje, ona swoje.

Widzi Wawrzon, że źle się dzieje, zaczyna więc pomału 
stronić od chaty Wojtków; to u sołtysa siedzi,to u Jędrka za­
nocuje, to u Zajdy, a nawet i do Wałków zachodzi.

Wymawiał mu parę razy Wojtek, że mógłby też posie­
dzieć w domu, a pomódz mu cokolwiek, boć teraz wszystko na 
nim,odkąd Kaśka chora.

Obruszył się Wawrzon tern bardziej,że w głębi duszy sam 
sobie to mówił.

— Nie moja to wina, żeś wziął Kaśkę, rzekł do Wojtka, 
nikt cię uie niewolił. Gadali mi nawet, żeś przyrzekł Jagnie, 
co de miasta służyć poszła. Trzeba ją było brać,a kiedyś wziął 
Kaśkę, to se z nią siedź!

Nic na to nie odpowiedział Wojtek, wziął siekierę z kąta 
i poszedł drwa rąbać, a Wawrzon posiedział, popatrzył na Ka­
śkę, na brud i nieład w izbie, zakręcił sie i ruszył znów do 
Wałków.

A tam go już dobrze przyjmowali. Chytra Franka wnat 
zrozumiała, że staremu przykrzy się już u Wojtkow,że mogła­
by go teraz napowrót ściągnąć do siebie, a wtenczas możeby 

, się udało i ziemię wrócić. Łasiła się więc a nadskakiwała Wa- 
wrzonowi

Spotkała raz Wotka orzącego wedle ich roli i powiada:
— Orz, orz, i zasiej, a nie będziesz zbierał, choć i tak mo­

ja krzywda bokiem ci już wyłazi.
Odwrócił się Wojtek od złośliwej kobiety, a sam myśli: 

A może ona i prawdę mówi.......... Chyba ża mnie Pan Bóg
skarał i Kaśkę też, boć ona mnie najwięcej namawiała, abym 
zabrał rolę Walka. Przecie tak po próżnicy Pan Bóg by na 
mnie nieszczęścia nie spuszczał, musi to za j kąś winę, a może 
akuratnie za to, albo i za Jagnę?....

I myśl ta coraz bardziej zaczyna go trapić.
Wszystko, co mu się zdarzyło od czasu przyjścia z wojska 

rozpamiętuje Wcjtek i uważa, jak to nie składało się po jego 
myśli. Chciał się żenić z Jagną, przyrzekł jej; a wzięła go 
chęć na zieu ię Kaśki; bo co tam te namowy ludzkielsam chciał 
i ożenił się z Kaśką,a biedna Jagna musiała uciekać do miasta. 
Przyszedł później Wawrzon, osiedlił się u nich i zaczął go na­
mawiać, aby zabrał grunt Wałków, a Kaśka mu pomagała. I 
znowu Wojtka chęć wzięła, i zabrał rolę, a zabrał sam, — bo 
co tam namowy żony! Wziął bo chciwy był na grunt, i tyle! I 
co teraz z tago wszystkiego? Dziecko mu Pan Bóg zabrał, żona 
chora, a i ziemię może mu Wawrzon odebrać. Siedzi ciągle u 
Wałków, nadobre już tam ugrzązł.

Trapiony temi myślami, dokończył Wotek zagona, konia 
od pługa wyprzągł, założył do wozu i pojechał do domu.

Powróciszy do chaty po owem spotkaniu z Franką, Woj­
tek zastał wszystko w nieładzie, jak zawsze. Kaśka gdzieś po­
szła, a koło garnków krzątała się maja Zośka, którą musiał 
wziąć od komornicy Magdy, aby mu chociaż cokolwiek wedle 
gospodarstwa pomogła, bo Kaśka nic już zupełnie nie i obiła. 
Pomieszało jej się w głowie zupełnie. Stanie, bywało, stoi,stoi, 
patrzy przed siebie, aż raptem wyciągnie ręce, huśta, jakby 
dziecko do snu niańczyła, i śpiewa:

Iluś, hyś, lu-lu-sia, 
za-bi-ła cię ma-tu-sia.

-- Nie płacz, syneńku, powiada, nie płacz, maleńki, da ci 
matka lekarstwa, nie będziesz już krzyczał.

I śmieje się cicho do siebie.
Nieraz wyleci z chaty jak postrzelona, pędzi przez wieś 

strasząc po drodze dzieciaki, wpadnie do ruin starego zamczy­
ska i chodzi a śpiewa między pustemi ścianami:

Huś, hyś, lu-lu-sia, 
za-bi ła cię ma-tu-sia.

— Śpij maleńki, śpij, a nie płacz. Ha, ha, ha!
Śmiech jej rozlegał się w pustych murach i dobiegał aż 

do wsi.
A ludzie mówią:
— Ot dopust Boży! Taka młoda baba i zgłupiała. I co się 

z nią zrobiło! Zamęczy się, i Wojtk przy niej skapieje.
I izeczywiście ciężko było Wojtkowi. Oj, jak ciężko! Ni­

by to żonaty, a nie żonaty. Ani komu jeść mu uwarzyć, ani 
chudoby dojrzeć, Marnuje się chłopisko.

Tu na wiosnę roboty huk, najmować musi a płacić, i wszy 
stko mu idzie jak z pod kamienia Co to chałupa bez gospody­
ni..........Bo Kaśka lata teraz po całych dniach, a nieraz i na
noc do domu nie przyjdzie.

Niewiadomo co je, gdzie śpi. Jak przyleci, to obszarpana 
zawalana błotem, z liśćmi we włosach; siądzie na ławie i śmie­
je się, albo nie, to śpiewa.

Próbował ją wojtek zamykać do komory, aby odpoczęła 
i zjadła coś, aby możua mieć o niej jakieś staranie. Gdzie tam 
Jak zacznie płakać a zawodzić, a bić we drz vi! Musieli ją wy­
puścić. I leciała znowu na pola i lasu.

Oj, ciężko było Wojtkowi? Wspomni sobie nieraz Jagnę, 
to mało łbem o ścianę nie tłucze. Ot, siedziałby z nią spokojnie 
choćby i na czterech morgach, i pracowaliby razem a już ona 
by mu nie zwaryowała, nie!

— Cj, dolo, moja dolo! biada chłopisko.
I jaka tu rada? czekać śmierci Kaśki, albo samemn zam­

rzeć? I uciekał jak mógł najprędzej z chaty, aby choć na polu 
przy robocie o swojej biedzie zapomnieć.

Jednego wieczoru chmurno jakoś było i wietrzno. Wiatr 
wył a jęczał jak na jesieni. Zaczął mżyć drobny deszczyk. Po­
chowali się ludzie po chatach. Przyszedł i Wojtek do domu. 
Napoił konia, zarzucił sh.na krowom, opatrzył całe obejście i 
wpadł do iz y.

— A gdzie Kaśka? zaoytał dziewczyny.
— Jeszcze zrana uciekli. Zaczęli płakać w komorze, a we 

drzwi walić z całej siły,musiałam im otworzyć, — Wyszli i u- 
ciekli.

‘ — Oj nieszczęsny ja! i gdzie ona, nieboga, na taką słotę
się włóczy, gdzie? toć psa by truduo wygnać.

— Ii, pewnie do zamku poszli, bo tam najwięcej chodzą, 
to może wrócą na noc do domu.

— - Daj mi ta, Zosiu, co zjeść, bom głodny.
— Zaraz uwarzę zacieiek, to wam dam, rzekła Zośka, po­

prawiając ogień.
Siadł sobie Wojtek przy stole, głowę oparł na ręku i my­

śli nad swoją dolą. Kiedy tak siedzi, raptem otworzyły się 
drzwi od izby i wpadł przez nie Szymek, starszy chłopak Ję- 
drkowy, wołając:

- A chodźcie prędzej, stryju, bo stryjna wleźli na sam 
wierzch ściany w zamku i chodzą tam, a śpiewają. Ani chybi, 
wiatr ich ztwamtąd zmiecie. Chodźcie prędzej, bo spadną i 
się zabiją!

Chwycił Wojtek czapkę i wypadł za Szymkiem na drogę.
Na prawo w zmroku szarzały jeszcze ruiny zamczyska, a 

przy silniejszym powiewie wiatru słychać było wyraźnie śpiew 
Kaśki.

Biegł Wojtek jak opętany, a za nim Szymek i kilku jesz­
cze wyrostków. Gdy mijali Jędrkową zagrodę, przyłączył się 
do nich Jędrek i razem zaczęli się wspinać na zamkowe wzgórze 
Wiatr wył ciągle, po niebie sunęły się i przelatywały czarne 
chmury, a deszcz lać zaczął nadobre.

— Złaź, Kaśko, złaź prędzej, bo zlecisz! już od połowy 
wzgórza krzyczał Wojtek.

— Hyś, hyś, lu lu sia, za bi-ła cię matusia. .. . jakby w 
odpowiedzi na to śpiewała Kaśka z góry, skacząc i przesuwając 
się jak koza po nierównych zrębach murów.

Wdrapałr się wreszcie na sam szczyt narożnej wieży i 
stanęła tuż nad samem brzegiem przepaści, śpiewając a śmie­
jąc się dalej.

[Ciągdalszy nastąpi.]

SDBOuallsta od GlioróD MęzKloh

Drugie piętro na froncie.

Nabrzmienie leczęjw kilku dniach i 
to skutecznie i stale.

Rany ropiące nawet zadawnione wy­
leczę moim systemem od razu.

Godziny Ofisowe:
w dni powszednie: cd Oej do 5ej i od 6ej 
do 8 wieczorem.

W niedzielę od 10 do 4 po południu.

PISZCIE
Jeśli nie możecie sami do mnie przy­

być. Wszelkie listy utrzymuję w sekrecie 
i odpisuję w zwyczajnej kopercie. Na 
odpis przyślijcie markę 2-centową.

Rychle, Stale i Pewne Wyle­
czenie we wszelkich wy­

padkach.
Choroby Pęcherza i Nerek pochodzą 

zwykle z zapalenia sąsiednich narządów. 
Jeśli masz ból w krzyżu i nad biodrami, 
jeśli spać nie możesz spokolnie z powodu 
powyższych słabości moczowych a drudzy 
cię nie mogli wylecyć przyjdź do mnie, a 
ja cię uleczę bo to moja długoletnia spe- 
cyalnbść dawno znana.

Chorobę prostatic napotykamy najczę­
ściej u ludzi starszych i ta udręcza im 
życie. Mój system wyleczy takich od ra­
zu. Nie cierpcie dłużej, lecz przyjdźcie 
do mnie a ja, was wyleczę. Mam setki 
świadectw od ludzi tak przezemnie wyle­
czonych.

Strykturę zupełną lub częściową po­
dejmuję się wyleczyć* choć inni nie mo­
gli. Mój system leczy bez bólu i bez noża 
lub operacyi — a leczy na stałe.

Ja nie wszystkie choroby podej 
tnuję się leczyć ale wyleczę 
zawsze te których lecze­

nia się podejmię.
Jeśli cierpisz na chorobę właściwą męż 

czyznom, lub jeśli zostałeś zawiedziony 
przez kogo który nie umiał cię wyleczyć 
stale i na dobre to przyjdź do mnie a po­
mówimy sobie o tern poufnie. Ja wytłu­
maczę ci Mój System Leczenia wynalezio 
ny przezemnie i wydoskonalony w dłu­
gim przeciągu czasu mojej praktyki le­
czenia chorób mężczyzn, którą zajmuję 
się całe moje życie. Ja nie używam wle­
czeniu żadnych pasów, specyfików, pró­
bek za darmo, żadnych elektryczno-me- 
dycznych kombinacyi, któremi nie moż­
na wyleczyć chorób właściwych męż g y- 
znom. Moja nauka i doświadczenie, su­
mienie i moje imię nie pozwalają na uży­
cie tych sposobików. Jeśli mnie odwie­
dzisz, to ja za darmo wyegzaminuję cię i 
dam uczciwą radę. Jeśli choroba twoja 
jest nieuleczalną, to ci to otwarcie po­
wiem abyś nie b.s t dłużej naciagany przez 
niesumiennych znachorów ćo to podej­
mują się leczyć wszystkie choroby. Jeśli 
obaczę, że mogę cię wyleczyć to ci zapew 
nię stałe wyleczenie i dam pisen.nągwa 
rancyę, że ci zwrócę pieniądze, gdybym 
cie nie mógł wyleczyć. Nic nie biorę za 
leki gdyż to się wlicza w cenie umówio­
nej zapłaty za leczenie i zawsze naprzód 
dowiesz się, ile całe twoje leczenie będzie 
kosztowało. Żadnych fałszywych obietnic 
ci nie dam, lecz spełnię co obiecam.

Varicocele. Żyły nabrzmiałe.po­
dobne w dotknięciu do dżdżownic, przy­
prawiają człowieka w końcu o utratę sił 
męzkości i sprawiają nerwową ruinę. Ja 
to leczę bez użycia noża i jestem jedynym 
lekarzem w mieście, który to skutecznie 
umie przeprowadzić. Mosrę podać setki 
nazwisk pacyentów, których z tegoszczę 
śliwie uleczyłem a których inni t. z. spe 
cyaliści uleczyć nie mogli.

Zakaźne zatrucie krwi jest cho 
roba systemu bardzo przykrą, często 
nabytą niewiadomo jak. Oznaką tej 
choroby pierwszą jest ranka, ból w ko­
ściach, krosty w ustach i w gardle, 
później po calem ciele, wypadanie 
włesów itp. Chocitrż inni nie poradzili 
cię z lego wyleczyć, — ja cię wyleczę 
moim sposobem najlepszym. Nie uży­
wam do tego ani merkuryuszu ani Jo­
du i to ci zapewnia to, że kości zosta­
ną zdrowe i nie nadpsute.

Osłabienie sił spowodowane bywa 
nieumiarkowaniem w młodym wieku 
Ja cię wyleczę bez względu na to, jak 
dawno cierpisz lub j'ak jesteś stary.

Upływy wstrzymuję na stałe w cią 
gu lOdo 15 dni. Porada Darmo

DR. R. B. M, MACKENZIE, M. D 626 PEN"AVENUE’ P™SXA'. ■

Przyjmuje tylko uleczalne choroby,
Reumatyzm. Ostry i chro­

niczny we wszelkich jego objawach; 
zgrubiałe i zesztywniałe stawy, reu­
matyzm muskułów lumbago, rwanie 
w kościach zmniejszają się przy mo- 
jem leczeniu od razu aw krótkim cza 
sie zupełnie giną.

jos. isR/iet,
Hurtowny Skład 

Win, Wódek i Likierów, 
importowanych
i krajowych.

Piwo w sadkach i butę kach odwozimy 
do domów na żądanie:

2913 feni] 5-Venue.
Metropolitan 

National Bank.
43 & Butler Sts. Pittsburg, Pa.

Prosimy Publiczność polską, aby swe 
oszczędności umieszcać raczyła w naszym 
banku. Przyjmujemy dopozyta od 1 do 
lara i wyżej. Płacimy procenta od sum 
na pewien czas u nas ulokowanych. 
Przekazy pocztowe (Money Orders) i in 
ne wysyłamy do wszystkich krajów

AziZgiIs er,
....2638 iDenn a?e.... 

HURTOWNY

SKŁAD WÓDEK 
TOin i JEiSfieroW.

Znakomite świeże piwo z browarów 
Wainwrights i Iron City.

Popierajcie przyjaciół Polaków.
Ofis otwarł, We dnie i w nocy.

L. Phone 36. Long Dist. 44 ring 4,

JHkhatl Wall,

Eight Avenue,

Pogrzebowy i 
Balzamownifc.

ROBRA RflDfl DLft WSZySTKIGffl
Bez RadyNie Ma Pomocy!

Gdyście chorzy udajcie się po pomoc do doświadczonych kra)*! 
vyeh lekarzy, którzy się z wami w ojczystym języku rozmówią. Lekan 
Mui znać przedewszystkiem mowę pacyenta, jeżeli chce się dowiedział, 
•o ma rzeczywiście dolega. Przez tłumacza mało kiedy można się dowio- 
dzieć jak się prawdziwie chory czuje.

Przy leczeniu nie same leki działają na zdrowie chorego, ale tate> 
ha i porada lekarska. Wy kazać pacyentowi jego chorobę, w jaki sposób 
ma sb lekarstwa zażywać i jak się ma zachowywać w czasie leczenia si^ 
tylko może lekarz,który umie się z nim rozmówić po polsku. I to właśaia 
■I powinności każdego lekarza. Jest tu wielu takich? Pewnie że niel

“Szukajcie a znajdziecie” w żadnym innym miejscu jak tylko VI

KRAJOWEJ LEKARSKIEJ SPOŁGE
MEDICAL COMPANY.)

406 Grant St. - Pittsburg, Pa.
W tej instytucyi lekarskiej praktykują doświadczeni dyplomowe, 

■i krajowi lekarze, którzy podejmią się wyleczyć każdą wyleczalną oho> 
robę w nowy ich sposób leczenia i za pomocą Bożą. — ^aunyco numoo* 
gów tu nie ma — jeśli choroba może być wyleczoną podejmujemy się jją 
Uczyć, a jeżeli nie to powiadamy wprost, ze n e.

Uznania ludzi są najlepszym dowodem, że Lekarska Spółka 
Kffajowa jest najlepszym instytutem dla ołowian.

Czytajcie co piszą ludzie o tej instytucyi:

■■an. Home Medical Oo.
Z podziękowaniem wam oznajmiam, że się czujj zupełnie zdrowym, 

Przez 8lal cierpiałem na straszne łamanie w udach, a me mogłem znaleźć doktes* 
któryby mógł mi pomódz. aż donieśli mi ludzie, którzy się u was leczyli, że ma* 
Iść do was, i tak też uczyniłem. A teraz z chorowitego jestem zdrowym mężczyzny 
Dziękuję wam serdecznie za wasze leczenie. Polecać was będę wszystkim moim 
znajomym, którzyby waszej pomocy potrzebowali.

Michał Sojak, Monongahela City,

Szanowni LekarzeI
Z głębi serca dziękuję wam za wyleczenie mnie z żołądkowej choroby 

na którą cierpiałem 5 miesięcy. Andrzej Po) o w czak, Allegheny, Pą,

HOMESTEAD PENNA. 
Najpiękniejsze powozy w mieście 

lonaou GÓF66KI.
Pierwszorzędna

Grosernia i Skład Rzeźuicki.
Kiełbasy, kiszki swego wyrobu po 
najtańszej cenie.

Najlepsze gatunki artykułów 
spożywczych............................

Przyjdźcie a przekonacie się.

2005 PENN AVE
R. W. RAMSDEN,
PLUMBER.

... Wyrabia pompy i tern 
podobne narzędzia, za- 
kłada rury wodociągowe 
i gazowe.

1900 PENN AVENUE.
PITTSBURG. PA.

; JOZ. GRABOWSKI, t
i właściciel pierwszorzędnego 5
: Salunu i Restauracji, ł
> Posiada najwyśmienitsze Wina i Likiery. 5
• Ciepłe przekąski co rano. Obiady w każ- 4
’ dej porze. Popierajcie swego. £
> 2708 PENN AVENUE. <

Wózki
(GO-CAETS)
Dla Dzieci. ..

Lodownie
Po Bardzo Zniżonych
Cenach w Składzie

DENTYSTĘ

Szanowni panowie z Home Medical Oo. 1
Z radością wam oznajmiam, iż leki wasze bardzo wiele dobrego 

łaty, gdyż już nie kaszlę i nie dusi mnie tak jak wpierw. Nie wiem jak się wamm 
So wywdzięczyć, lecz za to z całego serca dziękuję wam za waszą pomoc i życzę wam 
abyście się stali najznakomitszymi lekarzami pomiędzy Słowianami.

Karol Leszko, Imperial, Pw.

Bxan. Home Medical Co. I
Niech wam będzie sława, za to, że wyście zrobili dla mnie to, czego ła­

ni lekarze nie mogli, to jest: wyleczyliście mnie z tak zw. ‘•gastric fever" na któfł 
Cierpiałem długi czas. Przyjmijcie moje serdeczne podziękowanie.

Józef Głress, Pittsburg,

Baanowni Panowie a SzSfci Ked. Co.
Wasze skuteczne leki zagnały moją chorobę w nieznane krainy. Dzią- 

kajs wam za wasze leczenie. Powinnością moją będzie polecać was moim rodakom 
Jan Mikuła, miody, Munhall, Pą,

Szanowna Lekarska Spółko!
Przyjmijcie moje podziękowanie za was«ą lekarską pomoc. Nikt ■* 

pożałuje, że zapłacił wam za lekarstwa, gdyż są dobre.
Jan Bajda k. Pittsburg,

sVan. Panie Lekarzu!
Tysiąckrotnie wam dziękuję za wasze skuteczne leczenie. Nie za w ha. 

<ł«m się gdym do was się udał. Dwa razy żeście muie wyleczyli.
Jerzy Kish, Pittsburg, Pa.

Krajowa Lekarska Spółka wyleczy mężczyzn, niewiasty t 
^Mci z jakiejkolwiek nieuleczalnej choroby.

Sekretne choroby leczymy w prawdziwym sekrecie skuteczni*.
Sprowadziliśmy także do naszej instytucyi

Gdy wam ból zębów dolega a chceoie się go pozbyć, przyjdźcie d* 
■aa. Zalewanie [filling] zębów, wsadzanie nowych albo czyszczenie z^ 
bów, wypełniamy szybko a bezpiecznie.

Dentysta jest u nas od 9ej rano do 2ej po południu, w niedzielą 
*d9ej do 12ej godziny.

Ktoby mieszkał daleko od Pittsburga niech pisz* * dołożywszy * 
•■olowy znaczek pocztowy otrzyma odpowiedź.

Kto zaś mieszka blizko lub w Pittsburgu niech rią sgtoai o**MMi 
Nasz adres:

hm,
Róg 35ej i Butler UL,

PITTSBURG, PA.

Home Meflloal 60.
406 GRANT ST.. PITTSBURG,

Blizko Głównego Sądu.

CZYTAJCIE “WIELKOPOLANIN”.
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CIEKAWA POWIEŚĆ

ŚLEPOTA.

PIWO
wyrabiane z prawdziwego i

CZYSTEGO CHMIELU.

lu Polaków mają swe akcye

Pilcie piwo z browaru New Kensington
POPIERAJCIE INTERESA,

W KTÓRYCH UDZIAŁ BIORĄ POLACY.

Browar ten znajduje się w

NEW KENSINGTON, PA

S. SONNEFELD, Polski kon-

Baczność Polacy!
Cta. Broszy

2734 PENN AVE.

nim złoto i perły, 
święte naczynia w

stanęli tymczasem 
której wznosił się

Jedyny Polski Pogrzebowy 
w PittsburgH i Okolicy.

w
w 
w w 
w
* w
.*

Nasze doświadczenie praktyczne datuje ód 
lat już pigtnastu i to w największych szpita­
lach Europejskich.

poleca Sz. Publiczności Polskiej 
dobre i przyjemne do picia

Doskonałość w praktyc® lekarskiej może 
osięgnęć tylko taki lekarz który większy cZgść 
życia poświęciłprakty -znym doświadczeniom

Za niewielką opłatą leczę skute­
cznie i tiwale wszelkie emisye które 
podkopują życie człowieka.

Strykturę leczę moim wyłącznym 
sposobem.

Leczę upływy, które niszczą zdro­
wie i życie moralnie i fizycznie.

Wszystko to powstrzymuję od 
razu. Chorobę Gleet leczę bez po­
mocy mineralnych lekarstw.

Usuwam zatrucie krwi.
Jeśli macie bolące usta, wypada­

ją wam włosy, macie ból w kościach, 
wyrzuty, bolące gardło to przy 
chodźcie natychmiast.

DOM SW. JOZEFA
18 Greenwich Str. New York.

Dom św. Józefa przyjmuje polskich i 
litewskich emigrantów, przybywających 
do Ameryki lub odjeżdżających do Euro­
py, oraz opiekuje się nimi aż do przyby­
cia na miejsce ich dążności. I tak n. p. 
wstawia się za emigrantami przed wła­
dzą emigracyjną — chroni ich przed wy­
zyskiwaczami — wskazuje im drogę, 
wyszukuje pracę, udziela rady, zwraca 
uwagę na niebezpieczeństwa—pośredni­
czy przv zakupnie kart okrętowych, bi­
letów kolejowych, wysyłce lub wymia­
nie pieniędzy — odprowadza ich na 
dworce kolejowe i okrętowe prowadzi z 
nimi korespondencje w sprawach Domu 
podróży tp.

Wewnętrzny zarząd i gospodarstwo w 
Domu św. Józefa prowadzą Wiel. Siostry 
Felicyanki, które z wszelką pieczołowi­
tością zajmują się emigrantami.

Domem św. Józefa kieruje i zarzadza 
Towarzystwo św, Józefa opieki nad emi­
grantami przez swego przedstawiciela, 
którym jest Ks. S. J. Nowak.

Po informacye, dotyczące Demu św. 
Józefa i podróży, udać się trzeba do: 
Rev.. S. J. Nowak, 18 Greenwich Str., 
New York, N. Y.

Wszelkie ofiary na Dom św. Józefa 
uprasza się przesiać pod adresem: Rev. 
S. J. Nowak, 047 E. lófith Str. New York 
N. Y. — który łaskawych ofiarodawców 
natychmiast kwitować będzie z odbioru 
takowych.

Zbytna grzeczność.
— Jak się pan miewa!
— Przykro mi, iż muszę dokto­

rowi oświadczyć, że dobrze!

Importowane i krajowe wina, 
wódki, likiery, brandy, cygara itd.

Zawsze świeże Lagrowe Piwo.

długo?--A zatem nie ociągajcie się z przyj­
ściem do nas, aby leczyć sig u doktorów, któ­
rzy xnaj$ i rozumieją waszę mowę i którzy po 
bratersku z wami współczuję w waszych do­
legliwościach.

opisująca, — jakim rzeczywiście był ów 
osławiony odstjpca cd prawdziwego 

Kościoła.

CYGAR, TOBISOW I PAPIEROSÓW
2637 Penn Ave. Pittsburg Pa

Odważny.
— Nagadałem mu najgorszych 

impertynencyi. Chociaż chłop dwa 
razy jak ja, nic a nic mi to nie prze­
szkadzało!

— A on spokojnie na to pozwa­
lał?

— Gdzież tam! Ale gdy chciał 
odpowiedzieć, po prostu zawiesiłem 
telefon i wyszedłem.

W Tatrach.
Dama turystka: Czy i tutaj u was 

w górach taka posucha na męż­
czyzn?

Góral: O, nie paniczko; u nas w 
górach taj każda kozica najdzie 
swego kozła ...

Trzyma polskich pomocni­
ków (ob. Korsaka i Łozowskie- 
go i innych) a więc godzien 
największego poparcia od pol­
skich kupujących. Polskie go­
sposie niech upominają się od 
swoich rzeźników (bućrów).aby 
brali mięso od firmy James <fc 
Cain, która daje pracę i zaro­
bek PolakomJ

Na składzie mają świeże 
mięsiwa wszelkiego gatunku, 
z bydła bitego we własnej rze- 
żalni: Wołowina, Baranina, 
Cielęcina i Wieprzowina, 
także wszelkie wędzone Mięsa, 
Szynki, czysty swojego wyrobu 
Szmalec, Łój, Sadło i wszelkie 
wyroby masarskie pierwszorzę­
dne. Towar czvsty a tani.

Polacy kupujcie u tego kto 
daje zarobek Polakom.

$1.50
1.50 

2.00 
2.00 
2.00
2.50
I.5U
1.50

2.50 
3.00
1.25
1.00 
2.50

Browar ter jest niezależnym od 
wszelkich trustów a w nim także wie-

Wynajmuje bryczki i powozy na 
wesela, chrzciny, pogrzeby i t- p- 
2123 PENN AVE. PITTSBURG, 

148 15ta ul. S. S.

Jesteśmy lekarzami dyplomowanymi w Ber­
lińskich, Wiedeńskich i Warszawskich aka­
demiach medycznych. Mamy także dyplomy 
upoważniające nas do praktykowania w każ­
dym Stanie tutejszego Kraju.

Ponieważ leczyliśmy tysiące chorych tak w 
starym kraju, jak i tutaj z najlepszym skut­
kiem, jesteśmy przygotowani i w możności 
leczyć i uleczyć wszelkie choroby, jakim po­
dlega ciało człowieka.

Cóż? Czy c micie życie wasze? Czy obcię­
libyście zdrowi być cięgle, dopóki żyjecie? 
Czy nie myślicie, że lepiej jest nie czekać za

3325 PENN AVE.
PITTSBURG. PA. 

Czyś Chory?
udaj się do

Dr. C. Hill

GODZINY PRZYJĘCIA:

Od 9ej rano do 8ej wieczorem. W Niedziele od 9ej do 4ej-
LECZYMY i UZDRAWIAMY

Katar, Dychawice, Neural- 
gie, Bicie Serca,Choroby żo­
łądka, Reumatyzm, Kobiece 
Słabości, Bezseność, Paraliż, 
Skrofuły, Suchoty w począ­
tku, Choroby Wątroby, Pu­
chlinę, Choroby Kiszek, Ru- 
pturg i Hemoroidy.

Ze szczególniejszą troskliwością leczymy 
Choroby Skórne i Sekretne 
Choroby Obojga Płci.

Zapłata za doradę bardzo umiarko­
wana, lekarstwa darmo, które przy­
gotowujemy sami a sprowadzamy je 
z Europy.

Butler St. Pittsburg.
Telephone Fisk 236.

Przewroony świat.
Ojciec: — Przyniosłeś znowu złe 

świadectwo, wisusie. Spodziewam 
się, że w przyszłym kwartale po 
prawisz się.

8-letni Wacek: — To mi się po­
doba, ojczulku. Nie trzeba nigdy 
tracić nadziei.

Antoni Budczynski
GROSERNIA.

2834 PENN AVE. PITTSBURG.
Mam na składzie wielki zapas świeże­

go towaru. Sprzedaję po umiarkowa­
nych cenach.
ŚWIEŻE JAJA I MASŁO

otrzymuję dziennie.

RZETELNA WAGA.

Osłabieni"/
Jeżeli cierpicie na jaką chorobę 

spowodowaną przez nieświadomość, 
nierozwagę lub zarażenie, jeśli was 
zwodzono i narażono na wydatki tak, 
że wzmianka o lekarzach was wzbu­
rza. WTEDY WŁAŚNIE CHCEMY 
POMÓWIĆ. Prawny kontrakt wysta­
wimy paeyentowi, aby miał czem nas 
trzymać.

Chorych w mieście lub po za mia­
stem odwiedzamy.

E. J. BARTLICK
«J. W. LOEBIG AĆ CO. następcy.

1207-09 Liberty Ave. P.&A.1792 Pittsburg, Pa.
Poleca Szanownym rodakom Piwo z Browaru New Kensington, w którym 

Polacy mają akcye, oraz swój skład wódek hurtowny i detaliczny. Dostawia na 
żądanie do domów doskonałe piwo w sadkach i butelkach także wszelkiego rodza­
ju wódek, win, araków i likierów a wszystko po jaknajtańszych cenach.

nich mogłeś wypadki najważniejsze 
1 z Pisma św., od stworzenia świata 
J począwszy, aż do żywotów Świę- 
J tych Pańskich kościoła katolic- 
< kiego.
! Wszystko z przedziwnym oddane 
' wdziękiem, z takim wyrazem, że na 
- pierwszy rzut oka widziałeś, że 

masz przed sobą świątynię żywego 
Boga.

Do chłopów atoli inaczej prze­
mawiały prześliczne posągi: im się 
zdawało, że wołały na nich, aby 
zniszczyli bałwany papieztwa, cze­
go też z rozkoszą dopełnili. Wście­
kli, rzucili się na wyborne dzieła 
sztuki.

Wnet szczątki ich pokryły zie­
mię, gdy inni bramą kościoła do­
bywali się wewnątrz.

Knopf poznał, że przez bramę, 
okutą mocno, trudno będzie dostać 
się do kościoła. Oglądał się więc 
za innem wnijściem. Zobaczywszy 
okno klasztoru tuż do kościoła do­
tykające, rozbił je maczugą i z 
wielką zgrabnością wskoczył przez 
nie do celi.

Prędko ją przebiegł, nie zwraca­
jąc wcale uwagi na obrazy Świę­
tych, które napotykał, a które w 
innym czasie byłby z pewnością 
zniszczył, biegł prędko z widoczną 
znajomością położenia, przez kilka 
cel, wskoczył na ganek, rozbił ma­
łe drzwi i znalazł się wtenczas w 
zakrystyi. \

Tu otworzył maleńką szafkę, 
wzgardził stojącym tam złotym kie­
lichem, ale porwał kluczyk, otwo- 
fzył drzwi prowadzące do kościoła, 
i nużesz do presbj teiium, gdzie za­
konnice zakryte welonami na klęcz­
kach się modliły, przerażone każ­
dym uderzeniem siekiery do tego 
stopnia, że nawet nie spostrzegły 
wchodzącego Knopfa.

Knopf nie zatrzymał się wcale, 
otworzył czemprędzej tabernaculum 
i wyciągnął puszkę, drogiemi ka­
mieniami wysadzoną.

Najpiękniejsze kamienie z w’elką 
znajomością rzeczy natychmiast wy­
dobył i z zadowoleniem schował do 
worka

Poczem zaniknął tabernaculum i 
pobiegł otworzyć drzwi szturmu­
jącym.

Z tryumfującym krzykiem wypa­
dli chłopi do kościoła, biegnąc do 
ołtarzy. W okamgnieniu zniknęły 
srebne lichtarze. Relikwie Swię 
tych, odarte z ozdób bogatych, de 
ptali na podłodze, i zabrali trzy 
przepyszne kielichy.

Knopf z maczugą stanął przy ta- 
bernaculum i przypatrywał się z za­
dowoleniem robocie rozbestwionej 
tłuszczy.

W reszcie zrzucono obrazy ze 
ścian. Złocone ramy znalazły się 
w krótkim czasie w fałdach szero­
kich sukien chłopskich, obrazy toż 
samo uległy zniszczeniu. Do wiel­
kiego ołtarza nie dopuścił Knopf 
nikogo.

Dopiero gdy wszystko "w koście­
le było zniszczone, rozbił sam ta­
bernaculum, porwał świętokradzką 
dłonią ciborium.

Powoli zdjął przykrycie i złośli­
wi się śmiejąc, wpatrywał się w 
najświętszy Sakrament. Podniósł 
potem ciborium w górę i głośno za­
wołał:

Patrzcież bracia, tu największa 
zgroza papieztwa!

W tern wysypał najświętsze Ho- 
stye na głowy chłopów, którzy 
klnąc, deptali Ciało i Kręw Zbawi­
ciela, przyczem tak krzyczeli, że 
jęki zakonnic, patrzących z krwa- 
wem sercem na znieważenie naj­
świętszych rzeczy, przebrzmiały 
niedosłyszane.

Kuopf zapytał o dwóch, którzy 
najpierwsi wdarli się do klasztoru, 
i nagrodził ich gorliwość puszką i 
monstrancyą,

Moja nagroda, mówił z dumą, to 
zburzony dom starego Babylonu, i 
drgająca jeszcze ofiara na ołtarzu 
Pana! Tu wskazał na drżące zakon­
nice, do których natychmiast zbli­
żyło się nielitościwe chłopstwo, 
sprosnemi dowcipami raniąc dzie­
wicze serca bezbronnych ofiar.

To wszystko do niczego! odezwał 
się Knoblauch ze śmiechem, widząc 
podeszłe wiekiem i długiem umart­
wieniem wychudłe niewiasty. Led­
wo na szubienice zdatne!

Jeno wolno, bracie Knoblauch, 
zawołał Hopp, tam oto jakaś pięk­
na gołąbka! 1 wskazał na smukłą 
zakonnicę, która wpadła w lubieżne 
jego oko. Klęczała nachylona ku 
ziemi, trzymając chusteczkę przed 
twarzą. Podczas, gdy chłopi inne 
zakonnice okropnie poniewierali, 
podniósł się Hopp klęcząc i gwał­
tem oderwał jej chustkę z twarzy, 
ale wnet odskoczył z największem 
przerażeniem.

(Ciąg dalszy nastąpi).

ROBT. LEWIN & CO.
Najstarszy Handel 
Win, Likierów i Wódek 
w Pittsburgu

14 Smithfield St
Mamy więcej doświadczenia, niż któ­

rykolwiek inny skład w mieście. Ten in­
teres prowadzimy przez 30 lat, lecz ni 
gdy w czasie naszego istnienia nie byli­
śmy tak zajęci jak w ostatnich trzech 
latach. Dlaczego’ Dlatego, że co mówi­
my jest pfawda. 
Dobra Czerwona Wódka po I

“ Biała “ 
Najlepsza żytniówka po .
Najlepsza biała żytniówka po... 
New England Rum (Arak)po... 
Arak Jamaica..............................
Raskovi Kimmel  
Anyżówka  
Czysty Spirytus  
Najlepszy Spirytus  
Wina Kalifornijskie  
Wina z Ohio .......................
Importowana śliwowica

Specyalny gatunek: Żytniówka 
Jenerała Koszutha — najlepsza 
wódka w kraju  2.00 galon.

Pieniądze można także przysełać w lifcie regi- 
strowanym. przez Express lub ł,Money Order".

Zapobieganiu je 
Leczymy ją.

Doktorzy z 
Leczniczy Ocz­
nej "The State 
Eye <fc Ear In

stltute” posiadają znakomite i pewne 
sposoby wyleczenia Łuski, Zamglenia 
lub Błonki na oczach, ropienia ócz: 
Nerwu ocznego i wogóle innych cho­
rób ocznych. Leczą bez krajania. Cho 
ciaźby inni okuliści oznajmili, że wa­
sza choroba jest niewyleczalną, nasi 
specyaliści pocieszą was i wyleczą.

Dopóki jeszcze cokolwiek widzicie, 
jest jeszcze nadzieja.

Okulary dopasowujemy naukowo i najlepiej.
Nie poniesiecie bólu lub szkody we 

wzroku, jeśli u nas dopasujecie okii- 
lary. Czytajcie, co następuje: ?

H. Metgar z West End zaniewidział na oba 
oczy z powodu Topienia, a my jednak xuakomi 
t% nasz^ meto wzrok dobry mu przywrócili­
śmy. M . M. Porań z Uniontown oślepł przez 
łuskg a u nas odzyskał dob ry wzrok, tak. że 
może czytać drobny druk. Jeśii nie możecie 
stawić sig w naszym ofisie, to piszcie i oplsz- 
cie wasz$ chorobę oczu

GŁUCHOTĘ I KATAR 
leczymy skutecznie i stale naszg znakomita 
metodą,

ZIEMIA
Na Sprzedaż!

Mam dobzą ziemię położoną, 
w Marinette County, Wisconsin 
którą, chcę rozsprzedać po 

$4 do 10 akier.
Ziemia ta znajduje się blizko 

Polskiej osady.
Przyjdźcie lub piszcie do

Elmer Grimmer,
Lock Box 84.

MARINETTE, WIS*

Setki Polaków znają mnie przez czas sześcioletniej mojej pracy w ofisie przy 
Ohio ulicy w Allegheny i wiedzą, że w obsługiwaniu ich posługiwałem się rodzin­
na ich polską mową. Dla tego obecnie śmiem polecić się i nadal ich pamięci i do 
noszę, że od dnia Igo Kwietnia założyłem swój własny ofis pod No 615 Chestnut 
Str. Allegheny, Pa. jako:
Notariusz Publiczno I Agent Wusułanla Pieniądzu do Starego Kralu.

Ubezpieczam od ognia w najlepszych Kompaniach. Sprzedawać także będę
KARTY OKRĘTOWE CZYLI SZYFKARTY.

FRANK VEVERKA, 6,5 CHTST M.

Paweł Szałkowski,
— Właściciel t 

PIERWSZORZĘDNEJ GR0SERNI, 
, „ a » a Składu Artykułów Żywności

* /VłŁl Wyborna Mąka, Przednia Herbata,
jSi-si Czysta Kawa i wszelaki korzenny towar.

Cj owieże Farmerskie Masło, Rozmaite 
fc. Sery, tutejsze i importowane. Syrop, Ma- 
» las, najrozmaitsze owoce suszone demo- 

we i importowane. Mięsa, owoce i mary- 
naty w puszkach i w ogóle wszystko co 

g utrzymują na sprzedaż w najlepszych 
K Groserniach.
” Towar kupiony odstawiam do domóv 

darmo.

PAWEŁ SZAŁKOWSKI
530 Dickson Str.

(Ciąg dalszy.)
Najpierw pójdziemy po oddział z 

wsi klasztornej odpowiedział Eisen- 
hut. Potem ruszymy przeciw chło­
pom opata z Mersfeld, którzy nie 
chcą się z nami łączyć i nawet bro­
nią popów. Zagramy im tak, że 
będą rnusieli z nami tańczyć.

Z tego widać, że wasz naczelnik 
ma Ducha Bożego, gdj tymczasem 
naszegodyabli opętali, mówił Kuopf 

U wyas aż miło — ale nam trze- 
baby chyba zostać papieżnikami, 
gdybyśmy tańczyli wedle przeklę­
te; piszczałki Roteneka.

Ale co najgłówniejsza, mówił i 
Eisenhut dalej. Gdy się wszystkie I 
oddziały zbiorą, napadniemy hra-’ 
biego z Arnstein. Podskubiemy 
go trochę, a przedewszystkiem na­
wiedzimy bogaty klasztor, który 
zostaje pod jego opieką.

Takie wasze plany ? zawołał Knopf 
zdziwiony. Chcecie się odważyć 
na Wernera z Arnstein? To za wie­
le! i kiwał głową.

Werner da wam się we znaki. 
Ma on ciągle cały oddział zbroj­
nych sług; przy tem siedzi w takim 
gnieżdzie, że chyba dyabeł tam się 
dostanie. •

My do niego nie pójdziemy, byle 
on do nas nie zeszedł, mówił Eisen­
hut ze śmiechem. —Nam wcale nie 
chodzi o zażartego panka, nam cho­
dzi o to, abyśmy bogactwa klaszto­
ru zabrać mogli, a w tem pewnie 
nam będzie chciał przeszkodzić!

Wiesz co, Bracie? mówił Knopf 
po krótkim namyśle, a z twarzy je­
go widać było, że trawiła go stra­
szna zazdrość na wspomnienie, iż 
kto inny ma się zbogacić łupem z 
bogatego klasztoru. Hrabia nieza­
wodnie ze swymi krukami uderzy 
na was i niejedna głowa spadnie z 
karku, dla tego pó bratersku was 
wspomożemy.

Zresztą koniecznem jest, aby roz­
proszone oddziały się połączyły, bo 
rozchodzi się smutna wieść, że jakiś 
Jerzy Trucnzee z synami Baala stra­
sznie dokucza synom Bożym.

Dobrze, zawołał ucieszony Eisen­
hut. Na środę bądźcie gotowi, a 
ja mnichem będę, jeżeli nie zdobę 
dziemy klasztoru i hrabiowskiego 
zamku.

Umówiwszy się bliżej o miejsce 
zboru, rozeszli się. Eisenhut w 
jednę stronę, Knopf z oddziałem 
swym w drugą pospieszył. Bliz- 
kość klasztoru, a raczej żądza po­
siadania nagromadzonych tam bo­
gactw, u wielu też gorliwość w sze­
rzeniu nowej Ewangelii i niszcze­
niu papieztwa dodawały chłopom 
coraz więcej bodźca do pospiechu. 
Towarzysz dziewicy usiłował kil­
kakrotnie pomówić z towarzyszką, 
ale zawsze Geilfuss, idący między 
nim a Katarzyną, wciąż stawał w 
drodze.

Wreszcie wjechali we wąziuteńki 
przesmyk, tak że Geilfuss musiał 
pozostać w tyle, nie mogąc iść po 
boku.

Na miłość waszego narzeczonego 
zaklinam was, mówił cicho towa­
rzysz, nie dajcie się poznać, — bo 
inaczej oba -zginiemy 1

Nie zapominajcie, że te oddziały 
należą do onych fanatyków, którzy 
na własną rękę wykładają Ewange­
lią, i tak samo nienawidzą wielkie­
go reformatora, ja>< papieża!

Zanadto jesteś trwożliwy, panie 
Koppe! odpowiedziała Katarzyna. 
Ludzie ci oczywiście mało mają o- 
krzesania, skłonni do gwałtów, ale 
zresztą nie są zdolni szkodzić tym, 
którzy nie mniej od nich brzydzą 
się papieztwem.

Jeśli chłopi sami biblią tłóina- 
czą, jak powiadasz, t> tylko korzy­
stają z prawa, które im wywalczył 
wielki Marcin Luter, którego więc 
nic mogą nienawidzieć, jak wam 
gię zdaje, ale kochać i poważać go 
muszą, boć mąż ten, wszelkiego go­
dzien podziwu zerwał ich pęta i n- 
czynił ze sług, z niewolników, lu­
dzi wolnych!

Słowa te z wielkiem mówiła u- 
niesieniem, dając poznać, jak wy­
soko ceni reformatora.

Mylicie się Pani! odpowiedział 
Koppe. Stosunek wasz z Lutrem 
sam jeden starczy do ściągnięcia 
na nas najokropniejszego prześla­
dowania.

Zamilczcie, na Boga, i nie po­
wiadajcie, do czego was niebo po­
wołało!

W słowach Koppego tyle było 
trwogi, że Katarzyna mimowoli się 
rozśmiała.

Z wdzięczności przecież dla wier­
nego towarzysza podróży obiecała, 
że zamilczy o tem, co go tyle naba­
wiało trwogi.

,.Lecicie jak szaleni!” zawołał 
Knopf, który zdyszany^stanął przy 
boku Koppego. Każdy chciałby 
pierwszym być u dyablego gniazda, 
ale bez ducha onego, który Knop- 
fowi zawsze właściwą wskazuje 
drogę, nikt tam nie wnijdzie, ani 
nie znajdzie, czego szuka.

Klasztór opasany wysokim mu- 
rem, zauważył Geilfuss, ma też mo­
cne bramy, napracujem się przy 
nich nie mało.

Mocne zamki zdobywaliśmy, mó­
wił Knopf, a nie mielibyśmy tej 
jaskini starego Babylonu zdobyć? 
Mnie zostaw troskę! Złożymy dzi­
siaj Jechowie ofiarę, nad którą nie­
biescy Aniołowie radować się teraz 
będą.

Ołtarzem będzie palący się klasz­
tór, ofiarą zakonnice, — te czarow­
nice i przeklęte sługi dyabelskie!

Kto ryby kupuje, kupuje w nich ości,
Kto kupuje migso, kupuje w niem kości,
Kto kupuje ziemig, płaci i Zu kamienie, 
A kto kupuje wódkg lub piwo
Ten tylko płaci za sarnę rzecz, gdy je kupuje u 

GEISELHART’A
Wlnfcirlela Składu Win. Wódek, 1’lwa i Likierów, 

1919 Penn Ave.,
ItóK 20ej ulicy. PITTSBURG, PA

Kolektowanle długów 1 TU,nasza specyalnoó£ 1 U DeZplCCZCIlla

Sam’l F. Kerr, 
Sędz a Pokoju, 

i Sędzia Policui drugiego dustruKtu 
Załatwia wszelkie sprawy prawne.

W. J. JACK, konstabel, 
F. ~ ----------

stanel.
3550

■ i ■

Wwfc '$1

European Medical Specialists
720 PENN AVE., PITTSIIIM, PA.

Drugie Piętro. Telephone P. & A. 2226

HLRTOWNY

SKŁAD MIĘSA
FIRMY

lames and (ain,
156 do 164 West End five.

ALLEGHENY, PA.

W DRODZt DO NARZECZONEJ
PRZEZ BOLAM1ENA.

Czy wiele już podobnych ofiar 
złożyliście Panu? pytała Katarzy­
na, której niewieście uczucie na 
samą myśl o straszliwym zamiarze 
bardzo było zranione.

O bardzo wiele, odpowiedział 
Knopf. I myślę, że nie- prędzej 
pójdę do nieba, dopóki wszyscy 
mnichy i mniszki nie będą jeszcze 
w piekle,

Ale czemuż pytasz się o to, czy- 
być chciała wystąpić w obronie za­
konnic?

Wcale nie! odparła Katarzyna. 
Zakony razem z haniebnemi śluba­
mi dawno mi już zbrzydły. Atoli, 
wedle mego zdania, byłoby więęej 
w myśl Ewangelii nawrócić zakon­
nice, aniżeli je spalić albo też po­
wiesić.

Zupełnie słusznie! I dla tego wła- 
. śnie zabrałem cię, abyś je nawróci- 

mówił i }a) zapewniał Knopf. Śam niebę- 
■' : ‘ dę się kalał Moabitkami. Ale je­

żeli nie porzucą bałwochwalstwa, 
tedy — pobij je ostrzem miecza, 
mówi Pismc!

Koppe doświadczony, poznał od 
razu, że Knopf iest z rodzaju onych 
fanatyków, którzy dawają się pory­
wać namiętnościom, co prędzej 
więc postanowił z tego korzystać.

Wybór wasz nie mógł być lep­
szym, bracie Knopf, jest on zara­
zem jasnym dowodem, że Ducha 
macie Bożego.

Ale ten Duch powinien wam był 
objawić, że moja siostra — tu dzie­
wica ze zdziwieniem spojrzała na 
towarzysza — jest w ręku Boga na­
czyniem.

I ja szczęśliwym się czuję i dzię­
kuję Opatrzności, która sprawiła, 
że mogłem poznać proroka, które­
go sława po całem państwie rozsze­
rzona.

To mówiąc, zsiadł z konia i pro­
sił, aby Knopf usiadł na nim, bo 
czuje się niegodnym siedzieć na ko­
niu, gdy -wielki prorok piechotą 
idzie.

Knopf nie posiadał się z radości 
na wieść, że jego s-awa rozeszła się 
po świecie. Przytłumił jak mógł 
uśmiech radosny, wywołany po­
chlebstwem, i poważnie odrzucił 
propozycyą Koppego.

Przebiegły Koppe poznał, że we 
właściwą uderzył strunę, ceną ma­
łego pochlebstwa zupełnie sobie zje­
dnał Knopfa.

Gdyby Eisenhut był was zabrał z 
sobą, zapewniał Knopf, nie byli­
byście wydostali się z rąk jego bez 
wielkiego wykupu. Ale mnie pod­
dał Duch, że jesteście gorliwymi 
sługami czystej nauki, dla tego wy­
darłem was z rąk jego. Skoro tyl­
ko napasiecie wzrok wasz całopale­
niem. jakie spalimy Jehowie, poje- 
dziecie bogato udarowani, bez wy­
kupu do domu. (Mamoną brzydzę 
się bardzo).

Tu skłamał prorok, bo tylko żą­
dza sławy przytłumiła w tej chwili 
zbytnią chciwość jego. Pod suk­
nią nosił wór, w którym nie cho­
wał szelągów ani rzeczy małej war­
tości, jak inni niedosyć mądrzy, 
ale chował w 
które zdobiły 
kościołach.

Rokoszanie 
przy górze, na 
klasztór. Jedni, nie patrząc wcale 
drogi, szli wprost na klasztór, dru­
dzy trzymali się wązkiej drożyny i 
niszczyli z rozkoszą stojące tu i 
owdzie stacye męki Pańskiej. Sta- 
cye te były z Kamienia bardzo sta­
rożytne, a dla sztuki było ich znisz­
czenie niepowetowaną stratą. Pa­
trząc na chłopów, niszczących wszy­
stko, zdawało się że już nic niema 
pozostać w dawnym porządku, ale 
ze wszystko ma być zniszczone, 
przestawione, przemienione. Prze­
śliczny ogród po za murami klasz­
toru zniszczono w okamgnieniu. 
Siekierami wyrębowali krzewy, wy­
rywali kwiaty, tłukli szkła, a to z 
wściekłością, której opisać nie po­
dobna.

Co pierwsi zostawili, następni 
niszczyli do szczętu. Z krzykiem i 
hałasem stanęli przed fórtą klasz­
torną i natychmiast zabrali się gor­
liwie do jej wysadzenia.

Knopf odróżnił się od chłopów. 
Spokojnie, z uroczystym jakimś u- 
śmiechem wchodził na górę. Przy­
słuchiwał się, jak Koppe sławił 
wielkiego proroka Turyngii i wma­
wiał weń, że jemu jest przeznaczone 
urządzić państwo Syon po upadku 
zupełnym papieztwa.

Pochwały były tak jaskrawe, że 
prorok raz po raz badawczo spoj­
rzał w oczy pochlebcy, ale Koppe z 
taką powagą przemawiał, tak zgra­
bnie rzecz umiał ułożyć, że Knopf 
nie musiałby być tyle zarozumiały 
i więcej mądry, by się mógł poznać 
na podstępie.

Skoro weszli na górę, zaprowa­
dził Knopf nowych swych znajo­
mych w miejsce, zkąd całe wido­
wisko mogli mieć na oczach, i do­
kąd im obiecał przysłać wszystko, 
co najlepszego znalezie się w skle­
pie i śpiżarni klasztoru- Poczem 
udał się do wrót klasztornych, w 
które uderzauo z całą siłą i gwałto­
wnością.

Runęła wreszcie biama z trzas­
kiem, chłopstwo jak potok wlało 
się na podwórze klasztorne. Chci- 
wemi oczyma śledzili wszędzie, ale 
żywej duszy zobaczyć nie mog.i; 
wszędzie najpiękniejszy porządek, 
nic do rabunku i grabieży. — przed 
nimi wspaniały kościół, d’ieło sztu­
ki XIII stulecia. Na kościół ude­
rzyli. Cały fronton kościoła prze­
śliczny przedstawiał widok. Od 
dołu do samej góry wyrzeźbione 
były z kamienia malownicze grupy 
ludzi, zwierząt i roślin. Po bliż- 
szem rozpatrzeniu się poznać w

  

największa i aajleptza POLSKA KOLONIA FARMERSKA w Ameryce.
Wykupujcie tykiet kolejowy do SOBIESKI, WIS., na kole^ Chicago, 

Milwaukee & St. Paul. Sobieski le':y tylko 16 mil na północ od miasta 
Green Bay.

DOBRE FARMY I BARDZO'TANIO.
Po książeczki, mapy i całkowite informacye i po tani tykiet kolejowy 

piszcie do: • ,

J. J. H0F, Land Company,

-Kensington

EUI?OPEJS(Y 1EKARZE SPKYALISG,

-

STATE EYE & EAR INSTITUTE, 
800 PENN AVE.

Godziny ofisowe: 10 do 5, od 6 do 8 wiecz. W 
niedziele od 10 do 3. Porada Darmo

Dr. L ROSEDALE. Lekarz Doradczy,

6488
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Z Pittsburga i Okolicy.
Wny. ks. C. Tomaszewski, pro­

boszcz parafii śgo. Stanisława w 
Pittsburgu bawiący przez lato na 
wakacyah u krewnych swoich w 
Ojczyźnie a obecnie wracający do 
Pittsburga wyląduje we Czwartek 
dnia 26go w Nowym Yorku z okrę­
tu ,,Deutschland” — zapewne po 
południu, poczerń uda się w dalszą 
drogę do Pittsburga gdzie stanie 
na Union Station, prawdopodobnie 
około 8ej godziny w piątek rano.

Po przybyciu na plebanię odpra­
wi Wny. Proboszcz Mszę stą. na 
podziękowanie Panu Bogu za 
szczęśliwą podróż.

Parafianie wszyscy oczekują z 
upragnieniem tej chwili, gdy znów 
wśród siebie powitaó będą mogli 
ukochanego Pasterza.

Chór kościelny, szkoła i wybit­
niejsi paradanie przygotowują na­
der serdecne przyjęcie swojemu 
Proboszczowi na którego powrót 
wyczekują z utęsknieniem.

Piękna uroczystośó odbędzie się 
w przyszłą Niedzielę przed połud- 
d liem w polskim kościele Niepo- 
k il. Serca N. M. P. w 13ej War- 
dzie. Dnia tego, wśród stosownych 
uroczystych obrzędów odprawi 
,,Prymicye” czyli pierwszą Mszę 
etą nowowyświęcony polski Kapłan 
O. Jerzy Jaskólski O. M. C. syn 
państwa Jaskólskich zamieszkałych 
w 13ej Wardzie. Uroczystość ta od­
będzie się z wielką okazałością i 
słusznie, bo wielki to zaszczyt dla 
parafii,gdy jeden z synów jej naj­
wyższego w świecie urzędu kapłań­
skiego. Mtją się czego cieszyć pa­
rafianie i w ogóle wszyscy polacy. 
To też miejscowe Towarzystwa pa­
rafialne wystąpią na tę uroczystość 
,,in corpore” — wszystkie razem.

Wielebnemu Prymicyantowi skła 
damy serdecne życzenia ad multos 
annos! —

W zeszły Czwartek, dnia 19go 
Września wyjechał do Europy zna­
ny tutaj muzyk, młody p. Franci­
szek syn obywatela K. Brzozow­
skiego, tutejszego hotelisty. Uzdol­
niony rayzyk wyjechał do Europy 
by tani zabawić 3 do 4ech lat i wy­
doskonalić się w muzyce, do której 
ma wielkie zdolności. Dalsze kształ­
cenie się odbierze głównie w kon- 
serwatoryum w Pradze Czeskiej u 
Kompozytora Sevcika i w innych 
słw itiiejszychzakładach muzycznych 
w Europie.

Odjeżdżającego pożegnało liczne 
grono przyjaciół i znajomych, ży­
cząc mu szczęśliwej podróży i po­
wodzenia za granicą.

Pan Fr. Brzozowski zwiedzi za­
pewne i strony rodzinne a to najpe­
wniej podniesie w nim ducha pa- 
tryotycznego.

Wycieczka, jaką zeszłej Nie­
dzieli po południu urządził Komi­
tet Zabaw im. Sobieskiego, udała 
się wyśmienicie.

Na okręt Annie Roberts zebrało 
się do godziny 2ej jakie 800 do 1,- 
000 osób. Okręt wyruszył w górę 
rzeki Monongahela coś po drugiej i 
płynął po spokojnej wodzie rzeki. 
Minięto wśród ogólnej wesołości 
zastawy (locks) powyżej 18 ulicy, 
pozwalające okrętom wpłynąć na 
wyższą wodę po za tamą, minięto 
miasta: Homestead, Braddock, Du­
quesne, McKeesport, Glassport i 
mniejsze miasteczka i zajechano w 
górę rzeki aż po za dopływ rzeki 
Youghiogheny.na wysokość miasta 
Elizabeth, gdzie parowiec dopłynął 
o godzinie pół do szóstej.

Ztąd okręt zawrócił w drogę z 
powrotem i przybył do portu w 
Pittsburgu o godzinie pół do jede­
nastej.

dziej uprawiać obrzydłego sportu, 
grać znów poczęli na mokrej, splu- 
gawiouej podłodze........ ustępowe­
go miejsca (water closet!) Trzeba 
byc bydlęciem, żeby coś podobnego 
zrobić! Wygnaao smarkaczy zaraz 
ztamtąd i surowo im takiej zabawy 
zakazano, to też musieli jej poprze­
stać.

Prócz tej śmierdzącej gry, nie 
dopuszczono się nic zdrożnego. Je­
den jeszcze chłopak i niestety star­
szy jakiś człowiek, rozweseleni 
zbytnio (zapewnie czemś, czego so­
bie przynieśli w kieszeni), — za­
częli,za głośno krzyczeć, ale mu­
sieli wrócić do porządku. Zresztą 
zabawa cała wypadła bardzo do­
brze, a zapewne i pod względem 
pieniężnym udała się też dobrze. 
Komitetowi urządzającemu i tym 
którzy pomagali w kuchni i przy 
sprzedaży posiłków, należy się 
wszelkie uznanie, bo gdy wszyscy 
się bawili, to komitetowi i pomoc 
nicy musieli uwijać się i pracować.

W wycieczce tej wzięli udział 
także i Wni Księża: B. Strzelczok, 
P. Kwapuliński i A. Langa.

Pewien człowiek znalazł pod­
czas wycieczki zeszłej niedzieli na 
okręcie lornetkę, t. j. szkła do pa­
trzenia na okolicę; lornetka leżała 
na krzesełku, na drugiem piętrze o- 
krętu po prawej jego stronie. “Zna­
lazca” niech.to odniesie na którąkol­
wiek polską Plebanię, bo jest do­
brze znany.

Bracia Słowacy odprawili we 
czwartek dnia 19go liczne zebranie 
żałobne w cześć nieboszczyka Pre­
zydenta McKinley’a.

Zebranie bardzo liczne odbyło się 
w parafialnej słowackiej hali św. 
Elżbiety, 1590 Penn ayenne po po­
łudniu. W hali żałobnie ustrojonej 
wygłoszono mowy ubolewające nad 
wielką stratą narodu spowodowaną 
śmiercią dobrego Prezycenta, śpie­
wano pieśni patryotyczne, spisano 
stosowne rezolucye kondolencyjne 
i potępiono zbrodnię zabójstwa 
Prezydenta.

Mowy wypowiedzieli: Wny ks. 
Koloman Gaspark, i panowie: V. 
Pendracki miejscowy organista, p. 
Równianek, wydawca tygodnika i 
dziennika słowackiego, Jan Kadle- 
eik i Fr. Pucher kupiec. Bardzo 
chwalebnie postąpili sobie pobra­
tymcy nasi Słowacy!

Jak we wszystkich parafiach i 
gminach,-tak też i w polskich para­
fiach obchodzono żałośnie dzień ża­
łoby po prezydencie McKinley‘u w 
dzień jego pogrzebu. Dzieciom w 
szkole św. Stanisława priedstawili 
we środę Wni Księża i Siostry Nau­
czycielki okropność zbrodni popeł­
nionej w Buffalo a także jak okrop­
ną stratę kraj poniósł przez śmierć 
dobrego Prezvdenta, — a we 
czwartek dzieci były wszystkie, na 
nabożeństwie w kościele. Podobnie 
postąpiono i w drugich parafiach 
polskich.

Jak we wszystkich miastach Sta­
nów Zjednoczonych tak i w Pitts­
burgu obchodzono żałobę po Pre­
zydencie McKinley'u nadzwyczaj 
uroczyście. W rnchliwem zawsze 
bardzo naszem mieście panowała 
cisza i spokój żałobny. Składy ku­
pieckie, bióra, banki, nawet salu- 
nv były szczelnie zamknięte, a lud 
nóść cała, po największej części ża 
łobnie ubrana wyległa na ulice 
miasta. Wszystkie bez wyjątku 
gmachy publiczne i domy przybra­
ne były w żałobę. O godzinie pół 
do trzeciej, w chwili gdy w Can­
ton, Ohio, składano do grobu 
zwłoki dobrego Prezydenta,stanęły 
nagle na ulicach wszystkie tramwa­
je i zaprzestano nawet zupełnie 
przez pięć minut telegrafowania. 
Szczególniej przez owe pięć minut 
żal na twarzach wszystkich był wi­
doczny; z niejednych oczu płynęły 
łzy . . i nie dziw, bośmy utracili 
najlepszego z urzędników, najzac­
niejszego z obywateli!. . .

Co trzeci lub czwarty narożnik 
w naszem mieście wiszą na słupach 
i latarniach dwoje wisielców.... 
Straszne rzeczy!.. .. Wiszą: kobie­
ta i mężczyzna. . .. Ludność, prze­
chodząc mimo wisielców nie czyni 
nic,aby ich zdjąć z powroza, —- ow­
szem, każdy spojrzawszy na nich, 
uśmiecha się złośliwie i ściska pię­
ści i przeklina. Kto są ci wisielcy?. 
To Czołgosz, ohydny morderca i 
Żydowica Emma Goldman, od któ­
rej Czołgosz nauczył się anarchiz­
mu i zbrodni. Wisielcy ci to lalki 
wielkości człowieka powieszone na 
słupach a na ich piersiach widnieją 
karty z napisami: Czołgosz lub Em­
ma Goldman. — Ludziska jak mo­
gą tak okazują pogardę i gniew 
swój przeeiw zbrodniarzom....

2Sct. i SOct. u wszystkich aptekarzy lub u
F.Ad.Elchter&Co.,215PearlSt.,XewTork.
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Reumatyzmowi (Neuralgii.

Wycieczka udała udała się wy­
śmienicie; ludzie ubawili się lepiej 
niż na jakim pikniku, bo piękna 
sprzyjała pogoda, powietrze nie by­
ło gorące lecz chłodne, właśnie w 
sam raz, a czego więcej można było 
na okręcie użyć niż na pikniku, to 
widoków prześlicznej okolicy, któ­
re z biegem okrętu ukazywały się 
coraz nowe oczom wesołych po­
dróżnych. Skały i góry nadrzeczne, 
obrośnięte lasem lub zbożami, osa­
dy, i miasteczka prześliczny przed­
stawiają widok.

Oprócz tych przyjemności była 
na okręcie muzyka, która młodym i 
starszym (młodych było najwięcej) 
__przygrywała do tanów, przytem 
Komitet nie zapomniato jedzeniu i 
łagodnych napojach dla ugaszenia 
pragnienia, były także lody, cu­
kierki, owoce, kawa itd., więc by­
ło wszystko co bvło potrzeba. Ba­
wiono się wesoło i skromnie.

Zaznaczyć jednak trzeba, że za 
dużo nalazło niedorostków, chłopa­
ków, tak sobie 14 do 16 letnich i 
to bez rodziców, co jest bardzo żle, 
bo rodzice nie powinni takiej mło­
dzieży samej z nod ich oka pusz­
czać na zabawy. — Jakiś amery­
kański 15-latek zabrał się zaraz do 
gry w kostki i wabił takich jak on 
sam polskich smarkaczy. Skoro to 
gposti zeżono, zakazano im takiej 
paskudnej zabawy, ale smarkacze 
nieporząini, r.ie mogąc glziein-

Po upałach minionego dopiero- 
co lata nastało piękne, chłodnawe 
“babie lato” zwane tu w Ameryce 
“indyańskiem latem” — (indian 
summer) Powietrze też choć w za­
dymionym Pittsburgu czyste i pię­
kne,aż miło żyć.

Książeczka za darmo każdemu, 
— objaśniająca bezpieczny sposób 
lokowania pieniędzy w bankach. 
Zgłosić się do Iron and Glass Dol­
lar Savings Bank 1115 Carson str. 
South Side.

Ducha, straszącego w mieszka­
niu murzyna Cook*a przy Water i 
Ferry street posłała policya nie do 
piekła lecz <?o kozy na 60 dni. Du­
chem straszącym był murzyn R. 
Love, ubrany w długie prześciera 
dło i straszący kolegę w nocy, aby 
go okraść. Cook rzeczywiście prze­
straszył się i uciekł z krzykiem na 
ulicę, ale widział to policyant któ­
ry zaraz wszedł do tego domu i 
•‘ducha** złapał, wziął na policyę. 
a ztamtąd wysłano go na 60 dni do 
domu poprawy.

Baczność Rodacy! — Wiadomo 
Wam że dnia 27go Września rozpo- 
czną się w kościele św. Stanisława 
w Pittsburgu Missye, mające trwać 
dwa tygodnie. Zawiadamiam przeto 
Szan. Rodaków że u mnie mogą na­
być wszelkich przedmiotów religij­
nych i missyjnych i to bardzo ta­
nio. Popierajcie polski interes!

I L. M. Wiechecki, 2641 Penn av.

Gallinger na rogu 12ej i Penn 
i ulicy poradzi sprzedać wam dobry

(Dokończenie z lej stronnicy).

SPRAWY TOWARZYSTW.

Sprawa mordercy Niemann‘a- 
Czolgosza.

nii śtej, w pełnym unifornie. Nieo­
becność członka w Niedzielę rano 
na pierwszej Mszy śtej podpada ka­
rze jednego (11 00) dollara. Także 
zawiadamiam Braci Rycerzy, że na 
tę samą Niedzielę Wny. Ks. J. 
Szwarczok, Proboszcz parafii Nie- 
pokal. Serca N. M. P. zaprasza nas 
Rycerzy św. Michała Arch. No. 1, 
abyśmy wzięli udział w tymże koś- 
ściele w Nabożeństwie z numerem 
Him Rycerzy św. Michała Archa­
nioła ponieważ w przyszłą Niedzie­
lę odbędą się ,,prymicye" czyli 
pierwsza Msza śta nowowyświęco- 
nego księdza Jaskólskiego z tejże 
parafii, —y. więc Bracia Rycerze, 
prosimy Was, byście się stawili 
wszyscy jak jeden o godzinie lOej 
przed południem przed naszą polską 
szkołą w 13ej Wardzie w przyszłą 
Niedzielę.

Szacunkiem
Stan. Ciemielewski. Kapitan.

Zawiadom lenie.'
Niniejszym zawiadamiam człon­

ków Tow. Rzemieślników i Prze­
mysłowców, ze miesięczne posiedzę- 
nie odbędzie się dnia 29go Wrześ­
nia, Ogodz, 2ej po południu w lo- 
k’.lu pod num. 1903 Penn Ave. O- 
becność wszystkich członków jest 
pożądaną,gdyż są ważne sprawy do 
załatwienia.

Wł. Dogonka, prezez.

Do sali sądowej która się 
znajduje w ratuszu miasta Buf­
falo wpuszczono tylko około 
300 osób i tylko za biletami. 
Nie wpuszczano byle kogo, o- 
bawiając się napadu na mor­
dercę, aby jakiemuś napadowi 
na znienawidzonego zbrodnia­
rza zapobiedz, trzymano w sali 
sądowej wielu tajnych poli­
cy antów, a na zewnątrz cały 
ratusz otoczony był również 
policyą, która rozciągnęła nao­
koło liny i za takowe nie wpu­
szczała nikogo tylko urzędni­
ków i tych z publiczności, kto 
miał bilet wstępu.

Sędziów przysięgłych dla sę- 
dzenia mordercy wybrano z 
pomiędzy obywateli jak zwy­
kle, dwunastu. Nazwiska i za­
jęcia ich są jak następuje: 
Frederick V. Saner, plumber; 
R. J. Garwood, forman — do­
zorca nad robotnikami linii 
tramwajów.

zegtrek za $2.50 i wyżej, skrzypce 
dobre a tanie od $1.75 i wyżej. 
Łańcuszki do zegarków,charms,har­
moniki i różne inne instrumentu mu­
zyczne po bardzo nizkich cenach. Po­
życza pieniądze na fanty. (1—02

Szczerz© polecam wszystkim Se­
very Bitters żołądkowy (Stomach 
Bitters), bo to jest najlepszy lek na 
żołądek. Reguluje on żołądek, po­
lepsza smak do jadła i czyni czło­
wieka mocnym i dzielnym. J. ~Wyt- 
lacil, Blooming Prairie, Minneso­
ta. Cena 50 ct. i $1.00

Najpewniejsza Polska katolicka 
agentura, gdzie się wysyła pienią­
dze we wszystkie strony świata. 
Także sprzedaż kart okrętowych na 
najlepsze i najprędsze parowce. P. 
V. Obiecunas 1118 Carson street. 
South Side.

Przy pracy we fabryce Soho fur­
nace stracił życie w piątek polak 
Michał Getrowski, zamieszkały pod 
no. 1837 Forbes street. Gdy kra­
nem przesuwał ciężkie żelaztwo 
kran się zepsuł, upadł na niego i 
zabił go na miejscu.

Przez długi czas cierpiałem na 
Straszny kaszel. Używałem na to 
przeróżnych lekarstw, ale nie do­
znałem ulgi. Wtedy spróbowałem 
Severy Balzamu na Płuca a po uży­
ciu jednej butelki spadł mi ciężar z 
piersi i kaszel ustał. Teraz zawsze 
używam tego leku w mojej familii 
i polecam go każdemu. Fr. Friz, 
4822 S. Elizabeth street, Chicago. 
Cena 25 i 50 centów.

William Ostrickey (Ostrzycki?) 
pracujący w fabryce Ritter Conley 
został tamże przy pracy ciężko po­
kaleczony przez spadającą żelazną 
belkę, która mu złamała prawą no 
gg-

“Proszę przysłać mi jeszcze je- 
dnę butelkę Severy Balsamu Życia 
bo Ojciec nie może obejść się bez 
niego.” — Zofia Karnick, Hast 
ings, Minn. — Lek ten reguluje 
wnętrzności, poprawia trawienie, 
wzmacnia nerwowy system i zwy­
cięża słabość. Cena 75 ct.

Zeszłej soboty wpadł do rzeki 
Ohio i utonął w miejscowości Saw 
Mill Run Jan Woodfelt stróż za­
trudniony w składach i dokach 
Mon. Coal Company.

Najlepsza sposobność nabycia 
kawałka gruntu z domem za małą 
cenę.

Zabezpieczam od ognia w siedmiu 
najlepszych kompaniach; mam sto­
sunki z najlepszymi Bankami w sta­
rym kraju, więc z mojego ofisu mo­
żecie Rodacy wysyłać bezpiecznie 
pieniądze do swoich krewnych i 
sprzedaję Karty okrętowe na 3 naj­
lepsze linie, sprzedaję maszyny do 
szycia za gotówkę lub na kredyt i 
na spłaty.

Tanio na sprzedaż jeden dom na 
Lease $1,400.00.

Jeden Dom na Lease przy Penn 
Ave $6,000.00.

Jeden Dom na Lease przy Penn 
Ave $3,500.00.

Jeden Don na Lease przy Liberty 
Ave $4,000.00.

Tanie Loty w pobliżu polskiego 
cmentarza, od $50.00 do $100.00.

F. J. Kwiatkowski, 
2019 Penn Ave.

Zużyłam tylko dwie buteleczki 
olejku Severowego zw. St. Goth­
ard’s Oil i pozbyłam się bólu. Jest 
on skuteczny w każdym razie. Anna 
Horak, Passaic, N.J. — Lek ten 
odpędza ból z muszkulów, z kdśći 
pacierzowej, leczy reumatyzm, pe- 
dogrę i wszelkie opuchnięcia i za­
palenia. Cena 50 ct.

Na sztucznej kolejce, zwanej 
,,gravitation Railwav” albo „Rol­
ler-Coaster” znajdującej się na Wy­
stawie w Pittsburgu zabił się nieja­
ki Frank Flowers zeszłej soboty. 
Gdy wózek, na którym on i kilko 
ro innych się znajdował-), pędził z 
wielką szybkością w kółko i na dół, 
Flowers stanął na nogi i rzucaniem 
się swojem chciał wagonik wprawić 
w szybszy pęd. Sp"dł przy tem na 
jakieś belki z wysokości 40 stóp i 
zabił się prawie na miejscu. Tacy 
głupcy zawsze się znajdą.

Na różne rodzaje biegunki, lato- 
wej choroby, kolki itp., lek zwany 
Scveras Cholera and Diarrhoea Cu­
re jest bezpiecznem i pewnem le­
karstwem. Jest bezpiecznym • dzia­
ła szybko a skutecznie. Cena 25 i 
50 centów.

Prywatny policyant fabryczny, 
nii j iki G. Cosgrove. w Homestead, 
idąc do pracy wieczorem, napił się 
mleka we włoskim składzie cukier­
ków a gdy zaszedł do fabryki,zdję­
ły go takie boleści, że musiano go 
wzią«ć do szpitala, gdzie doktorzy: 
Weible i Figleman pracowali nad 
nim przez cztery godziny, zanim u- 
bronili go od śmierci. Bardzo osła­
bionego przewieziono chorego do 
domu. Śledztwo wtoku.

Od Redakcyi: Korespondencyi 
że S. 8. umieścić nie możemy, bo 
przyszła za poźno.

Baczność!
Ryc. św. Michała No. 1

W przyszłą Niedzielę, t. j. dnia 
29 Września przypada święto na­
szego Patrona: świętego Michała 
Archanioła, — więc każdy Rycerz 
z naszego Towarzystwa obowiąza-

Podziękowanie.
Ja, niżej podpisana składam naj­

serdeczniejsze podziękowanie i sta­
ropolskie “Bóg zapłać” Unii św. 
Józefa za pośmiertne jakie w sum­
mie ($500.00) Pięć Set dollarów zo­
stało mi sprawiedliwie wypłacone 
po śmierci śp. mojego męża Juliana 
Suchockiego, należącego za życia 
do XIej Grupy św. Jórzego. z Du­
quesne, Pa.

Zostałam po dobrym mężu moim 
wdową ze siedmiorgiem dzieci, więc 
każdy zrozumie, jaką wielką pomo­
cą dla mnie były owe 500 dolla­
rów! Te pieniądze ochroniły mnie 
od nędzy.

Bóg wielki zapłać Szanownej U- 
nii śgo. Józefa! A wy Rodacy, 
patrzcie, co to za dobra rzecz zapi­
sać się i należeć do tego pięknego 
Stowarzyszenia!

Wy żony, namawiajcie mężów, 
aby wstępowali do Towarzystw tj. 
do Grup Unii św. Józefa, bo wten­
czas w razie gdy Bóg zabierze do 
siebie męża i ojca, wtenczas wdowa 
i sieroty nieszczęśliwe nie potrze­
bują cierpieć biedy i nędzy, bo je 
od tego pośmiertne broni.

Pozostaję z wdzięcznością
M. Suchocka.

Listy Polskie na Poczcie.
Gdy idziecie po te listy, powiedz­

cie, że były ogłoszone du. 23-go 
Września.

Główna poczta, miejscowe.
Annie Gredecki, M. Jaśkiewicz, 

Miezi Tastocki, Mrs. S. Warshof- 
sky, Antoni Bartkousk, TiotaBrio- 
ska, Max M. Biski vic, Mike Bulka, 
Felise Dejauki, Whydyskaw Kisiel, 
Stangstaw Loncucky, Frank No­
vak, George Rasnick, Peter Warr- 
binsko, Piotr Werda, Władysława 
Yahoewska, Jan Zarka.

Zagraniczne.
Karol Alenski, Józef Bozezicki, 

Celestin Bolliruih, Ignacy Baleink, 
Johan Czupec, Jozopas Czyrwonos, 
Janos Csizmadia, Nikola Dakmano- 
vic, Józef Hazeideki, Johan Kra­
jeński, Franciszek Krisuleniscz, 
Stanisław Kacmarcik, Marta Luko- 
szynicza, Anzoni Lisewski, Piotr 
Murowski, Mike Murawsky (2), 
Maryanna Mazorkaisnik, Gjuro 
Marcinkovic, Stefano Niedswiec- 
kiego, Janos Paolinsky, Stanisława 
Parukka, Martin PieJnik, Marcin 
Rudsicmoko, Marko Ruskovacki, 
Misko Sik, Józef Staniewrci, Anna 
Szteranka, Antoni Szmigiel, Kazi­
mierz Sinkiewicz, Jakób Wawrchi- 
wicz. Andras Wiluk, Ludwik Zmu­
da, Franciszek Żukowski.

Stacya B. — 4117 Butler str. 
Jan Adamowski, Adam Kawszin- 
ski, Błażej Krciel, Franji Rebro­
vic, Adolf Saberkowio.

Stacya C. — 1714 Carson str. 
Frank Kuczmarski, Wojciech Wu- 
darski.

Zagraniczne.
Jonas Barrikes, Jan Gasciewicz, 

Andrzej Jadtowoki, Ludwig Kapc- 
rznaki, Mikatay Wawizynkiewicz.

Będzie zapewnie piękna 
zabawa.

Wielki Bal, urządza Tow. Św. 
Wojciecha B. M. Grupa 490 Z. N. 
P. w Turner Hali dnia 30goWrześ­
nia 1901 w Braddock, Pa. Wstęp 
dla pary 50 ct. Damy wolne.

Bal ten miał się odbyć dnia 16go 
Września lecz z przyczyny śmierci 
naszego nieodzalonego Prezydenta, 
Williama McKinleya, odłożony zo­
stał na dzień teraz naznaczony. Za 
zwłokę przepraszamy Publiczność i 
prosimy o poparcie w dniu nazna­
czonym.

Szacunkiem
W. C. Kolski, Sekretarz.

Józ. Danusiewicz,Vrwny<\.wcA

Wygrywka domów i loty w New kowy, kilku ludzi zostało poranio- 
Kensington na korzyść polskiego nych. Podobnych wypadków zda- 
dotnu sierot w Pittsburgu została rzyło się więcej, 
odłożoną do dnia 28 Poździernika • 
1901.

Jest jeszcze wiele biletów do na­
bycia, więc każdy, kto się chce 
przysłużyć dobrej sprawie i wspo- 
módz sierotki polskie, — niech się 
pospieszy i kupuje bilety. Dostać 
ich można u Zarządu kościelnego 
lub w Drukarni Wielkopolanina 
No 56 przy 22ej ulicy.

Missye w kościele św. Stanisła­
wa Kostki rozpoczną się w Sobotę 
dnia 28 Września o godzinie 7.30 
wieczorem. Przyjedzie na Missye 
wielu obcych kapłanów polskich, 
więc każdy będzie miał sposobność 
skorzystać z dobrodziejstw św.Mis- 
syi.

Podarki dla klientów — będzie 
rozdawał bank Jąkóba Kleina 1340 
Penn ave.: — Piękne europejskie 
kalendarze na rok 1902 wkrótce na­
dejdą. — Każdj kostumer tego 
banku otrzyma taki kalendarz, bę­
dą większe i mniejsze, kto będzie 
miał sposobność być wcześniej w 
banku będzie miał wybór.

Zeszłej Niedzieli cdbyło się w 
hali kościoła stej. Brygitty przy 
Enoch ulicy miesięczne posiedzenie 
katolickiego stowarzyszeniaWstrzę- 
mięźliwości. Przybyło na posiedze­
nie przeszło 100 delegatów od 25 
Grup Stowaszyszenia. Przewodni­
czącym byłWny. ksiądz Jan Beane 
z Katedry,

Specyalna wysprzedaż Spod­
ni! Na tej sprzedaży kupując osz­
czędzicie wiele! Tak taniej sprzeda­
ży nie było w Pittsburgu lub w o- 
kolicy. Mam wielki zapas tego to­
waru w najlepszym gatunku a 
ehciałbym go sprzedać jak najprę­
dzej więc dla tego zniżyłem ceny do 
połowy! Kto się chce tanio w ubiór 
zaopatrzyć, niech teraz przyjdzie do 
mnie, a poradzi kupić taniej niż 
gdzieindziej! B. W. Woszner, 1306 
Carson Str. South Side.

Tanie Farmy za gotówkę lub na 
wypłat:

40 akrów i dom przy głównej dro­
dze za $600.00

116 akrów blizko miasta za $900.
80 akrów za $500.00.
120 akrów za $700.00.
111 akrów za $1,900.00.
80 akrów z dobrym domem za 

$600.00.
Farmy te są położone blizko mia­

sta Crivitz w pobliżu polskiego koś­
cioła w po w. Marinette, Wisconsin.

F. J. Kwiatkowski, 2019 Penn* 
Ave., Pittsburg, Pa.

Strajk Amalgamated w Pitts­
burgu i okolicy ustał zupełnie. 
Stiaj kuje jeszcze co prawda na swo­
ją rękę pewna liczba rzemieślni­
ków z fabryk białej blachy ale to 
już nie należy do wielkiego straj­
ku. Ci od białej blachy (tin) chcą 
pono wystąpić z Amalgamated. 
Shaffer wydał orędzie, w którem 
się skarży, że strajk zabiły gazety 
przekupione i liche poparcie nawet 
ze strony robotników.

Kancelarya notaryalna Jakóba 
Kleina 1340 Penn ave., wyrabia 
wszelkie akta notaryalne, wraz z 
legalizacyą dotyczących konzulów.

Drugi Roczny Wielki Bal daje 
w dniu 15go Października Gwardya 
Rycerzy śgo Antoniego. Bal bę­
dzie świetny, każdy przyjść powi­
nien! Zapraszamy wszystkich! Bal 
się odbędzie w Caecilia Hall, przy 
So. Canal ulicy w Allegheny, Pa.

Państwu Zaleskim, mieszkają­
cym przy BrerCton Ave przyniósł 
bocian gościa. Winszujemy.

Tramwaj elektryczny linii 
Bloomfield najechał i zabił na miej 
scu w Niedzielę wieczorem 26-letnią 
pannę I. D. Hawkins przy zbiegu 
ulic Forbes i Chestnut.

Dnia 19go, została zabita pod 
kołami tramwaju na South Side 
pani Korolina Dietz, pochodząca z 
zgminy (towsl.ip) Lower Saint 
Clair. Przypadek t--n nieszczęśliwy 
wydarsyl się na rogu 19ej i Sarah 
ulicy. Koła ciężkiego tramwaju 
przecięły staruszkę na dwie poło­
wy.

Chcesz mieć pięknie wypraną i 
wyprasowaną bieliznę, zanieś ją do 
pralni Mohn Bros. Electric Laun­
dry 2633—2635 Penn avenue Pitts­
burg, Pa. ■

Pralnia ta zaopatrzona jest w naj­
doskonalsze przyrządy i maszyne- 
rye dla tego też wykonuje wszyst­
kie prace regularnie i zadowalnia- 
jąco.

Do obsługi polaków, pracuje w o 
fisie tej pralni panna Władysława 
Płocka, która się z wami grzecznie 
rozmówi w ojczystym języku.

Noście wasze pranie do Mohn 
Bros. Electric Loundry i zapobie­
gajcie wielkim nieprzyjemnościom 
w domu w dni pralne.

Parowce odchodzące w przy­
szłym tygodniu do Europy:

“Kronprinc Wilhelm** nowy naj­
szybszy express linii Bremskiej Igo 
paździer. z New Yorku; “Deutsch­
land” najszybszy parowiec linii 
Hamburgskiej 3 paździer. z New 
Yorku; “Friesland” dwukominowy 
okręt do Antwerp 2 paźdz. z New 
Yorku;“Grosser Kurfuerst” 3 paźd. 
do Bremen; “Rotterdam” 5 paźd. 
do Rotterdam; “Nederland-* 2go 
paźdz. z Philadelphii do Antwerp.

“Rhynland” 5go paźdz z Phila­
delphii na Liverpool do Hamburga 
i Bremen.

“Frankfurt” 2 paździer. z Balti­
more do Bremen. Po bliższe infor- 
maeye co do cen i warunków nale­
ży się zgłosić do polskiego edziału 
w banku Jacoba Kleina 1340 Penn 
avenue w Pittsburgu.

Gęsta mgła zalegająca nasze 
miasto w sobotę spowodowała kil­
ka zderzeń między elektrveznemi 
tramwajami. Na rogu Penn i 9ei u. 
licv zderzyły się we mgle wagony 

j Soring Garden Ave i Millvale; na 
rogu Gum street .Bedford Ave..,u- 

I ciekł” tramwaj linii Wylii Ave, 
bo hamulce się popsuły gdv jecha.__ „n>_ _ ___________  _ Ł —
no we spadzistym torze, tramwaj jny iść w Sobotę do Spowiedzi a w 
wpadł na wóz z węglami i rozbił ta- Niedzielę rano do wspólnej Komu-

Ą. £^ęiman & Sen.
J.E SIENNE OTWARCIE.

M6ZKI61

Sztywne Kapelusze czarne
Miękkie Alpine kapel. “
Miękkie kap. szerokie “
Miękkie okrągłe kapel. “

Nowy zapas Jesiennych Koszul, Krawatów, Szelek, 
Bielizny i t d już nadszedł. Pytajcie o bilety.

1104-06 FENN ftVŁ. i a.giedrzw-.odllejnlicy.
Otwarte do 7. wiecz, W Sobotę do 11. wiecz.

". ' I Gzagkl
Najlepszy towar po zniżonych cenach 

W każdym czasie mówimy 
wam prawdę, gdyż żaden skład 
nie sp zeda wam tak dobrego 
towaru jak my po tak zniżonej 
cenie jak my.

Korzystajcie z sp sobności. 
i innego koloru od $| 00 do $3-00 

87c do $2 00 
$1.00 do 2.00 

50c do $1.00 
Pończoch, Spodniej

Bractwa św. Walentego 
na korzyść

NOWEJ POLSKIEJ SZKOŁY, 
przy 41 ej i Foster ul.

W New Turner Hall, 
pom. 46 i 47 przy Home i Piummc ul.

Początek Balu o lej po południa. Do 
wzięcia udziału zaprasza Rodaków i Ro­
daczki KOMITET.

Wstęp para 50c. Dama Sama 25c.

BAIL.
Bractwa św. Jerzego

odbędzie się
11-go LISTOPADA 1901 ROKU 

W TURNŁR tlflLL, DUQUESNE, PN.
Każdy na ten Bal przyjść powinien, 

gdyż tylko tu zabawić się można. Wy­
borna Muzyka.

CZYTAJCIE TO WSZYSCY^
1 dowiedi -ie lig w 

jaki sposób ja pro­
wadzę m eres.

Począwszy z dn. 
Igo Sierpnia dawać 
będę z każdym tu­
zinem najlepszych 
fotografii, kobro- 
wy portret wielko­
ści 16x20 cali
IZJA. W MO.
Przyj eżd za j $cy m 

z okolicy zwracam 
koszta podróży.

Fotografowanie grup i dzieci, moja spe- 
cyalność* Popierajcie swego.

K. G. CIEŚLAK, 
2737 PENN AVE. PITTSBURG

J. KALINOWSKI,
2515 PENN AVE., PITTSBURG, PA.

— RZEŹNIK. —
Otrzymuję codziennie ogromny zapas 

świeżego i wędź nago mięsiwa. Kiełba­
sy własnego wyrobu kpi ze.ia ję taniej niż 
inni rzeźnicy. Chcecie świeże mięsaco- 
dziennie i rzetelną wagę, przejdźcie do 
mnie. Kto raz ku,.i zawsze kupować bę­
dzie. Ceny nizkie.

Cena oulosaeń w tej kolumnie Jeat 1 cent za kai- 
de słowo.

SPRZEDAŻ—Skład obuwia w do- 
brem miejscu. Dobra sposobność 

dla polskiego szewca. Zgłosićkię do- Jos. 
Malanowski, 2836 Penn Ave-, Pittsburg. 
AJA SPRZEDAŻ — Loty w dobrem 

1 miejscu, w 18ej Wardzie po cenach 
od $150 do $1500, także domy mieszkal­
ne od $800 do $8000. Wielka zniżka cen 
na domach mieszkalnych od $1500 do 
$3000. Zgłosić się do: J. B. Poor, 5260 
Butler str, 39

SPRZEDAŻ — Dobra grosernia z 
-*■” dobrem interesem i w dobrem miej­
scu. Sprzedam bardzo tanio. Zgłosić się 
do: Anna Borecka, 2840 Penn Ave. 40 
LACZ\, uszy, nos i gardło leczymy za 

pomocą naszej metody. Okulary jeśli 
potrzebujecie. Porada darmo. State Eye and 
bar Institute. 800 Penn Ave. Dr. Rosedale, 1 adzca 
Godz. ofisowe 10—5 i 6—8. W niedziel’ 
od 11 do 3 tvlko. . - ______ 4_ '2
"POWINNIŚCIE mieć zawsze w domu 
A maść Clydesdale Ointment. Leczy ona 
Krup, bolące ręce i nogi, oparzenia i ra­
ny. Maść pewna i skuteczna. Dostaniecie 
kupić w sztorach i aptekach w słoiku z 
czerwoną pokrywką. Przepisy w Polskim 
języku, Geo. W. Bicknell, Pittsburg.

McDermott Bros.
Katoliccy Pogrzebowi i Balzamownicy. 

W ynajmują powozy na wesela, chrzciny 
pogrzeby i zabawy. Telefon 58.
CARNEGIE, _ PENIN’A,

r Aid 11 cierpicie na Cholerę,Cho-
VJlly leryng, Biegunkę, Kolki, 
Painti rs Colic, na Letnią choro­
bę, Spazmy, boleści brzucha i in­
ne, — guy dzieci cierpią na roz- 
wohiienie, używajcie Dra Laude­
ra Absolute Specific, —najlepsze 
lekarstwo familijne. Zadajcie go 

od aptekarza lub przyszlemy je poczta. 
Cena 25 i 30c. Adres:
CtiflS. LflUDŁR, flLLŁGtlŁNy, Pfl. 

thos. mccaffrey 
NoO I i->-x 1-e 1 11 >1 iox.i ly,
Zabezpiecza od ognia w najlepszych 

kompaniach po najniższych cenach, Wy 
dzierzawia i sprzedaje domy i loty na ła­
twe spłaty. W tym interesie 16 lat. 
3ŚO9 BUTLEB ST. PITTSBUBG PA.

Oba telefony. Ofis otwarty od 7 rano do 6:30 wiecz. 
W Soboty otwarty do 9ej godz. wiecz.

DRUGI WIELKI BAL

ORKIESTRA.

' Iow. Rzemieślników
i Przemijsłowców Pol. 

odtf Izie się w

Bilet 50c.
Dama Satna25c

H. W. Wendt, fabrykant. 
S. Cartner, farmer —rolnik.
J. S. Stygald, plumber.
W. Cotton, farmer.
W. E. Everett, kowal.
B. J. Ralph, kassyer z ba­

nku.
S. P. Waldo, farmer.
A. J. Smith, kupiec, właś 

ciciel składu masła i jaj
J. H. Mertens, sprzedawca 

obuwia.
R. J. Adams, budowniczy 

kontraktor.
Ci są, sędziowie przysięgli, 

którzy wysłuchają świadków 
morderstwa i ci zadecydują o 
winie mordercy.

Śmierć w krześle elektrycz- 
nem i astąpi w jednej chwili 
bez bólu i bez męki, a tymcza­
sem ofiara jego zbrodni,Prezy­
dent McKinley musiałsię bied­
ny męczyć przez długie ośm 
dni!

Czołgosz uznany winnym.
Poranne gazety ze środy do­

noszą, że sąd przysięgłych,roz­
patrujący sprawę mordercy 
Niemann‘a Czołgosza, zabójcy 
Prezydenta McKinley‘a, we 
Wtorek po południu dnia 24 
o godzinie 4:25 uznał oskarżo­
nego winnym zbrodni morder­
stwa w pierwszym stopniu: W} - 
rok i skazanie na śmierć ogło­
si sędzia we czai tek dnia 26go 
Września.

Zakamieniały zbrodniarz nic 
nie podał na swoją obionę.

(Szczegóły rozpraw podamy 
w następnym numerze, w tym 
numerze nie podobna, bo gaze­
ta idzie do druku).

Tanie loty i domy.
16 akrów ziemi, węgiel pod spo­

dem, dom o 4ech izbach, źródło, 
studnia i stajnia to wszystko w po­
bliżu kolejowej stacyi, tylko 4 mile 
od Carnegie, nowa droga powiatowa 
idzie przez środek farmy. Cena, 
wraz z węglem $3,500.00 a bez wę­
gla $2,000.00.

Don. o trzech izbach i piwnica. 
Lota 40x105 stóp w Glendale pod 
Carnegie $1,000.

156 Lotów w New Plan Woods­
ville; zostaną otworzone na sprzedaż 
w przyszłym tygodniu. Ta ziemia 
ma węgiel pod spodem, dobrą wodę 
można dostać wszędzie. Pomówcie 
o tem zemną zanim zaczniemy sprze­
dawać te loty a wybiorę wam naj­
lepsze. Ceny lotów, od $75.00 do 
$125.00, warunki bardzo dogodne. 
Nowa linia kolei Wabash biegnie 
przez to miejsce. Cieniste drzewa 
na każdej locie. Tylko 5 minut dro 
gi od stacyi kolejowej Woodsville 
Station na linii kolei P. C. & Y.

Zgłosić się do Wm. F. Sossong, 
naprzeciw poczty w Carnegie, Pa.

Tanie realności na Hill Tops.

DROBNE OGŁOSZENIA.

$1,850 za drewniany dom o 7miu 
izbąch. Lota: 25 stóp przez 
100. Rent przynosi $23. 
miesięcznie.

$1,150 za drewniany dom o 4ech 
izbach. Lota 20 przez 120 
stóp. W 13ej Wardzie bli­
zko strytkary.

$1,100 za drewniany dom o 4ech 
izbach. Lota 25 przez 62st.

$750 za drewniany dom o 3ech 
izbach. Lota 25 przez 62 
stóp.

$1,100 za dom o 4ech izbach w 
13ej Wardzie. Tylko 100 
stóp od brukowanej ulicy. 
Gaz, woda i kanały w 
domu.
C. DIPPEL

1128 Brownsville Ave. 31 Ward, 
Powyżej Incline'u.

Sztuczne Nogi, Ręce itp.
Najnowszej korsiruk- 
cyi nogi i ręce, pasy 
sprężyste, metalowe i 
inne.

Stalowe podwstrzy- 
mywacze, Elastyczne 
pończochy, Trąbki dla 
głuchych itd. itp.

Elektryczne paski do­
ktor. Spaldinga z gwa­
rancją po $5. i wyżej. Le 
czy chroniczne i nerwo­
we choroby.

Artificial Limb MFg., Co.
(Fabryka sztucznych i nóg.)

408 Smithfield str. Pittsburg, 
blizko głównej poczty

Ubezpieczajcie się w Unii śgo 
Józefa na wszelki przypadek.

D.+:/++C


